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P O P R 2/ l W R O O I K 
MAJOWYM 

Najczęściej bywa że po burty następuje dzień sipneczny , w po¬ 
wietrzu puchnie śwież , zielenićt, człowiek. pełn. ; piersią wuychu 
aromat płynący z poi , . itc i lasov<. 

Gzy owe burze majowe oczyściła atmosferę Polski z kurzu i mijazma 

tow unoszących się nad bagniskiem purtyjnictwu i s<* jmowładztwa poi - 
.skiego zapewne ,ale jak że w nieznacznym stosunkowo stopniu, 

j.,a trzęsawiskach budov<ac nie można, 

i-iuwet najgielniujszy pomysł artysty nie wzniesie gmachu ktorego scia 
ny nie będi oparte o trwały opOke, 

Będzie on świadkiem -Ido runięcia gmachu albo powolnego zatapianiu 
się w bagnisku tak długo zanim czeluście błotne nie pochłoń.,, 'wy¬ 
siłku luazkiego czynu i nie ukryją go w martwym bezruchu kałuży, 
mimo całej swej przezorności Marszałek był optymisty i na tym 

optymizmie chcia oprzeć świeżo zlepione a już pełne pęknięć i 
szpar ściany rzeczywistości polskiej. 

Wierzył w aobri wolę i patryjotyzm społeczeństwa które chciał 
ratować przed topieli. 

Rozkaz .Iai‘szałka do żołnierzy z dnia za Maja 19Zb roku bedzie jed¬ 
nym z piękniejszych rozkazów jaki mógł wyjsc z ust 'wodza. 

Rozkaz kończy sir słowami 

” żołnierze stanąłem znowu na waszym czele jauo vvac<j wouz, 
gnacie urnie. Bezwzględny dla siebie stałem zawsze posrod was v. naj¬ 
cięższych waszych bolach i trudach, w mękach, i niepokojach. 













znacie mnie i jeśli nie wrzyscy kochuc mnie t potracicie , wrzyey 
musicie mnie szanować, juko tego który was uo <«ielKich zwycięztw pr 

wędzie potralił, u przy ogolnym zepsuciu i demoraiizacji , nie 

* 

chciał i nie umiał tommmpuaibmiam korzyści własnej pilnować lub aocuo- 
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dzic. 

" Niech Bog na grzechami litościwy , nam odpuści 1 rekr karząc \ Od¬ 
wróci , a my stańmy ńo naszej pracy , która ziemię naszli wzmacnia 

r 

i odracza, 

" Hozkaz przeczytać we wrzysokien podwładnych mi Oddziałach 

".Minister opraw Wojskowych Jozel Piłsudski. I ierwszy 
Marszałek Polski " 

Niestety mimo całej swej trzeźwości Marszałek nie zawsze uył jzeęsli- 

wy w doborze ludzi, często dawał sic powodować dawnym wspomnieniom 

i sentymentu legjonowego , na niejuenym się zawiódł , uie jeden nadu¬ 
żył jego zaulania cnoc miał za sobą garsc ludzi be^wględiiie uczciwych 
a lunatycznie do niego przywiązanych. 







m mm8 BJdte te8tftfdb8ttfa e Po przewrocie majowym Marszałek zapominając stare 
krzywdy, obelgi, kłamstwa szerzone przez jego przeciwników polity¬ 
cznych zwrócił się do wrogich obozow e szczery propozycją współpra¬ 
cy. Odmówiła mu endecja i zamiast przyjąć udział w pracy nad uporz x d 
kowaniem i rozwojem kraju z ironicznym uśmiechem • założyła ęeee 

t 

i pogrążyła się w bezwładność. 

Marszałek był daleki od 1'aszyzmy, Dmowski Który był wielkim czcicie 
lem Musoliniego hołdował temu Kierunkowi i chciał oprzeć ustrój 
polski na zasadach il Duce, W tym celu stworzył Ldoz w ielkiej lol- 
ski, stworzy"' legjon młodych e.porun^' 1 ' wlę t©k daleko że nbwet. po 
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ułożenie przez niego obozu wielkiej Polski w Oruuniu ltno roku 
przyjął emblemat; przypominający żywo iUbtipinihu^nn lltojum ^ussolinie- 

» 

Dmowski był to człowiek o wybitnej indywidualności która to indywi- 

\ 

dualność i jego rozmacn polityczny o całe niebo przerastał otocze¬ 
nie, Dthł on warod swojej partji jako olbrzymi dąb gtłrojący nad oto¬ 
czeniem które cieniem swych konarow zasłaniało horyzont 

endecja w lwiej części skłauała się z najzacniejszego, patrjoty— 
cznego i religijnego odłamu społeczeństwa, szczegulnie jeżeli cho¬ 
dziło o ziemianstwo i ludność wiejską. 

Diestety Mdzie ci żyli przeszłością nndecji, nie orjentując się 
że nadeszły nowe czasy i że w łonie samej endecji zaszły rożne zmia¬ 
ny ideowe że weszły do niej nowe ^mmmmmm elementa które wprowa- 

♦ 

dziły pewną czasem daleko id^cą secesją uo spokojnej atmosleru da¬ 
wnej endecji która też przyjęła nową nazwę nwiąz,ku ludowo herodo¬ 
wego . 

Dawniejsza ^ndeoja była stronnictwem wygodnym, Dmowski myślał i uzia 
łaia za wrzystkich a spokojny obytale mógł się wcale nie trozczyc 
ani przerywać swej urzemki poobieuniej na jakieś wyczyny polity¬ 
czne, Myślano za niego, 

pełno też było w dawnej endecji że użyję tego wyrażenią , " pustych 

butelek " na których była naklejona etykieta ” Bog i Ojczyzna ” i 
to wystarczało , To też zaroiło się od przeciętności myślącej le¬ 
niwie dla których wystarczła owa etykieta. Był członkiem n,D więc 
już przez to samo był ” kimś ”, 

pełno też było wsrod ziemianstwa i inteligencji miejskiej owych 
” BudziszOw ” których sylwetkę tak mistrzowsko oumalował moj kuzyn 
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Jozef Weyssenhof, 

,/srod endecji 99 procent byli to ludzie uczciwi , wsrod tych uczci¬ 
wych wielu było ludzi wybitnych, szczegulnie wsrou ziemianstwa pra¬ 
cujących wsrod ludu , ludzim którzy wychowali ten najbardziej dodatni 
typ " kmiecia Polskiego" którzy potrafili podnieść znacznie poziom 
wsi naszej, hpnjatoihpkmm±miiim Podpory endecji były też nasze ziemianki 
i większość pan z Inteligencji, 

instytucje rolnicze w Rrolewstwie były niepodzielnie w rękach ende¬ 
cji a więc centralne Towarzystwo Rolnicze, Koło ziemianek. Kołka 
rolnicze i koła gospodyń wiejskich, «asługi pod tym względem endecji 
były ogromne szczegulnie gdy chodziło o oświatę o podniesienie 

życia i poziomu kulturalnego masami drobnej własności. To ziemianki 
nauczyły gospodynie wiejskie , czystoci, umiejętnego gotowania , 

ogrodnictwa, hygjeny ciała, wychowania dzieci, to one głownie nau¬ 
czyły chłopa mycia się, czytania , dbania o awojy zagrodę, to one 
pod grozy rewizji i aresztów prowadziły tajne szkółki za czasów ro¬ 
syjskich. 

My na Litwie sympatyzowaliśmy z endecję, dzieliła nas jeanak sprawa 
naszych ziem dawnego w.i.L, ktorego byliśmy mieszkańcami, 

Sndecja na Litwie popełniła nie jeden błyd , zaogniła do .najwy¬ 
ższego stopnia stosunki z ludnościy narzucaniem po paraf jach czysto 
litewskich wymagań wygłaszania kazań w języku polskim trudno zrozu¬ 
miałym w wielu parafjach żmudzi i Górnej Litwy, 

Dmowskiego mało-obchodziły nasze ziemie. Wolał on Polskę mniejszy 
ale jednoliti w języku i wierze , oczyszczony od .wszelkich domie¬ 
szek narodowościowych a szczegulnie od żydów których Dmowski był 
wrogiem nieprzejednanym. 
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NOwe pokolenie nacjohalistow litewskich sympatyzowało z Dmowskim 1 
nie raz słyszałem zdanie że to jest jedyny mmm z poltykow polskich z 
którym sif mogj dogadać. 

przyczyna tego lampa jest jasna. Dmowski nie był hoidownikiem idei 
jagiellońskiej, nie miał pretensji ao Litwy ani do aawnych ziem 
W X. Litewskiego , nie miał też w sobie nic z " mocarstwowosci M 
dążącej do skrystalizowania narodowowsci litewskiej, białoruskiej , 
rusinskiej koło Polski. 

I stało się tak że ludzie wrośli w ziemi? litewską siedzący tam od 

stuleci lub zgoła wyrastający z pnia litewskiego lub eia. x oruskiego 

hyli w oczach nacjonalistow litewskich elementem «<rogim i niebez- 

* 

piecznym podczas gdy nmai^mmMiBiinm nacjonalizm Dmowskiego zamknięty 
w plemiennie wąskich granicach hył z ich punktu widzenia sąsiedzko 
nieszkodliwym. 

i 

jak zaznaczyłem powyżej i^ndecja była stronnictwem uczciwym ale 
nie miała w swoich szeregach ludzi bojowych o indywidualności do¬ 
równa j jtcej dynamice ich wodza. 

Marszałek nie mógł się zgodzie na politykę Dmowskiego, był to czło 
wiek o wielkim rozmachu o szerokicn a dalekich horyzntach tak nie 
pasuj icy do nieco ciasno mieszczańskiego kirunku polityki jego opo¬ 
nenta. 

Używała też endecja wszelkich sposobow aby zrobić z Piłsudskiego 
nieobliczlnego ryzykanta że użyj? określenia jednego z zacietrzewio¬ 
nych endeków " pomachuj^cego szabelkji* 

Wrzystko to wykopało przepaść pomiędzy Piłsudskim a Dmowskim a kiedy 

Marszałek po nad tą przepaści ą wyciąg nął r?ke ao Dmowskiego ten odmo 
wił tego uscisku zgody. Partyjność przemogła. 
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Miałem wsrod dawnej endecji wielu przyjaciół wielu ludzi których 
ceniłem i głęboko poważałem jak tesc moj «.itold Romocki , jak htani- 
sław Godlewski, jak Ludomir Pułaski, ks oeweryn ozetwertynski, 

Marjen Kiniorski, Hipolit Dunin Wąsowicz, Władysław hr Zamoyski, 2 
Pilczyc, Kazimierz Kudakowski, szwagier moj Tadeusz Selina, 
już mniej mnie odpowiadali, Jerzy Goscicki b. min. roln. Jerzy 
Ldziechowski b. min skarbu. 

Odnosiłem jednak zawsze wrażenie że oi zacni luuzle zapatrzeni w 
Hasło i przeszłość ^ndecji z czasów Dumy rosyjskiej nie orjentowa- 
li się w rzeczywistości, że zamknęli oczy na nowy ultra nacjonali¬ 
styczny powiem szowinistyczny narybek endecki składający się już z 
całkiem innego typu ludzi rekrutujących się z nie zawsze uodatnich 
fflifrffimrmbtBm elementów podszytych bojowy partyjną, chęci* po&romow ży¬ 
dowskich którzy mimowlnie zaczęli wstępować na drogi a stosować 
bezwiednie metody ^ojuza Riskago Heroda lub h.K.T, 

Najmniej w tej całkiem nowej sytuacji orjentowała się Wielkopolska 
która była głowni ostoję separatyzmu zaściankowego która pomimo 
swych niezrównanych zalet uczciwości i pracy uważała żc wrzystko co 
leży za jej dawnemi granicami była to jakaś dzicz jakieś dalekie i 
obcoplemienne kresy . »< ich pojęciu nawet Kalisz leżący tuż przy daw¬ 
nej granicy był już jakimś miastem egzotyczno kresowym zasielonym 
ludnością noszącą pejsy a ubraną w chałaty. 

Tak czy inaczej Marszałek po przewrocie majowym nie potrarił uzyskać 
wpołpracy z endecj i# 

Sejm nie został rozwiązany a wsrod stronnictw wchodzących w skład 
posłow nie znalazł żadnego nie wykluczając socjalisto* z Daszyńskim 
na czele na ktorego poparcie mógł by ljLrmjmhdn liczyc. 
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De poczętku zarysowała sif również niechęc stronnict lewicowych do 
Marszałka jedynie pro rządowy byr to tak zwany klub pracy złożony 
z 7 posłow ramtotocunyi stanowiących secesję- wyzwolenia , ale nawet w 
tyra klubie był rozłam za rządem było 'ó posłow a więc nosciałkowski, 

Bartel, i Barański podczas gdy większos a więc czterech posłow 
między innemi Stanisław Thugutt i Ludwik Chominski zajęli.stano- 

. ■ 

wisko względem Piłsudskiego niechętne, 

socjaliści którzy z poczętku entuzjastycznie przyjęli przewrót ma¬ 
jowy odwrócili się powoli od niego szczegulnie po kilku cierpkich 
uwagach skierowanych przez marszałka pou adresem muszyńskiego. 

Marszałek sił,* rzeczy musiał oprzeć się na elementach mu bliskich a 
więc na dawnych swoich poa^feśdnych i towarzyszach broni i na kon¬ 
serwatystach* szczególnie zas konserwatystach Litwy i Kusi . u temi 
pierwszemi Marszałek był związany jak tradycji rodzinna tak i węzłami 

krwi, 

Mimo opozycji większości sejmu i nieprzejdenanego stanowiska endecji 
Marszałek objąwszy po zamachu majowym władzę nie rozwiązał sejmu 
nie wykorzystał swego stanowiska i swej władzy. 

Był on zbyt u wielkim panem " aby d^życ ao dyktatury, 
i'jie było w nim siadu parwenjuszostwa nowoczesnych dyktatoro ani 
egocentryzmy Jussoliniego w ktorego tak gorąco uwierzył Dmowski ani 
obrzydliwego samouwielbienia Hitlera, 

Kiedyś pisząc o Dawnym Wilnie i Ludziach zapomnianych zwróciłem 
uwagę że tylko my i rtuharfam ifa ludzie z ziem ••.L.L, byliśmy w stanie 

zgłębić i zrozumieć Piłsudskiego, 




— 
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" Dziwne zaiste było to nasze środowisko wileńskie, ule t^lko z 

takiego środowiska rnogł wyjsc ten niezrozumiany dla ludzi nie 

znających podłoża wileńskiego człowiek., pełen przewidywania i 

\ 

logiki a zarazem fantacji i konradykcji, polotu a'zarazem trzezwo 
sci, ryzykownych posunięć a zarazem wielkiej ostrożności, jakim 
Dył spokrewniony z cał^ konserwy wileńską marszałek Jozef Pił¬ 
sudski , 

Marszałka ciągnęło do dawnego Wilnu do ostrej bramy , do wspomnień 
z dzieciństwa i młodości " bujnej i chmurnej " ci^gnrło do borow 
i jezior Litewskich . 

Kiedy sejm we wrześniu 19Z6 roku wypowiedział sie przeciw gabineto¬ 
wi Bartla i dokonał tak zgodnego z jego charakterem cięcia, 

Sformował sam gabinet a do gabinetu wzi,ił dwuch naszych żubrów li¬ 
tewskich Aleksandra Meysztowicza na ministra sprawiealiwosci i 
Karola niezabytowskiego na Ministra Rolnictwa Ooaj ayli w swoim 
czasie posłami do Rady Państwa / Gosudarstwiennsgo oowieta /, z nich 
Meysztowicz oył szambelanem dworu / Kamerher Dwora Jego wieliczestwa/ 
Była to rękawica rzucona lewicy. Wybór Marszałka b^ł trafny obaj 
nowi ministrowie byli to ludzie nie frazesu ale czynu, ludzie znający 
jak nikt stosunki na dawnych cierniach W.K.L. 

Karol hiezabytowski był ministrem rolnictwa od ««rzesnia 19L6 aż do 
kunca Grudnia 19b0 roku. 

Drugim aktem który zaskoczył " towarzyszów z PPs był przyjazd Mar- 
sza;ka do hiezwieża w,dniu z5 Października I9ńu roku aby dekorować 
orderem Virtuti Militari trumnę swego dawnego adjutanta ks Stanisława 
Radziwiłła. 

Stanisław Mackiewicz w swej świetnej książce nistorja Polski pisze 









II 'ii hieswleżu Piłsudski postawił Kropkę nau I w oświadczeniu 
U że nie jest socjalisty , nie jest radykałem społecznym , że 
" jest człowiekiem nie jakiejś partji czy klasy spo^cznej , ale 
" całej Polski. 

Jako monarchisty zaciekawiano mnie zawsze pytanie czy Piłsudski oył 
Monarchist ( ,,,,. Mackiewicz twierdzi że tak że Piłsudski mówił 
czssmi że królów t i powinna byc jego cortca Wanda, 

o wybitnych przywódców rożnych kierunków politycznych Mackiewicz wy- 
monarchistow: 

mienia czterecn Dmowskiego, Dobrzyńskiego, Studnickiego wreszcie 
Sławka od ktorego to sam słyszałem na własne uszy, 

-akerrt'nie raz zanaczył że nie brałem czynnego udziału w życiu poli¬ 
tycznym, byłem zbyt zajęty gospodarstwem i sprawami lokalnemi aby 
często bywać w warszawie. Byłem stałym prenumeratorem złowa wileń¬ 
skiego z ktorego dowiadywałem się o posunięciach rz^du z punktu wł¬ 
ażenia naszej grupy konserwatywnej grupującej się koło złowa. 

Pisałem często do złowa prawie co tydzień a pan ^tanisław jakoś ni¬ 
gdy nie odrzucał moicn artykułów choc częstp nadawły sie na " Berezę 
szczegulnie gay chodziło o sprawy agrarne i pana Ministra Poniatowski 
£ 0 . 

^ dalekiej prowincji mogłem obserwować wiele rzeczy, 

*vu ogólnemu zdumieniu stosunki na prowincji zmienizy się do niepoznan 
nia minęła orgja seumowładztwa i bałaganu administracyjnego, czuc 
było silni rękę, 

Starostowie zajęli się poważnie prac^ administracyjny, zniknęli gdzie 
agitatorzy wyzwolenia i partji chłopskiej, przycichły rożne 1‘igury 
z pod ciemnej gwiazdy będące widocznie na usługach komunistoo. 


















Wadministraćji powiatu nastały pewno umiany po ustąpieniu pena sta¬ 
rosty TułectLiego / roaetu z Galilei / nastąpił pen intoni Potocki 
teoroniurz, absolwent uniwersytetu warszawskiego, ezłowioa naa wy¬ 
raz porządny, dobry administrator , i wcale nic lewicujący. 

Jako prezes związku ziemian miałem z nim stałe stosunki służ nowe i 
przyznać mus z? że się* z nim zaprzyjaźniłem, un to w c i ągn *ł mnie 
do szpitalnictwa co pociągnęło za sob* jeszcze scisiejsz* współ¬ 
pracę. 

Yi związku ziemian , przewrót majowy nie wywołał rozdwojenia, 

Dwuch naszych nieobliczalnych endeków pan Ignacy uhrystowski i 
pan hokolnicki chcieli prawie przemoc* wciągnie związea ziemian w 
orbitę walki z Piłsudskim i podaac pod wpływy obozu "ielkiej Polski 
ale się 10 im nie uda. L o, naliszanie jaao luazie prawdyczni mieli 
dosyć sejmowładztwa i bałaganu auministracyjnego i cieszyli się że 
nowe rządy potraliły inieszkodliwic wszechwałdn* lewicę i ochro¬ 
nie kraj ou dyktatury endeckiej tutora i nam dobrze dała się we 
znaki. Lwia większość ziemianstwa aallsaiego skłaniała się ecu kon¬ 
serwatyzmowi , 

Pięliśmy nie jeano bardzo burzliwe posiedzenie ^awią^nu ziemia hto- 

re wymagało z mojej strony ».iele spokoju i wysiłau aby nie dopuście 
do rozpętania namiętności. 

Niestety obaj panowie a więc pan Ignacy i pan Jan aokolnici wystą¬ 
pili ostentacyjnie z liczby członków związku ziemian, 

.i tym czasie pułkownik sławek organizuje bezpartyjny bloh współ 
pracy z Rządem, celem utworzenia tego bloku były wybory do sejmu 
ktomjrpmpm Ltary sejm laski nataja przetrwał againdamm qo roku 1288 
azyli do K.onea normalnej kadencji. 
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fflibamtbamani x*azwa bloku pov.it.aa żarna za siebie, tlotc miał bek. 
względu piękne cele które całkowicie oupowlsuaiy szlachetnej a ry¬ 
cerskiej naturze Błuwka . onciał on przeciec gauulstwo, szalowanie 
i profanowanie najwznioślejszych haseł w imię interesów utnej partji 
cuciał zaprz^dz do wspólnej pracy wrzystkie twórcze siły ^ posrod 
ludności Rzeczypospolitej . tzy mu sip to w pełni udało niestety 
muszę przyznać bardzo połowicznie. 

Jeżeli chodzi o ziemianstwo to zajęło ono raczej stanowisko acz¬ 
kolwiek w znacznej mierze przychylne ale wyczekujące. 

wlało było ziemian którzy otwarcie zapisali sie do BB./R 
zjawiskiem odpychaj}cym nas ziemian był rakt że koło oloku zaczp- 
sip krystalizować elemnta nie ideowe ale w ziiac^nej mierze ktrjero- 
wicze polityczni dla których każda droga byłe uobr^ o ile aoprowt- 
azała ao ich osooistycn celów, 

walery sławek wspólnie z nazimierzem ►awitalskim przygotowali littę 
bezpartyjnego uloku postawiszy go na pierwszym miejscu a więc na 
liście bo 1, 

x»a tej riscie znalazły sip nazwiska kilku koxieex'watyetow ziemian, 
dawnych legjouistow, demokratów w rodzaju Bartla, naprawiaczy, 
kilku działaczy ludowych i robotniczych, 

Wsrod kandydatów na posłow ao sejmu nie było nikogo z luazi miej¬ 
scowych a wyznaczono nam przez 3BWR Prystora i o ile pamiętam 
gen Sławoja Jkładkowskiego. 

Był to dla nas ziemian zawód i o ile pamiętam contrę coenr wówczas 
oddaliśmy nasze głosy na kandydatów endecji i z urny wyborczej wy¬ 
szedł do sejmu oprocz Prystora i ołładkowskiego pan Ignacy Chry- 
stowski nasz przeciwnik polityczny ale zawsze woleliśmy ziemianina 
od jakiegoś nieznanego nam kandydata. 
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'Wielkopolska za małemi wyjątkami za jęła staxxowiskO xii©przychylne 
Bezpartyjnemu Blpkowi, głosowała przeaważnie na kańdydatow endecji 

u wyuoracli tych Blok bezpartyjny uzyskał 135 członków był klu- 

Dem najsilniejszym ale nie uzyskał większości. 

jak wiadomo na pierwszym posiedzeniu doszło co poważnej scysji 

na tle zachowania się siedmu posłow komunistycznych których za 

obelżywe okrzyki pod adresem Marszłka , policja wyrzuciła z sali 
sejmowej. Jako protest większość wybrała daszyńskiego na marszałka 

sejmu co tak oburzyło Sławka że wraz ze wrzystkiemi posłami swego 
klubu opuścił salę, 

W tym to okresie po nowych wyborach zaczął się kontredans z wybo¬ 
rem prarajera kolejno na arenę występowali Bartel, -witalski, 

azymanski marszałek senatu z ramienia BBBTR proresor okulistyki w 

wilnie xiik.oniu bliżej xxie zixaxxy -wreszcie sławek, 

hmibpn. ^esieiii.i tegoż 19hb roku powoau ciężkiej choroby mojej mony 

po urodzeiiia naszej córki Teresy czas dłuższy przebyłem w warszawie 
Byłem tak zaabsorbowany choroby że pranie całe unie spędzałem u 
łoża chorej w klinice.i aopiero pozno wieczorem, wracałem uo hotelu 
europejskiego xxie miałem przeto axxi czasu ani ochoty wywiedzieć 
się co się dzieje na arenie politycznej, 

Jiedziułetn że przed Barezałkiem piętrzyły się truunosci że w samym 

obozie nezpartyjxiego Bloku do ktorego wrzystkiemi szparami zaczę¬ 
li wciakac się rożiii podskakiwacze karjerowiczae i rożna hołota 
której trudno było odcedzic 

Bezpartyjny blok można było porownac do sv.ieżo wymłoconego i oczy¬ 
szczonego ziarna do ktorego jakaś uiewiuoczixS ręka dosypywała coraz 
to więcej plew i posladu , 


> . 

_ 
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Chociaż prestiż Marszałka znacznie v»zroał , chociaż coraz większa 
ilosc ludności polskiej zaczynała podświadomie zeznawać że tylko 
Piłsudski ma siłę moralny do podzwignięcia i uspokojenia puniwa to 
Z drugiej strony mmathramfa^ nmrnftmiBiŁfflniffimitofiunfaiinnłthtoriiiiim enmftirtimg^tł-iy . niwf^^ fiiffljlm 

z posrod dawnych legjonowych oficerów znalazły się eleme^ta chamskie 
i brutalne których wyczyny jak pobicie Ntbwaczysnkiego, Jerzego 
Łdziechowskiego, a później zwierzyńskiego potrafiły wywołać obu¬ 
rzenie i dyskredytować oboz legjonowy. 

Wiadomości' o tych brutalnych wyczynach przenikały na prowincję 
już to poczty pantoflowy już to przez pisma, 

nie mały też sensacjy było wyznacznie na rożnych dygnitarzy i 

wojewodow jakich ciemnych nikomu nieznanych figur których jedyny 
zasług.i była ich przynależność do pierwszej brygady legjonow. 

Na arenę wojewodow wystąpiły takie osobistości jak i»akOniecznikow 
Klukowaki, późniejszy pożal się s>or^e krótkotrwały minister Rolni¬ 
ctwa, jak Dziadosz, Crażynski wojewoda slyski, etc etc, Namumnuwaj 
Województwo odzkie dna w skład ktorego wchodził powiat Kaliski 
został ouuarowany wojewody naukę - Nowakiem. 

Był to młody człowiek który w legjonach dosłużył się rangi majors 

i w tych legjonach do Nowaka ciobrał sobie nazwisko anukego. 

Zapewne przez jakiś niewytłumaczalny sentyment ula generała nosak 
liaukego. 

Wywołało to protes ze strony mego dalekiego kuzyna i kolegi z *rko 
nji Aleksandra Bosak haukego protest który skończył się wyrokiem 
sydowym zezwalajycym wojewodzie na używanie legjonowego przydomku 
ale nie upoważniające go do przelewania tego przydomka na potomstwo 
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ktorego szczcsliwie nie było. bowiem wojewoda naukę A ,owak ożenił się 
z energiczny znacznie od niego stersz^ wiekiem osobę nie wiadomo 
czy rozwiedziony czy nie niewiadomo też czy to było małżeństwo 

legalne czy współżycie. i.Łe pani wojewodzina miała wielkie stosunki 
wielkie chody i ona to rzyaziła województwem zas nasz nowy wojewo 
da zajęty był głownie lawirowaniem wsrod obozu legjonowego i własny 
wielkościy, 

Od okresu majowego aż do roku 1S0U roku w którym wybrano nowy sejm 

a pre¬ 
rii jerem został sławek rainfło lat cztery. 

Przez te czter.y lata wiele rzeczy się zmieniło, ozy nu iepszemji ? 
Odpowiem z cały szczerosciy i swiadomosciy że TAK ł . 

Kraj sif podniósł , uspokoił, zakwitł przemysł, rolnictwo, handel 
rękodzielnictwo, nauka , sztuka. Może nie wrzyscy sobie to uświa¬ 
damiali ale w Polsce znacznie więcej było dobrego niż złego, 

Kasze koleje żelazne , nasza poczta działały bez zarzutu i mogły 
innym Krajom za przykład służyć. 

nraj ochłońył z rozpolitykowania i zwrócił swojx uwagę na życie 
ekonomiczne, i.ie jestem wojskowym ale mam wrażenie że i poziom 
naszego wojska znacznie sie podniósł. 

Tego pogodnego obrazu nie moły przyćmić wypadki i posunięcia roz- 

I 

grywaj ice się na szczytach choc nieraz uderzały one w sumienie i 
serce przeciętnego obywatela, 

Wsrod ministrów z obozu nielegjonowego mieliśmy naszych ludzi 
jak Meysztowicz, , iezabytowski, Staniewicz 1 dla nas było to 
wielkim uspokojeniem, ■; __ 






























15. 


*< czasie tego Okresu zaszły rożne zderzeniu i wypaaki juk. 
bytność marszałka iłsudskiego w Genewie, juk. proces Ministra 
skarbu Czechowicza, wymiana wizyt z Rumunją, etc etc. nie zagłę¬ 
biam tif w tc historyczno polityczny dziedzinę^ rooi_, to inni 
aiwięc po.itycy, historycy, dziennikarze je jeko roliiie jestem 
przyzwyczajony do zmiany pogody, do gry obłokow na niebie, 

do blasków i cieni których byłem niemym świadkiem, przez te czter 
lata ale jako rolnik a nie uczony nie zagłębiałem się nuu analiz 
zjawisk które występowały w Polsce, 

Jeżeli w dalszym ciągu moich wspomnień które już dobiegają końca 
bede podkreślał te blaski i cienie to raczej jako widz a nie 
aktor biorący czynny udział w tern co się na scenie dzieje. 
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TOWARZYSTW^ ROLK I GLilGO 


! I 


Nawet najbardziej przezorni mężowie etanu nie tcl nieomylni i po¬ 
pełniaj ampbMi błędy , Jednym z tanieli błędów które popełnił 


Marszałek. Piłsudski w okresie jego walki z ^ndecj* była likwida¬ 
cja Centralnego Towarzystwa Rolniczego owej historycznej spuścizn,;, 
hr indrzeja Zamoyskiego , wspaniałej instytucji której rola i 


znaczenie mam wrażenie nie była doceniana przez współczesnych i 
przeoczona przez historyków i ekonomistów. 

Było tern smutniejsze że ta przymusowa likwidacja nastąpiła na wy 


raźne rzucanie Marszałka i ramach nie licujących z godnością lu¬ 
dzi którzy od wielu lat pełnili tak bezitresown^ a owocn.. prace 


w służbie ziemi. 


po 19o5 roku wskrzeszone Towarzystwo pod umiejętnym kierownictwem 



Ohełchowskiego, Marjana Kiniorskiego , 


ks Seweryna ozetwertynskiego rozrosło się uo rozmiarów jednej z 

najpotężniejszych instytucji gospodarczych nietylko w Królestwie 
ale na całym obszarze dawnej Rosji, 


Nie wyliczyłbym na pamięć wrzystkich oddziało, kołek rolniczych 
szkół gospodarczych , stacji doświadczalnych, związków hodowlanych 
i nasienniczych, Centralne Towarzystwo Rolnicze imponowało ros- 

janom, było stt 
obdarzone olbrs 
łypin nie ras 
stwa rolniczegc 
wych. Centrali 

rzędnych i‘achovi 
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stawy, pokazy maszyn i nar^ęu^i rolniczych, kursy dłu włościan 
. .< Til jowune przy centralnym towarzystwie ińmńimm Lekcja Gospodyń 
wiejskich w której tek owocnie pracowały nasze ziemianki . 

Towarzystwo posiadało swój własny -j.adny wielopiętrowy (-.mach który 
mógł by pomiescici nie jedno ministerstwo, w gmachu tętn mieści¬ 
ły się pnwie wrzystkie organizacje mBijjmmmem mujęce cos wspólnego z 
rolnictwem a więc : -larmpiEim nnnn^njui <..arzęd główny nwi^zku zie¬ 
mian. Biuro rachunkowsci rolnej przy C,T»R. -cwięzek prouucentow 

buraków cukrowych, związek Prouucentow Krochmalu, Zwięzek własci- 

Gospodyn 

cieli lasów, -arzęd Gekcji moEpmaiaflimitiBi miejskich, ^ekcja nasienna 
oekcja Hodowcow bydła nizinnego, -akcja nodowli czerwonego uydla 
Polskiego, -ekcja hodocow nierogacizny, oekcja hodowcow koni. 

Centralne Biuro związku syndykatów Rolniczych na czele ktorego stał 
p. Zygmunt chrzanowski. Majętek i uobytek uentr. Tow, Roln był 
znaczny. Tern nie mniej wydatki były nie mniejsze i centralne Tow,' 

Rolnicze dawniej jak mówiłem czerpało znaczne subsydja z Minister, 
.oln za czasów rosyjskich a następnie ze -karou Polskiego, 

zż do okresu wielkiej wojny centralne Towarzystwo Rolnicze składało 
się w lwiej części z ziemian, inaukowcow, wreszcie rolników ndeż.^- 
cycn do obozu narodowego. Prezesami tej instytucji których nyzwiska 
wymieniłem powyżej jak .Ghełkowski, Koniorski , ks czetwertynski 

wreszcie ostatni prezes p, Kazimierz Zudakowski uyli ludzie o ideo 
logji narodowej, nuda składała się w 99 procentach z endeków a do 
władz należeżała prawie wyłącznie endecja że wymienię hipolta 
Dunin V/jsowicza , Jerzego Goscickiego —ygmuntu chrzanowskiego 
pror. Różański.proł, a z dawnych uniałaczy ’ 

Radca Tadeusz Kowalski, 'Władysław Grabski. 
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^ygmunta Muntzera , „ntoniego Skarżyńskiego, Luaomra Pułaskiego 
pofaluj saego senatora Zdanowicza, nr i.łauysławu zamOyskie&o z 
pilozyc. po odzyskaniu niepodległości stan ten trv>ał nadal i 
juk. władze naczelne tak. rzec można cały personel licz ,cy jak mó¬ 
wiłem powyżej kilkaset czy nawet v.ięcej osob składał się wyłącznie 
a endekOv<, 

Lluszę przyznać że jeżeli cnoazi o rolniczo to enaeoja wyor^ła bo¬ 
daj ijtagi ona jedyna olbrzymią skibę i centralne Towarzystwo rolni¬ 
cze dysponowało pierwszorzędnemi siłami Tachowemi jakich drugich 
na obszarze Królestwa nie było. 

Przy centralnym Towarzystwie Rolniczym były po wojnie aTiljowane 

nasze dawniejsze gubernjalne towarzystwa Rolnicze a wipc wileńskie 
Grodzieńskie i nowozałożone w miejscu dawnego Mińskiego Pali samaru 
poleskie Toarzystwo Rolnicze, 

Faktycznie w Radzie Centr, Tow, Roln było zaledwie trzech konserwa¬ 
tystów a więc Roman okirmunt z Por^ecza prezes Poleskiego T, Roln, 

Karol Wagner prezes wileńskiego Tow, Roln. Mmaammim Aleksander 

Gumowski z namlicz delegat Wołyńskiego Tow, Roln ^reszcie czwarty 
ja jatto członek Rady , 

Kaznaczyc muszę że ani ja ani nikt z moich kolegow konserwatystów 
nie wysuwaliśmy nigdy żadnych kwestji politycznych. 

Centralne Towarzystwo Rolnicze sił^ rzeczy stało się twierdz^ ende¬ 
cji a tern samem szczególnie po wypadkecn majowych wywołało wrogie 
stanowsiko względem tej zasłużonej instytucji ^e strony maraałka 
Piłsudskiego, 

Gdy po zlikwidowaniu rz^du lubelskiego zaroiło się w Polsce od 
rożnych lewicujących i komunizuj ^cych elemntow r0 ^ 00 ^ Ł 8lę 1 icn 


1 


■ 

1 
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strony atak. na całej linji na C.T.R. w którym jednym a przywoucow 
był nie kto inny jak Minister Rolnictwa pan 'Poniatowski, 

' X 

Centralne Towarzystwo Rolnicze dożyło do oparcia rolnictwa omaihtemjao 

na własności produkującej a więc na średniej 

rolwarcznej i na zamożnej klasie włościańskiej iunerni słowy dążyło 
do podniesienia rolnictwa podczas gdy stronie przeciwnej chodziło 
o proletaryzację chłopa i spędzenia go .. rezultacie w kołchozy. 
Oczywiście że Centralne Towarzystwo Rolnicze sta^o aię w ich po¬ 
jęciu najgorszym przeciwnikiem ktorego należało zlikwidować w 
ten czy inny sposob. 

hie przebierano z tamtej strony w środkach. 

nietety Marszałek z niezrozumiałych powodow uległ podszptom pana 
Juljusza Poniatowskiego który bez ogrodek przedstawił t r insty¬ 
tucję jano najniebepieczniejszą twierdzę endecji, 
należało więc stworzyć jakąś rywalizującą instytucję , 
pan Poniatowski wyszkuła sobie jakiegoś komunizujące^o nsyśenta 
Związku kontroli obor nazwiskiem Przedpełski i jemu to polecił 
zorganizowanie ^wiązku nołek.Rolniczych w ntorym się wkrótce ze¬ 
brały najgorze męty i komunizujące lementa. ...lał to byc nowy insty 
tucja oparta według zdania Poniatowskiego na zasauacn uamokratycz- 
nych. 

^wiązek kołek rolniczych mieścił się na tamce. 

*iiał on liczny zastęp rożnych psouao instruktorów , agitaforow i 
mówców . nadaniem całej tej bandy było gdzie i jak można szkodzie 
działalności Towarzystwa Rolniczego. 

Jeżeli gdzieś najmy na to egzystowała nołko rolnicze to niezwłocz- 
zkłauano jakieś koło młodzieży wiejskiej pod firm* wici będącej na 
usługach pratji chłoskiej wyzwolenia i komunistów. 
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ijuu cent rolnym i o w ar zy s t w em noIniczym zbierały się ciężkie chmury. 
Obór legjonowy zawziął się na przełamanie istniejącego w centralnym 



luclzi. Już u u wyborach do wrataciDi rauy o,T,R» uoszło uo g,va łtowny cii 
stui'c wysunięto żądanie wyboru kidau nowycn cztóio.tvo</(« nuuy z ouonu 
xegjonowego, K ą u a nia to były postaw ioiie w uaru^o kategorycznej lor 
mie z kilku kunuyuatow wysuair tych p.zcz oboz legjonovvy wprowa- 
azoao ao rudy uwuch mianowicie p, ^ana Ruuowskiego ..łaecidfcSslu 
majątku Ru dolce w Rypińskim i p, mu joru nleszczynskiego z krzeszowic 
w Kieleckim, Kie mogłem się nigdy nadziwić że pan ,.icenCzynski pod 
wrzystkiemi względami przyzwoity człowiek i świetny rolnik dl się 
wci ign.tc vw tę niecny robotę której zczusem sum pożałował bogiem 

będ ic Prezesem Krakowskiej Izby Rolniczej stuł sic nejzajadlejszy. 
przeciwnikiem Poniatowskiego który potralił usunie z prezesury 



mimo że był to jeden z najlepszych i najdzielniejszych prezesów, 
ale wówczas ooaj ci panowie dyli zaślepieni swoim patrjotyzmem le- 

gjonowym i niecnęcią do enuecji, 

-wiaaomie czy nieświadomie spełnili oni wówczas rolę konia trojań¬ 
skiego i weszli uo władz instytucji z celem rozbicia takowej, 

L tych dwuch paxiow oczywiście v«olałem nleszczynskiego od Ruaowskie- 

go ntory wszeuł ao •prezydjum CJtR, jako jen en z wiceprezesów narzu¬ 
cony cn przez Piłsudczykow, 

Po tych wyborach zdawało się że wrzystko się uspokoiło guy jak pio¬ 
run z jasnego nieba spadło na eentralne łowarzystwo Rolnicze ulty- 
r.iatum albo połączenia się z demagogiczny organizacji związku no- 
łek Rolniczych albo pozbawienie centralnego Towarzystwa i-tornicuego 

subsydjow rządowych bez których Towarzystwo nie mo^ło by istnieć 
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Te ultymatum czy raczej rozkaz wyszedł bezposreuiiio od Maraał- 
i izecz oczywista wywołał w cetyni kraju burzę , 

Można by-.;.o przymusowo zamknąć centralne .towarzystwu Rolnicze 
, można było skonfiskować je^o majątek axe nie można było zmu 
azac anflUppnnatjumajttinanjmim zespół na juczciwaz^ cii w Iosce lucizi 
mających za sobą pipkrią traaycjf i historjp do marjażu z'lada¬ 
cznicą uliczni jakim była ^wiązek kołek, Rolniczych z icn. prze¬ 
wodniczącym byłym kontrolerem obor związków hodowcow oyała przy 
G.T.R. fifliSlaa 

Było to posunipcie mające na celu nietylko zniszczenie v.ieloletn 
pracy i dorobku tej instytucji ale upokorzeniem jej i mówiąc 
wulgarnie osmarowanie błotem jeżeli nie czems mmmmmm gorszem 

ludzi którzy położyli tyle swojej oriarnej a bezinteresownej prac y, 

żwołano wipc radp która miała zdecydować czy sir ugi c i poddać 
temu upokarzającemu związkowi. 

Brałem udział w tym ostatnim tak tragicznym posit-Uzcniu które trwało 
parp dni i zaciągnęło sip aż ao runa. 

Mieliśmy dwa *wyjscia albo połączenie sip z organizacją z T&mki albo 
albo odcircie sip od Rząuu , zrezygnowaniu z subsydjov. i oparcia 
instytucji na zasadach samowystarczalności i finansowania uTR przez 

społeczeństwo. 

/ 

W tym ostatnim wypadku należało by przewiuywac znaczne skurczenie 

i 

zakresu działalności UTR , zwolnienia uługiego szeregu pracowników 
i pozostawienie ich na bruku. 

ud pomoc ze strony społeczeństwa trudno było liczyc. Jedynie ziemian- 
stwo mogło by finansować instytucję, ale ziemianstwo było finansowo 

tak wyczerpane że w żadnym wypadku u * e zdobyć na zltłada 






















uq wy ci lgnięcia ze swego środowisku srodkow które uy oyły w stanie 
pokryć budżet instytucji a wtedy prawie cały personel by 

^ie na bruku gdyż bez poważnych subsydjow ze strony skarbu państwa 
uody.chczasowy budżet był by nie do utrzymania. 

:.'e ostatnie względy przeważyły. 

-śród personelu CTR był szereg wybitnych łachowcow, uczonych , spe¬ 
cjalistów pozbawienie ich dotychczasowej pracy Odbiło by sie ratalnie 
na rolnictwie a szczegulnie na nasiennictwie i hodowli, 

u c^atie naszych obrau wycnodz^c na korytarz spotykałem tych 
ludzi iia korytarzach , Rozpytywali sie z niepokojem o swoje dalsze 
losy , narazie nic im powiedzieć nie mogłem.'. 

Dochodziła połnosc gdy przewodniczący zebrania pan Rudowski z 

zastępstwie prezesa Aidakowskiego który odmowił sie on przewodniczeniu 
na tym pogrzebie zarządził głosowanie, 

znaczna czesc rady do której należał między inneml bkirmunt, ..agner 

bumowski i ja a wiec konserwatyści oyli zanxiia że lepiej umrzeć z ho 
norem niż isc na kompromis z szuj ;. 

Jedenym z ludzi najbardziej oburzonych i zajmuj^c^cn nieprzejednane 
stanowisko należał ^kirmunt , konserwatysta i raczej zwolennik Pił¬ 
sudskiego. 

Większości \ dwucn g v osow zaebranie uenwaliło odrzucenie propozycji 
współpracy z " hołoty z Tamki. 

I tu zdarzył sie niesłychany w dziejach takiej poważnej instytucji 
wypadek, po przegłosowaniu jeuen z obozy przeciwnego mianowicie p. 
p, Kleszczynski prosił o głos i w gwałtownej mowie domagał się 
reusumeji uchwały i powtórnego głosowania. 

- Irosiłem o ga.oa i zwróciłem u««fege nleszczyn&kiemu na niestosowność 
używania w naszym gronie metod unteroiicerskicn. 





































Doszło mifdzy numi ao aosc ostrej wymiany slow , moru o mało nie za¬ 
kończyła się pojedynkiem, ols janos teoOż wieczoru potraiili nas po¬ 
goń z i o z sou* , 

,.a- soli zapanowała konsternacja. 

^arz^dzono przeciewrzystkiem głosowanie sprawie reaaumcji uchwały. 
La ren sunie j-i tym razem o kmaBiaim mmdiynimiMm wypow ieozioło sie większość 
zebranych, 

Mniejszość o w ich liczbie bkirmunt wagner, mmowski, lułoaki , jo i 
lir Władysław JI?oyski oraz prezes ^-udakowski głosowała przeciwko 
reesumcji, 

Było już dobrze po połnocy kiedy zarządzono głosowanie nod likwidacj .i 
Towarzystwa i połączenia się czy też przyjęcia uo wpołpracy rożnej 
hoioty ^ panem Przedpełskim z"Tamki " 

tlimo spóźnionej pory . cały gmach towarzystwa był oświetlony męsiscie 
bo personel u,T.R» z łatwym do zrozumienia niepokojem oczekiwał 
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uchwały która miała zadecydować o ich losie. 

Wreszcie obliczono głosy. Likwidacja O.T.R, przeszła niewielką sto- 
suukowow liczb.i głosow. 

i»a tym że posiedzeniu nie zwlekając wybrano nomisję a tor a miała ustali 
warunki epojarzenia obydwuch instytucji i obliczyć aktywa obydwuch 
stron , 

Obliczenia te nie przeustawiały trudności bowiem aatywa uTR sięgały mi 

jonow a druga strona posiadała to co posiaaał jaais włóczęga w dawnej 
rosji który gdzieś zmarł na drodze a protoaoł policyjny u ^ t alił ae 
przy nieboszczyku znaleziono notatnik i papierowy kołnieżyk, 
x .a wychodnem a było to już nad ranem prezes Pudakowski prosił mnie 
abym tegoż unia poaczas obiauu przysiadł sir ao jego stolika 
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zebranych. 

; ini ej szos c a w ich liczbie bkirmunt ..bgner, ^umowski, Pułaski , ju i 
in 

u x’ ..ludy siu w ^-.uoyski oruz prezes ■‘•udukowski głosowała przeciwko 

reusumcji. 

Było już dobrze po połnocy kiedy zarządzono głosowanie ned Likwidacji 
'powurzystwu i połączeniu się czy też przyjęciu do wpołprucy rożnej 
nozoty punem Przedpełskim z "Tamki " 
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eo personel G.T.R. z łatwym do zrozumieniu niepokojem oczekiwał 
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uchwały która miułu zudecydowec o ich losie. 

„reszcie obliczono głosy, Likwidacja O.T.R. przeszłe niewielką sto- 
slu.c>.owow liczby głosow. 

..u tym że posiedzeniu nie zwlekając wybrano komisję ktoru miułu ustalić 
„erunki skojarzenia obydwuch instytucji i obliczyć aktywa obydwuch 
-tron . 

obliczenia te nie przedstawiały trudności bowiem aktywu oTR sięgały mil 

jonow u druga strona posiadała to co posiadał jakiś włóczęga *< dawnej 
rosji który gdzieś zmarł na drodze u protokoł policyjny ^e 

przy nieboszczyku znaleziono notatnik i papierowy kołnieżyk. 
x.e wychodmem a było to już nad ranem prezes Pudekowski prosił mnie 
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abym tegoż dnia podczas obiadu przysiadł się do jago stolika 
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i był świadkiem jego pierwszej rozmowy ^ Przedpełskim. 

Byłem zdziwiony niespodziewan t kurtuazj t Przedpełskiego rotory dał 
panu Cudakówskiemu solenni obietnicę lojalnej współpracy i nie wci g 
nia do nowej instytucji żadnych mętów i wywrotowcom, 

- [usieliśmy czepiac się' wrzyetkich sroakow aby dojsc do ugody z 

- wami , ale teraz mogę' oświadczyć że osi ign iwszy cel sam bmnMnnun. 

- do v ożę wszelkich starań aby podtrzymać ci tgłosc i tradycje da- 
ż wnego centralnego owarzystwa Rolniczego, 

- Lam a raczej Marszałkowi chodziło o to aby rozwodnić nieco zbyt 

- mocne chociaż stare a upojne wino dolaniem młodszego winb z ostani<h 

- roczników winobrania, 

- Czyż nie mam racji panie prezesie?- rzekł Przedpełski zwracaj c sir 

- do mnie, 

- *.ie wiem co pan nazywa młodym winem, co ao mnie t.iuzę tylko ^ume 

- rac s ty, 

- Pan sif przekonany że wrzystko zakończy się pomyślnie dla rolnictwa 

- polskiego, a co najważniejsze nie brdziecie teraz mieli na wsi 

- m cicieli i podkopywaczy bo ich wspolnemi siłami zlikwidujemy, 

zrozumiałem że Przedpełskiemu mniej chodziło o ideowosc a więcej o 
jego osobist karjero. 

Tak też sif stało Przedpełski ten tammm dawny kontroler obor w nagrodę 
za przeprowadzenie likwidacji CTR dostał poważn eyfeekure w przemyśle 
sl iskim która go wreszcie wyprowadziła na prezesa najpotężniejszego 

koncernu węglowego zwanego „spolnot . Interesów, w której moj syn 
;ndrzej stał się w parę lat po ukończeniu studjow na uniwersytecie 
sekretarzem generalnym, 

tiowea rganizacja pod nazw Towarzystwo organizacji i kołek rolniczych 




















w Polsce stało się centralą ł^cz^cji w sobie wrzystkie organizacje 

rolnicze i im pokrewne z trzech zaborow, ŁimEimemmimpitómcimfcitoiiLinimrnni 
ha prezesa wybrano tegoż pana Lazimierza Pudakowekiego. wrzystko po¬ 
za tern pozostało po staremu a sttłau sekcji pozostał ten <sam. 
^mieniła się tylko rada . w nowej raazie z urzęau brali udział preze 
si wojewódzkich towarzystw Rolniczych, Prezesi Izb rtolniczych i sze¬ 
reg ludzi wybranych przez ogolne zebranie, 

Ust tpił tylko dawny sekretarz generalny nieprzejeanany endek u£$^ 
piPi J-<aay narjan koniorski, Goscicki, Dunin ujsowiuz, Zdanowski 
Gkirmunt , Władysław ^amoyski i ja gdyż nie będnc prezesem woje 
wodzkiego towarzystwa rolniczego nie miałem mandatu, 

Do nowej rady został wybrany rudomir^Pułaski bęc cy prezesem woje¬ 
wódzkiego Towarzystwa Rolniczego :.,odzkiego. 

Muszę przyznać że z biegiem lat ta centralne instytucja rozwinęła 
się pomyślnie potraPiła zdziałać wiele a zapewne zuziałała by wię¬ 
cej gdyby nie rożne ingerencje Ministra Poniatowskiego, 

poniatowski nigdy nie przypuszczał że skutki jego ataku na OTR od¬ 
niosą wręcz odwrotne rezultaty , Zamiast demagogji zaczęła się owoc 
na praca jak w centrali tak i w oddziałach i na prowincji, 

,7ies oczyściła się ód nieproszonych agitatorów wyzwolenia zmiast 
dawnych wici potworzyły się koła młodzieży wiejskiej o charakterze 
foOspudarczym i apolitycznym 

agronomowie powiatowi którzy dawniej bez wyjątku byli jawnie podszy¬ 
ci demagogj-j ustąpili nowym Pachowym młodym siłom, 

niespodziewanie jak. dla mnie tak i ola wrzystkich wrzstko skończyło 
się pomyślnie o wiele pomyślniej niż najwięksi optymiści przypuszez 
mogli, postęp rolnictwa polskiego przed wojn^ był zaiste b odlen 


podziwu. 
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HOLNICLY u R Ł Y Id I ii 


W Czerwcu 1957 roku miał się odbyć kolejny konger Rolniczy w 
Rzymie, Skwapliwie skorzystałem z tej możliwości aby się prze¬ 
wietrzyć i w towarzystwie mojej żony wyjechałem uo wioch jako je¬ 
den z delegatów Rolnictw Polskiego, 
pozostawiliśmy Kamień pod opieką przemiłej a zawsze gjąmgiamfflpchĘia 
jeszcze pięknej ciotki mojej żony Kaliny z Romockicn Lemańskiej 
zwanej w rodzinie " ciotką wojewodzin^ " oov.iem jej postać i twarz 
była żywym wzorem do starego portretu rodzinnego i jeunego prhęinmeftm 
pięknego dnia wydawszy wrzystkie zarządzenia gospouarskie i pole¬ 
cenia słuchania ślepo " Cioci wojewoaziny , która uyła uoar., gospoay 
Kię a znała się świetnie na rolnictwie mikjwjLfiim ruszyliśmy w drogę. 

Dojechawszy naszym fiatem do Ostrowa siedlismy na pociąg id^cy 
na bieluń i^atowice do Wiednia, 

Dnia następnego ihpwŁuamyi rankiem byliśmy w ..ieaniu i złowiliśmy tcnm* 
$eunmm ezpres Rzymski, 

znałem tę arogę prowadź^c^ na brenner Insbruck , oozen uoorze 
bowiem Odbywałem j^ wielokrotnie a raz spędziłem nawet tydzień w 
Bożen robiąc z tamt^d wycieczki na bolomity których koloryt szcze- 
gulnie w oświetleniu zachodzącego słońca nie ma rownego sobie, 

W Rzymie byłem p'o raz ostani jako młody chłopak wraz rodzicami 

pozostawił on na mnie nieztarte wspomnienia , illałem od m^odoei ja- 

* 

kis nieprzeparty dntyment do Rzymu i moj^i najulubiensz* literatur^ 
była zawsze historja Rzymska i wrzystko co dotyczyło zabytków da¬ 
wnego Rzymu i późniejszych epok szczegulnie odrodzenia, 

Do dziś dnia potralię bez błędu narysować horum Romanum ze wrzy- 

























wrzystkiemi detalami, Toteż cieszyłem sif jak dziecko z możliwości 
obejrzenia tym razem dokładnie wrzystkich tych cuciow. 

Stanęliśmy w Rzymie rano i z dworca pojechaliśmy uo uotelu /lora 
leżącego na wyniosłości ttaamrnpuiimyna Via Yeneto o kilka krokow oa 

porte Pinciana gdzie mieliśmy przydzielone przez nomltet uoa^resu 
mieszkanie, ngory sobie obiecałem że jaknajmniej czasu poświęcę 
obradom kongresu a^każu.Ą woln,ji chwilf zv.iedzaniu Rzymu i okolic, 
nazajutrz rano byliśmy z urzędu ODOje na uroczystym otwarciu kon¬ 
gresu który sif odbył w wielkiej sali Palais des oonseryatours 

Otwarcia kongresu dokonał ówczesny gubernator Rzymu nraoia ^paua 
di potenziani podobno polak z pochodzenia po matce, 

Znaleźliśmy się wsrod różnojęzycznego tłumu wsrod ktorego z trudem 
odnalazłem grupę polską pod przewodnictwem p, haziemlerz /uaako- 
wskiego który jednocześnie został wybrany na viceprzewodnic^cego 
kongresu. Delegacja Polska była stosunkowow mało liczna znajo¬ 
mych spotkałem senatora hr j-eona ...ubienskiego, Radce ^ygmunta^ 

Brudzińskiego ze Skotnik Prezesa syndykatu Rolniczego. naszego są¬ 
siada posłalgnacego Ghrystowskiego z Tłokini, Fani „llredowa jtnko 
wska z domu Karszo Siedlecka, ucieszyłem sif spotkawszy md)j .1 

przyjaciółkę z czasów Gdańskich barohow^ *.nnf Lago z Gorchowca.z 
Małopolski ale jakież było moje zdumienie gdy w grupie polskiej pom- 

•tozpozuałem mego dawnego znajomego nie-mca pana nasbacna o cwtorym pi¬ 
sałem w tomie VI moich pamiętników ustęp poa tytułem " Meljoracje 
pana Ras Dacha który w swoim maj^tko położonym pod lortece w 
OssOwcu pod pretekstem meljoracji torlowisk przygotował stanowiska 

cementowe dla artylerji niemieckiej ale po wybucnu wojiiy zuołał 
zbiedz do Riemiec, Teraz pan hasbach był poważnym senatorem z»*ole 
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zwolennikiem Marszałka Piłsudskiego i lojalnym \ obywatel tai Rzeczypo- 
pospolitej Polskiej, 

Pan Hasbach poznał: runie odrazu i nietylkb nie zmieszał sir ale podszedł 
i serdecznie się ^e ran^ przewitał, 

- - .Tak sie cieszę; spotkać pana po tylu latach. Pamięta pan, panele 
wizyta była' ostatnij przed wybuchem wojny.-ozy przypuszczaliśmy «teay 
v* jakich okolicznościach znowu się spotkamy. Doprawdy aziwnie czasem 
los kieruje życiem ludzkim, - rzekł Bushach, 

- Ja w dalszym cijgu gospodarzę w tym samym miejscu i posiadam iabry 

- kę w Białymstoku. 

- I ja się ciesze ze spotkania z panem odrzekłem pamiętam jakem wówczas 

- zazdrości^podziwiałem pańskie wspaniałe meljoracje torlowe, 

- Tak panie uawne czasy , dawne czasy - rzekł x*asbach zmieniaj^c temat 

- rozmowy. 

Przedstawiłem senatora nasbacha mojej żonie . Okazał się on przemiłym 
towarzyszem z którym odbyliśmy kilka ładnych wycieczek uo Tivoli do . 

^ 1 bano do Rocca di Papa, ^nał on świetnie Rzym i oyct uokonałym prze¬ 
wodnikiem. 

Konger podzielił się na sekcje które obradowały każda w swoim gronie 
i dopiero rezolucje sekcji stanowiły porządek dzienny ostatniego 
walnego zebrania. 

Ja się zapisałem do sekcji nasienniczej , ale przyznam się że tylko 
raz tam zajrzałem spuędzjjic cały czas na włóczędze po Rzymie. 

uprocz senatora i.esbacha mieliśmy przemiłe towarzystwo *» osobie za¬ 
msze pogodnego i jowalnego radcy Brudzińskiego. 

Dowiedziałem się ou prezesa Judakowskiego że w Rzymie jak " deus ea. ma 
machina zjawił sir pan Poniatowski i w sekcji agrarnej wygłosił jakiś 

uarazo demagogiczny relerat agrarny. urobił to barnzo nielojalnie bo 









































posteruaK.fc.mi Ojców Jezuitów swiadcz;cych o poedze zakonu. 

- niecą pań tu ręczy zeczek.ee ojciec generał przyjdzie rowno ze 10 

- minut, 

• * 

3 ;dz;c po jezuitech których napotkałem przypuszczałem że generał 

» 

oęazie zapewne w typie generalskim podobnie może ne.»et więcwj wyszu- 
kenle ubreny , wielkiego wzrostu o twarzy surow/ej , 

Jekież było moje zdziwienie gdy w pevnuej chwili drzwi otworzyły sir 
bez szelestu i ne salę wszedł meły, skromny , ubrenu w czarny suta- 
nr i przewiteł mnie po polsku, 

- bardzo dziękuję ojcu odrzekłem włeśnie czekem ne euujencę u ojca 

- generała Ledochowsklego, 

- To je właśnie jestem Ledochowskim odrzekł z uśmiechem ojciec Genereł 
Te chwile osłupiełem. 

Trosze pana ze mm; do mego gabinetu gdzie możemy swobodnie porozmawiać z 
sobą. 

Gebinet był raczej cel; urz;dzon; z surow; skrmnosci; stanowi;C* kontr- 
ste rażący ze wspeniełosci; sel które po drodze mijaliśmy, 

- Przepraszam pene ze zwłokę- rzkł ojciec generał usadzając mnie ne i*o- 

- telu , ale prze., chwil; musiałem pożegnać kilku naszych ujcow którzy 

- dziś wyruszj; w dalek; drogf do centralnej *.x‘ryki, 

- To Ojcowie pewno wyjeżdżaj; ne kilka miesięcy w tę uaiek; pouroż i 

- bed; z powrotem w Rzymie, 

- nie penie , oni ztamt;d nigdy nie powroc;- odrzekł ojciec generał z 
tek; jak; aziwn; prostot; ^ 

W tych słowach wyczułem że wrzystko ziemskie jest czmes tek nieznaczny, 4 
tek przemijającym wobec Rieskonczonego Majestatu boga. 


















i,leż to straszne - zauważyłem mimowolnie. 


-Panie drogi , s \ zhacznie straszniejsze rzeczy na swiecie, i o nich 

I 

- właśnie chciałbym z Panem pomowic, 

1 

Przesiedziałem u Ojca generała prawie godzinę . Powiedział rui wiele rze 

| 

czy o których nie miałem poję-cia a co najdziwniejsze przepowiedział mi I 
zuarzeuia i cnasy która to przepowiednia sprawdziła cir »« całej swej 
strasznej rzeczywistości. 

Było oy to z mojej strony niedyskrecją abym opowiadał cał^ tresc na¬ 


szej rozmowy która wryła mi sie v« pamifci. 

- *,iech pan pamipta - rzekł mifuzy innemi ojciec generał że wrystko prze 

I . . 

- mija tylko przedwieczny jest zawsze niezmienny, nyjemy teraz w 

- dusznej przepłnionej elektrycznością atmosferze z,.iatuj B .c^ nauci, ; ga- 

- J ,x c burzf, le stem przekonany że po tej burzy przejdą jeszcze długie 

- lata zanim zaświeci pierwszy promień Su.onca zwia tu j jcp pogouę a 

- zapewne i moralne odrodzenie ludzkości, mi ja ani nawet Pan nie 

- doczekamy tej radosnej chwili. W0I3 isosk^ jestesra^ skazani na prze- 

- trwanie w tej nieznośnej dziesiejszej atmosferze, 

^dy rozmowa nasza zeszła na duchowenstwo ujciec Generał kiwnął znacząco 
głów x , 

nrak nam ludzi, brak nam luuzi powtórzył . pyle miał by ao spełnienia 

• . > 
ale 1 na niemam ludzi, 

- Gdyba tego nie można powiedzieć o zakonie jezuitów - zauważyłem 

- Pan sip myli nawet w naszym zakonie w Polsce odczuwam brak ludzi 

energicznych i zdolnych , a coż mam mowie o reszcie duchowieństwa 

- a szczegulnie orak kapłanów o prawdziwym powołaniu. 

- To trudno - ciigmł dalej Ojciec generał i pan i ja wychodzimy z 

- wsi dlatego używam tego porównania, jak pan ma konie jezdzi pan 
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-* em Cedowany gdy mnie ojciec gent-rfał odprowadził aż na ulicę. 

J"ó Dylem również nie mniej zażenowany ou punc - rzekł nr Leon - 


tu tuk. niezrozumiale 


to tu dziwnu pokorę tego wielkiego człowieka , 
dle nas luikow pokorę. 

Tuk drogi penie co to za potęgę ci oezuici, Połami* o nich ools^e- 
wicy swoje zęby, oj połamij l,ioże nie dziś i nie jutro ule w końcu 
- oni mooiańmi ci dziwni ojcowie zwycięż,. 


Komni , w bruttu koni zaprzęga pen osiy a gdy zubruknie i jeanycn i aru 
gicli trzebu używać woiow do poeijgu , u tyci, oouej mumy najwięcej w 
Polsce w służbie Bożej - zuuweżył z uśmiechem ks Generał, 

L rozmowy z ks Generałem .wyniosłem wrażenie że niemu chyba nikogo kto- 
ryoy by był świetnie poinłormoweny w tern- co się w kruju dzieje i kto- 
rguapii mmmm który miał tyle wiadomości o nt jurobniejszycn szczegu- 
łuch dotyczących Rosji Bolszewickiej, znał p cwiimB J c.imiiimKiRjti.Mr.- i jnmniMijrnrri m r r i r n 
nazwisku u boduj i iraona wrzystklch rigur nietylko stojących na czczy 
taeh ule i osobistości drugorzędnych wiedział o liczbie i romieszcze 
niu rugrów sowieckich miał detale o osobach przebywających w łagrach 
zapewne wywiad zakonu Ojców oezhitow Ł fcaftimmmmihmi npri, Dył stuprocentowo 
lepszy Od brytyjskiego " inteligent service ", 

Spojrzałem nu zegarek dochodziło południe . Podziękowałem ojcu denera- 
Kovii że mi udzielił ifajjabun tyle swego cennego czasu i EmKffimramiiimfammf nrnm 
i oświadczyłem że po po,.rocie niezwłocznie będę u naszego ks ministra 
i-.oże mu nawet pan powtórzyć mojj opowiastkę o kOiiiacu i wOaUon - 
— rzekł z uśmiechem as geiierał. 

Byłem nie ma-"o zażenowany gdy mnie ks generał odprowadził osobiście 
aż do drzwi wyjsciowyon prowuzjcych liu ulicę. 

Tegoż dnia spotkałem nr Leona _.ubienskie & o który unia poprzeuiiiego 
miał również audjencję u ujca Ledochowskiego i wpomniuiem mu jak by- 
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Nazajutrz członkowie Kongresu Rolniczego mieli byc na auajencji 
u Królu w jego pałacu kwirynalskim. 

żebraliśmy się wrzyscy przed pałacem przed którym «urt< trzymało 
dwuch olbrzymich grena jer o w gwaru ji tv.roleweh.iej, nie przypuszcza 
żem że wsrod włocnow aogy byc takie wielkoludy uorowuojyce Chyca 
wzroetern dawniejszym carskim marynarkom, z " mmdiiaŁi Łiii-iaitŁiłnfsr.r i.riirniTip. 

M Gwardiejskago .okipaża " którzy umyta, wzrostem przewyższali ceł . 
dawny gwaruję rosyjską, 

Oi sami grenaujerzy trzymali straż ..ewnytrz pokoi krolewskicn, 
Przewitał nas jakie 'wyższy szawceian aworu w obszytym z_otem mundu 
rze i przeprowadził uo olbrzymiej ^ali. 

ostawiono nas grupami aarodosciowemi wzdłuż czterech ścian, 
Izambelan w toWarzystwie rm ousze^o urzęunlke aworskiego po ttolei 

obszedł nas wrzystkich notując nasze nawzwiska i ewnetualnie 
stopnie naukowe luo rangi. 

pajłauniej przedstawiała się delegacja rumuska wsrou której rumunki 
wyróżniały się swą urody i elegancją, wcale niezgorzej wyglądała 
grupa polska maj ica wsrod siebie kilka radnych i szykownych pen. 

~>zambełan zatrzymał się przy mnie ..idąc zauważywszy rozetkę przy 
klapie mego żakietu i spytał czym już miał kieuys audjencję u kroić 
Odpowiedziałem że nie miałem jeszcze zaszczytu ale widziałem dobrze 
mrola w roku lbt7 w Petersburgu kieuy kroczył wsrod osob panu¬ 
jących w orszaku pogrzbowym za trumny wara nosji ^.leksanurc u -go 
- Muszę o teqi powieuziec krolowl - rzekł szambelen przechodząc uo 

p 

innych osob, 

. Wreszcie podwoje się otworzyły i na salę wkroczył kroi Wiktor 
.amanuel, ubrany był w szary zle skrojony unilorm połowy nu no- 
goacli miał grube żółte buty i takież sztylpy zcyt szerokie które 
robiły wrażanie że mu same zlec^ z nog, 

. H i i *< ri1i ii .na i »«f •. . .... -■ ......... ... ...... ... 
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.7 życiu nie widziałem monarchu tan złe ubranego jak kroi ltalji. 

Kroi po kolei przechodził wzdłuż ścian sali rozmawiając z przewodni¬ 
czę cemi każdej delegacji. 

panowie przy podawaniu ręki krolowl składali mniej lub więcej głęboki 
ukłon , natomiast sposob witania się pan był bardzo różnorodny 
,7 grupach narodow na których czele stał monarcha paiiie składały 
rewerans dworski, gracja, wyróżniały się ruruunkl , następnie szwedki, 
nasze panie polki mimo demokratyzmu polskiego również za przykładem 
rumunek dygnęły dosc gładko , natomiast czeszki podały królowi wy*- 

ci.ignięti rękę 1 dygnęły częścią ciała 

nia 

iramDmmmmiimmtaaktłirnt aritwiiritaibtaytn rprn która jest raczej przeznaczona do sledze 
kroi zatrzymał się dłużej przy polskiej grupie i zamienił kilka 
zuan z prezesem -udakowskim. ^uy *.biiż$ł się uo mnie szainbelan cos 
mu szepnął. 

Dowiedziałem się. że pan był na pogrzeoie cara Aleksandra d-go , dawne 
czasy . i,ie pamiętam abym kiedyś tak się przeziędił jak wówczas, 
ile pan chyoa oył jeszcze wówczas w szkołach. 

Tak wasza królewska mosc- odrzekłem byłem już «• ostatnicn klasach. 

.uujencja przeciągnęła sie na sucho i na g-.oano dosc uługo i 
zgłodniali ledwo zdążyliśmy na obiau uo naszego notelu. 

Tegoż wieczora byliśmy na widowisku ktorego nigdy w życiu nie zapomnę 
Był to wieczorny koncert religijny w uoliseum. uaie ^oliseum oświetl 
ne było czerwonym światłem . «* środku na arenie w czerwieni ogni 

sztucznych stał wysoki mrzyż. ,« pewnym momencie ne wrzystkich częsc 
i piętrach ^oliseum zaiskrzyło się od czerwonych ogni bengalskich 
ŁitaMńimilaam«muiaH.iitiiiam Był to symbol krwi przelanej na tej arenie przez 
pierwszych vhrzescjan, 

1 ie mam potrzpby wspominać że chory były wprost anielskie a orkiestra 
jakiej równej w życiu nie słyszałem 






























Następnego dnia poseł polski przy nwirynaie Itorym wówczas był 
liioj dobry znajomy pan Roman nuoll przyjmował polsn* delegację 
w apartamentach poselstwa, 

.ielismy byc wrzyscy w ubraniach wizytowych , gdyż jak rnmBnłiEhrunirnrn 
uprzedził nas pan Roman bęazie Kilka osob Którzy nie wzięli z so- 
by strojow wieczorowych jak. się dowiedziałem chodziło tu o osobę 
pana Poniatowskiego który zjawił się w szarym uuraniu. 


.łysiałem że ominie mnie przyjemność rozmowy s panem Poniatów 


teło że ęunmoim przy 


au rozpoczął tę pamiętny rozmowę 


..daje się że jest pan jednym z moich najgorszy cii przeciwników. 
Nie wiem czy najgorszych - odrzekłem sydzę że werocl nas łacho 
wych rolników wiekszosc jest mego zdaiiia a nie zuai^ia pana żiinist 


o pan uważa że zagadnienie agrarne w rolsce 


zasnuguje na 


uwagę 


- Bynajmniej panie Ministrze odrzekłem - zupełnie rozumiem pański 

- troskę zwijŁany z przeludnieniem wsi polskiej , tylko uważam że 

- drogę który pan obrał nie doprowadzi uo celu a wręcz przeciwnie 
poniatowski się zaperzył oa słowa ao słowa doszło między nami uo 

baruzo ostrej wymiany słów, ponieważ Bechy PoniatówSKiego była 
msciwosc w kilka lat ptodimm po tsj rozmowie otrzymałem pismo pod¬ 
pisane przez ówczesnego minstre rolnictwa pana Poniatowskiego w 
Którym ©świadczył mi że unieważnia moj mandat. 


skierowałem sprawę do trybunału administracyjnego i wybrałem, 
dały ten wieczór i ta rozmowa na parę dni popsuła mi nastrój , 

- i iech pan na tego warjata nie zwraca uwagi - rzoKł uo mnie na 
jutrz pan Kazimierz łudakowski. 









i,ie suuinażyllsmy jak. czas nam przeleciał, Łpf dzlllsmy «. azymle 
azieelec niezapomnianych oni . Dniu ozlest^o Diilsmy na uroczystym 


posiedzeniu zamknięcia koiigresu i ouczytanig rezolucji sekcji. 

} o skończonym kongresie członkowie rozdzieliły się x*s grupy, Jedni 
pojechali nu południe ao neepolu i nu -ycyiję inni uauli się n u połnoc 
myśmy neleżeli do drugiej grupy. czerwiec nie jest miesiłem odpov.ied 
nim do zwiedzeniu południu, 

oju zjOnu zamierzała pozostać »ve w oszech w Viu ritigio miejscowości 
położonej nud morzem w niedalekiej odłegłosci od Pizy 
Pojechaliśmy tum prosto z Rzymu . Przenocowaliśmy w hotelu i nuzejutr 
mieliśmy obejrzeć brzeg morski wynaleźć odpowiedni pensjonut eamgittim 
u ju miułeta wrocic do ivsmiexiiu, 

szczęśliwie to cośmy nazajutrz ujrzeli nie było wcale zuchęcoj*cem. 
Plużu była dosc niecnlujna zastawiona szeregiem stepów , po zazna 
jomieniu się z 11 miejscowości* woDec której wopoty mogry tię wydawać 
i ujem f moja żona szczęsli*«le zrez^ {^iiowału z pobytu i postanowiła "" 
wrocic ze mnj ao domu, u po powrocie pojechać na parę tygodni do 





nopot. 

-syłem z tego więcej niż rad. 

Skorzystaliśmy z tak. szczęśliwej zmiany projektu i pojechaliśmy do 
ylorencji gdzie spędziliśmy jeden dzień i nazajutrz rano wyjechaliśmy 

do r.ssyżu. Chciałem koniecznie byc w ^ssyrzu bo s,p, klatka moja była 
wielką.czcicielki sw, Franciszka, - 

broga d Florencji do -ssyżu prowaazi utfrtMM tMu ureazo, eortonę potem 
okrąża jezioro Transimenskie przebiega przez Perugie. 

Dla mnie Toscania i Lmbria sj jakby sercem Włoch, Lubię tę cudowna 
pagórkowata wdzięczny i juk^e swojską naszemu sercu przyrodę luoie 
ludzi kochaja_starę grody i śpiewny najpiękniejszy język włoski. 
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" otwartego okna wagonu patrzyliśmy na przesuwaj^ce sio przed 
nas zeru i oczanii wdzięczne pełne jakiejś niewysłowione j poezji okoli 
ce , które rzecz dziwna często przenosiły mnie pamięcią uo naszyciu 
pagórków wileńskich orbosniptych dębin* i do samego ».ima morę ktoś 
iiiepamiętam , może Ruszczyć paciał Florencją litewską, 

kolej zatacza łuk nau brzegami jeziora Transimene pamiętnego zwycię¬ 
stwem Hannibala w roku £17 przed W,P, na konsulem o, Flaminiusem 
dzielnym żołniei'zem ale jak kistorja t.»iei'uzi nieoglębnym dowodC ą 
SfHwila postoju na stcji kolejowej leżącej u stop w-zgorza na &torym 
widać czerwony dacny, wieżyce kosciołow i gmacnow Perugii wreszie po 
przbiegnięciu kilku tuneli staje u podnoża wzgórz zsyżu na stacji 
kolejowej położonej o trzy kwadranse drogi od klasztoru . 

O parę rninut drogi od stacji kolejowej ..znosi się noseioł o. kari a 
dugii z.ngell zbudowanej nad kapliczką zwaną Portiuncula ^dzie prze¬ 
bywał ów, Franciszek i Tuż przy nosciele jest ogroci w którym pełno 
osob liwego gatunku roż nie mających kolcow , któiinmm piingimibiiii!UBjfrny i p irnmnr!i 

odmiany- której po za -*syżem niema na swiecie całym , 

Wiedliśmy do autobusu który z trudem wspinał się pod gorę wreszcie 
wjechał na środku ,ałego rynku pmBipifti nmn^tpffiHig mrr-ninim tuż przy klaszto¬ 
rze, 

zamieszkaliśmy w hotelu oubasiko położonego o kilka kroaow ou klaszto 
toru neimmtaJJdMmmiammiiai^iLmu , zawieszonym nakształt gniazda orlego nad 
przepastną aoliną. 

po kolacji siedlismy na terasie hotelowym. wieczór był cichy . 

V# powietrzu nakształt ognikow migały robaczki świętojańskie a 
sdaleka w mgiełce wieczornej świeciły gdzieś'na widnokręgu światła 


Perugji, 


























Nazajutrz rano po śniadaniu byliśmy już w pościele sw Franciszka 
położonym o kilka krokow od naszego hotelu. 

Koscioł jesr dwupiętrowy. Kolna częsc sklepiona/zpogry*ona w pół¬ 
mroku zawiera ołtarz umieszczony nad grobem świętego , ołtarz 


stofl H h m m ttfti taiia m nie jest podobny ao innych widzianych przeze mnie w 
życiu ołtarzy . Gtoi on oddzielnie ndim niemal na sroaku nawy ko¬ 
ścielnej ma rormę wielkiego stołu i tak urządzony że można odpra¬ 
wiać przy tym ołtarzu jednocześnie cztery msze . 


Chodziło mnie o to aby prości o ouprawienie mszy sw. przy b robie 
Povercle za dusz. s.p, ^stki mojej które jak wspomniałam była wiel¬ 
bicielką świętego. 

Obejrzeliśmy w półmroku co się dało a więc Kreski oimabuego i jego 
ucznia ciotto twórcy campanilli katedry llorenckiej, 

następnie zwiedziliśmy górny koscioł również upiększony ourazami 
sciexinemi~ Oimabuego i Giotto, 


ze wrzruszeniem oędińmńiibamyi oglądaliśmy relikwie pozostałe po świę¬ 
tym a przeuwrzstkiem jego habit utkany z szorstkiej wełny na którym 
widoczne były plamu krwi ow, jako Świadectwo stygmatow. 


0 ile koscioł i grób -więtego pozostawiły na nas niezatarte wra¬ 
żenie o tyle nie byłem zbudowany zachowaniem się zakonników a zzcze- 

i 

gulnie ich wyglądem zewnętrznym, umiera śluzie że nawet w zakonie 
żebrzącym jakim jest zakon franciszkanów użycie mydła v<ody a nawet 
brzytwy i nożyc nie prowadziło by do łamania surowej reguły Kran 
ciszkanskiej. 

A już najgorzej przedstawiała się czystość przy grobie świętego. 
Ołtarze były przykryte hw rartnttmth nmm pth a mih m p m m th m ja mpfoB Mitb mm c i iirl bruan.t 

poplamiony bielizny. 
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Ale na to trzeba zamknie oczy i starać się widzieć tylko piękno 


a jakże wzruszająca jest msza franciszkańska ouprwiana na grobem 
Świętego tego najpogodniejszego , najweselszego a tak pełnego do¬ 
broci zwiętego, Szkoda że rolnicy nie obrali sobie za Patrona Bw, 


• •• v I; 

Franciszka on to bowiem tak ukochał przyrodę od drzew,kwiatów 



nieba słońca auhiłni aż uo ptasząt leśnych i wszelkiego stworzenia, 
fci&miu Dzień następny spędziliśmy na zwiedzaniu -syża uylismy w po¬ 
ściele zw, nlary, przyjaciółki sw, Franciszka , zaa jej grobem 
dniem i noc,j paftuynartmi gorej j. świece i zawsze klęczy tam parę Zakonnic 
z zakoiiU klarysek ktorego założycielką była sw, Klara, 
z i.syżu wyjechaliśmy na Kadjolan na jeziora włoskie, 


loże należało zwiedzie południe włocn ktorego nie znałem ale przyznam 
dosc 

się że r.iiałemCi®@p®yupałow a ciągnęło monie do jezior włoskich i widoku 
nip i całej tej panoramy która chyba nie ma sobie równej na świecie. 

Spędziliśmy parę niezapomnianych dni w wtrazie naa Lago liagior- 
re rnpjaam zrobiliśmy wycieczkę statkiem wzdłuż całego jeziora aż uo 
Locarno nad którym na tle ^lp w blaskach zachodzącego słońca unosił 
•sir duch Skrzyńskiego owianego duchem Locarna, 

Po parydniowym pobycie przepłynęliśmy statkiem domiejscow.osci zwa¬ 
nej Luveno skjd koleją do Como, 

W Como siedlismy na statek i po prau godzinach podroży wsrod naj,v 
• wspanialszej panoramy wylądowaliśmy w Bellagio leżącym w widłach 
jeziora como i Lecco, 


zatrzymaliśmy. się w hotelu Bellagio, iNiie zapomnę lego wieczora 
kiedyśmy po kolacji wyszli na taras hotelowy. Powietrze było prze 
sieknięte zapachem kwiatów i zieleni a w mgiłce wieczornej widać 
było na noryzoncie szczoty i.lp oświetlone promieniami zachodu. 


jcizę że jezioro Como jest bodaj najwdzięczniejsze 


jezior włoekicu 
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i.ie zatrzymując się w Wiedniu złowiliśmy pociąg iu^ey ao łolski. 

drugiego dnia po wyjezuzie z weneejl z radością ujrzałem zieleń 
ł^k łuny zbóż " we Włoszech wrzystkie owsy były już wypalone 
zenim dojrzały , oczywiście za wyjątkiem irytowanej lombardji / 
Minęliśmy sławny wielun i na wieczór znaleźliśmy się dworcu w nali- 
szu . Przed dworcem czekał ghafonunaffi ifemmmaimz na nas Piat z milczącym 
Jozerem , &tory dopiero gdyśmy minęli v<iee Polko za neiiszem odjataui- 
odezwał się że 

" proszę jpana w namionie wrzystno dobrze , rze atc już zebrany ino 
ten lewy przedni z lornalki Jankowiaka dostał kolki aleśmy go wy- 
1 leczyli a u pana xiadonskiego w nelazkowie to staunik rotami poażgał 
łopaka co to do szpitala odwieźli, 

<u radością w sercu powitałem nasze drogie strony kaliskie flj&mp&pfiatemni 

smt itB rti m o w piękny kraj z pod znaku bura la i zająca owa soczewka 
skupiająca wrzystkie promienie , ow pępek świata wobec ktorego 

wrzystko w pojęciu kaliszanina było mydłem, 

npotkała nas na ganku piękna ciocia wojewodzina i stary i.isjccin a 
wieczorem po kolacji wydawałem już bziubkowi dwie dyspozycje jeun &ł 
na pogodę drugi na deszcz, bo barometr szelma poci^gn^ł wgoł a 

glapy z głośnym krakaniem pociągnęły od Morawina a nie od niernatek. 
Po kolacji siedlismy na tarasie wychodzącym na park, wieczór był 
parny gdzieś na horyzoncie błyskało w powietrzu pachniało lewkonjj i 
rezedy a z poi dochodziło przeciągłe wołanie kulikow UbOrowycn, 

Prawie do połnocy przesiedzieliśmy'z oloci^ wojewodzin^ opwiadajęc o 
przebiegu konlerencji i cudach widzianych, 

rle teraz przyznajcie się gdzie wam najlepiej. Pewnie w domu 
“ rak ciociu w domu,,, odpowiedzieliśmy prawie jednogłośnie. 
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Żniwa 

uerce rai się wcioż wyry w a 
Do rodźinnyeh moich stron 
Do tej ziemi ukochanej 
cerce rai się wcioż wyrywa 
U nas teraz na wsi żniwa 

Lłotokłosy pada plon 

Rydel 

jnie lubię pory żniw jak juie lubię drugiej połowy Lipca i pierwsze 
połowu sierpnia. ulu rolnika ten okres żniw Dywa najDardziej męczący 
i pełen rożnych zasadzek i niespodzianek, okres największego natę¬ 
żenia promiani słonecznych , raptownych burz ikatężenia pracy i zapo¬ 
trzebowania r Ł \k roboczych. 

Dla mnie wiosna i jesień ma w sobie jakiś 

niewysłowiony urok czegoś co się dziwnie bojarzy z nicturnami 
Cbpina, z poezją Mickiewicza , jattis c^ar i spokoj £tore tenammmm 
ogarniają duszę ludzką jakiś dziwny wdzięczny świat pełen woni 
kwitnących bzów konwalji szczebiotu ptasząt pieśni słowiczej lub 
cichych zasłoniętych afccuŁttttoffitti&taang mgiełko ci 111 - jesiennych sreb¬ 
rzystych od nosy nocnej pajęczyn cięgnjtcych się nad polami i dalekie 
jęki odlatującego ptactwa na tle opalowego błękitu nieba lub 
blasków zachodu, ' 

Lato jest brutalne, często nieobliczalne hałaśliwe brzękiem kos, 

śpiewem żeńców,, warczeniem żniwiarek i trakto- 

% 

row i turkotem wozow drabiniastych pędzących w cwał po mendle zboża 
przed naciogająco z zachodu czarno chmuro zwiastujoco nawałnicę. 

Nie lubię trzasku piorunów 1 błyskawic rozdzierajocych niebo , nie 









lubię łuny pożarow na widnokręgu lub gradów lipcowych niszczęcych 
plony , nawet nie lubię owych tradycyjnych a tak dla rolnika męczji 
cych dożynek, 

w ziemi kaliskiej gdzie wachlarz uprawy rożnych roliin gospodarskich 
jest doec szeroku żniwa ci^gn^ się bez przerwy lub z mełemi przerwa¬ 
mi prawie dwa długie męczące miesiące. 

Dopiero gdy wrzystko jest już w stertach i stodołach a plon zawczasu 
należycie ubezpieczony rolnik może wytchnie i z wdzięcznością myśleć 
że aog go wynagrodził za cały rok ciężkiej pracy trosk i niepokoi. 

Żniwa zaczynaj i się od Rzepaku . Rzepak jest to ow klasyczny 
pierwszy pieniądz ale jest to również i loterja na której rolnik 
niedoswiaczony może dostać poż^dne cięgi. 

Rzepak dojrzewa pod koniec Czerwca , Nie można tu mowie o dojrzewa¬ 
niu trzeba uchwycie momenjr kiedy stryczki maj „a jeszcze kolor zielony 
ale na powierzchni pokazują się w miejscach osadzenia ziarenek ciem 
niejsze plamki 

bielone mnmptohmcfanflm stryki dojd^i po 1 dwuch dniach w snopkach , nato 
miast już nie dzień ale parę godzin opuznieniu zbioru może spowodo¬ 
wać wysypanie się całego plony. 

Rzepak nie nadaje się do zbioru maszynowego i musi on oyc dokonany 
ręcznie kos^, 

-ż powodu niebezpieczeństwa wysypsiiia się ziaren zbiór rzepaku dokony 
wuje się zwykle noci tak aby już do mana wrzystko było skoszone i 
ustawione w snopki, 

«< gospodarstwie dnia tego od południa panuje spokoj, Ludzie musz^ wy¬ 
począć przed męcz^c^ bezsenny noc^i, 

- Czyście Dziubku przygotowli robociznę , 

- de prósz j ,pana ludzi będzie dosyć bo to i 1‘ornale i rab jata i 

- wrzyscy sezonowi i nasze kobity wyjd^ w pole. 
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Gospodarz zwraca się do pisarza podworzowego. 

- Czy dosyć przywieźli kiełbasy, Chleba , wódki na poczęstunek pocny. 

- Taj jest proszę j.pana ^ciężył wrócił już dawno z uall&ża i wrzy- 

- stko jest w kancelarji, 

- a czyście nie zapomnieli papierosów- pyta dziedzic 

- - dyc starczy przywieliśmy trzy setki, 

- z kagańce,.? 

- Mamy przygotowane wrzystkie szesc i nalane nartjt. *.le noc zapowiada 
-się pogodna . ^tary ^ntoni wróży co będzie łajn. 


Słonce już zaszło ale letnie pogodne przezrowczyste niebo 
roziskrzone gwidzdumi wróży że noc ‘będzie jasna, 

Laturkotały wozy i dziesięć lornalek cztorokonnych pociągnęło 
wielkie " poznańskie " połtoraczne wozy Zborowską drogj. w pole, 

Kozbrzmiewe wesoła piosnka żeńców ja) 


djcych w pole, 

tudzie stajgi do pracy. Miarowo brzęczę nosy kobiety pumom ia^ce 
krok w krok za żeńcami zreęcznie podbiraj^ i składają sn apktbmipmgfe 

rminliiirim ścięty rzepak w snopki a za nimi spiesz^ chłopaki wi^ż^c 

i 

powrósłem słomianym od dawna już przygotowanym jak to w porządnych 

% 

gospodarstwach zawsze bywa, . 

Gospodarz również nie spi , Frzcażnie noc cał,* spędaa na polu, 

Ludzie pracują bez wytchnienia tak jak to tylko kaliski robotnik 
rolny pracować potrąTi. 

Na wschodzie iiiebo już blednieje letnim prześwitem, 

- chłopy- woła włodarz - poskurek [ 


Lisarz już właśnie nadjechał rozdziela kiełbasę i cnleb, Gospod 
darz przepisja do włodarza który puszacza sznłaneczke w obieg 
Chłopy pija na schwał , kobity i dziewuchy skromnie spuszczaj A 
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oczy , zakrywają wsydliwie twarz lartuchem , ale pisą niezgorzej 
od chłopow. 

poł godziny wytchnienia znowu uo pracy, łimfliam Pole rzepaku topnie 
je w oczach nieczern śnieg na awnfapinpiy im wiosnę, 

niebo już się rożowi wreszcie czerwień ogrania cały horyzont, 
Wstaje letni dzień upalny, 

O szóstej robota skończona, rzepak scifty , zwięzany w snopki 
ustawione tak po kalisku w geometryczne prose linje. 

Ludziska są sprawcowani i głodni, śniadanie z pounojną porcją kieł 
basy i Chleba, no i po dobrej lampce wódki na aobry sen, 

Fornale już przed tem wrócili w podwórze " wedle oprzętu koni ” i 
teraz wracają po ludzi słychac turkot wozow drabiniastych, 

l/udzie wracają na słusznie należny im wypoczynek , Tego dnia do¬ 
piero po podwieczorku ludzie wracają do pracy, 

po dwucn trzech uniach rzepak jest gotowy ao zwózki, 

^wozkn rzepaku wymaga wielkiej ostrożności, *«Osy arabiniaste 
wysłane są płachtami i to tak aby jedna strona płachty przewieszała 
się pbrzez bok wozu i mogła byc rozesłana na ziemi, 

ha tak rozesłany częsc płachty żniwnej przewraca się snopki o dopie 
ro tak' zabezpieczony oa rmmm^mEaiŁiwn od łuszczenia i rozsypywania 
ziarna snopki podają się widłami uo wozu, 

‘ ♦ 

Sterty z rzepakiem trzeba układać umiejętnie i przesciełac warstwy 

i 

rzepaky warstwami suchej słomy, gdyż przy t, zw poceniu się może 

» i 

rzepak łatwo zawilgotnieć i spleśnieć, 

. • « 

Dopiero po 6 do 6 tygodni po wypoceniu rzepaku i ostudzeniu sterty 
można przystąpić do młocki, , 

Wtedy to telełon obrywa się , 

- Gzy pan dziedzic już wymłocił rzepak 
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uospouarz aobrze musi wykelkulowac kieay oprzecie, ^ rzepakiem 

bowiem x*igdy nie wiadomo » bywa że po wymłuceniu cena rzepaku jest 
niska u w kilka tygodni potem podnoś ci się aoja zwyżką dochodź icce 
do lo złotych na metrze / sto kgr /, 

*Jedt to bowiem przednówek i tcażay żądny jest goto.,ki potrzebnej na 
żniwa i zwiększone koszta robocizny. 

uroazajjest dobry 

•bywa jednak i naouwrot gdy się o^aże że mcmcuBjanaij 4 pouaż jest zna¬ 
czna cena wówczas leci waoł, 

Ledwie człetc skończył mmmmapiaitorti ze sprzętem rzepaku jup nadchodzi 

pora na jęczmień. w przeciwieństwie uo rzepaku , jęczmień należy 

sprzątać w okresie zupełnego dojrzenia, ziarno musi byc twarue w 

stanie który niemcy określają jako ffiommimniiiai Toutreil. 1 o^oua v* czasie 
sprzętu jęczmienia jest sprawą pierwszej wagi, 

O ile uprą,.a i hodowla jęczmienia konsumcyjnego lub pastewnego nie 
wychodzi po za granice lementarnej uprawy zbóż o tyle uprawa ję¬ 
czmienia browarnego należy już do ” szkoły wyższej” wymagającej 
doświadczenia i umiejętności, 

łatwo wyhodować zwykłego podjezdka, ale jak że trudno wyhodować ko¬ 
nia zdatengo na remont,, niemien trudnem jest wyhodowanie jęczmie¬ 
nia odpowiadającego wrzystkim wymaganiom stawianym przez słodownie 
i browary. 

W naszym klimacie w okresie dojrzałości jęczmienia mieliśmy zwykle 
kilka dni suchej słonecznej pogody , rolnik musi korzystać z każ¬ 
dej chwili, z przecież cena za jęczmień browarny bywała o 50 procent 
wyżasz Od jęczmienia bm mmarmag) konsumcyjnego, 

• Ą 

Ścięty jęczmień nie powinien ani chwili leżeć w pokosach na ziemi 
gdyż dojrzałe ziarno przy zetknięciu nawet z suchą ziemią natycnmiast 
zwilgotnieje. 
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Okoro tylko słoma przeschła co prz v sprzyjających warunkach wyma¬ 
ga paru słonecznych dni rolnik przystopuje do zwózki. 

^wozic jęczmień w starty lub stodoły trzeba " na sucho " 

Nie można zwozić jęczmienia przeznaczonego uo browaru nawet ran¬ 
kiem po rosie należy przeczekać aż słonce całkowicie wypije rosę 
i rozpocznę Z'wozkę koło południa, 

Nie będę się rozwodził nad detalami jak zabezpieczyć sterty przed 
wilgocią ani z jaką ostrożnoscię trzeba nmocic " na luźnym bębnie 

aby nie nadwerężyć ziarna , bowiem jęczmień w którym znajdzie się 
sporo przepołowionych lub pogruchotanych ziaren już się nie nadaje 
Ula słodowni, 

*.le jeżeli i te wrzyatkie piętrzące się trudności zostały, pokonany 
należy uzbroić się w cierpliwość, 

zjawie się kupiec., ogląas przygotowany i oczyszczony jak złoto 
jęczmień na spichrzu, następuje teraz próba nerwów. 

Kupiec ma z sobą wagę holenderską dla określenia ciężaru gatunko 
wego jęczmienia, ^aleca się aby gospodarz miał również swoją wagę 

holenderską i w ooecnosei kupca który w środkach nic przeciera 
sprawdzić czy kupiec nie zrobił jak to mowij."machlojki ", 

Guy się przeskoczyło i prze tę przeszkodę , rupieć wyjmuje jak^s. 
maszynki którą przepołowią ziariika zwięte na próbę, wreszcie nastę¬ 
puje chwila dobicia targu, 

••tedy to kupiec bierze w garsc kup^ę jęczmienia i zaczyna w^chac, 
Eanmamęi - Przepraszam pana , ale jęczmień ma trochę " stichu " to 
ma znaczyc że jęczmień czuc stęchlizną. 

Oczywiście kupcowi,chodzi nuto o to aby za ek\wai i Pikować jęczmień że 
nie jest browarny zapłacie niską cenę a potem dostarczyć do browaru 
jako pierwszorzędny jęczmień browarny, 

- Niech pan dobrze powącha i wytrze oobrze nos - mówi już zirytowany 

- gospodarz, Oam pan ma " sticha " w głowie . 

Wreszcie po długich targach i wąchaniuch i kiwenlach głów,, kupiec 
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deeyduje wreszcie nabyć partję jęczmienia , ule naturalnie, u p.iltca 
złotych na metrze taniej " w.edle tego " sticxxu". 

idEtiRŁiDiie ^le gospodarz staje się już nieustępliwy. 

- Panie dziedzicu to tan dla równego targu może te dyrerencje po 

- po połowie. 

- liie odpowiada gospodarz , ani O rosza taniej, 

- po gouzinie tych romci przyjacielskich rozmow Kupiec n.iaz^c że juz 
nic nie wskura wydobywa z oocznej Kieszeni gry by dobrze zat juszcony 
pugilares naładowany setkami złotych i wypłaca należność, 

-i'o tykiKO dla paii.a dziedzica ja takji cenę płacę mówi Kupiec, 

- Ja- pojutrze podstawię wagony i będę czeKUł na bocznicy przy sta¬ 
cji towarowej, io pan dziedzic dostawi dwieście pięćdziesiąt 

metrów przed południem a arugie awieszcie pięd^iesięt to na godzl- 
- nę czwarty. 

Jęczmień browarny, jęczmień browarny \\ 

1. ziarno powinno mpa mieć rorraę prawidłowy, a więc musi byc pełne 
okrągłe , jednolite , Męczyste 
z. Posiadać jednolity kolor jasny i łuskę zlekka slałaowan,. 

ó t fł .ni siadów pleśni, zbutwienia ani siadów zapachu stęchlizny 
/ stichu ** 

'4, stuprocentowa zdolność i siła kiełkowania. 

Oj ten " stich, oj ten stich .kP^ował ten stich nerwów*. 

i.im człowiek uporał się z jęczmieniem poachodzi żyto, 

Xd r i naprzód chłopy okosic brzegi i kenty wyjeżdżają w pole żni¬ 
wiarki słychac oa raxxu do wieczora trajkotanie ^szyn żniwnych, 
iile maszyuy same nie wydjiż^ na niektórych polach uoroune żyto kalis- 
poległow trzeba te części poi kosie ręcznie. 














: ./srod kosiarzy widać kilku młodych chłopaków z przypiętemi kolorowemi 
st.tżtami na ramieniu, a to nowie jusze - którzy po raz pierwszy staję do 
kosy w szeregu starszych. 

Gospodarz musi śledzie aby ci starsi nie doprowadzili nlewtrenowanych 
jeszcze chłopaków do utraty sił u często i uo zapalenia płuc. 

Włodarz mu rozkaz robienia kilkuminutowych ale czystych przerw na od- 
sapnifcie, 

mmmthctoamptiiflłciffi a nieba spływa na żnco** żar lipcowego unia, 

^wuch chłopaków jest stale zajętych podwożeniem wod} ala ugaszenia 
pragnienia , Gospodarz powinien pamiętać aby się ludziska od suro 
wej a zimnej wody nie pochorowali, 

w kamieniu zwykle przygotowywaliśmy konwie z źródlanej alt przegotowa¬ 
nej wody do, której wlewało się rozpuszczonego w wodzie kwasu cytruno 
wego z dodatkiem jakiejś słodkiej zaprawy. 

Dzięki temu nie mieliśmy nigdy w Kamieniu wypadków u^senterji o co 
tak . atwo w letniej porze, 

hwykle w czasie przerwy podwieczorkowej wrzyscy dostawali po dob¬ 
rym kieliszku wódki. Ten wydatek opłacał sir sowicie bo woake jest 

również dóbr * dezynfekcją a ochota po ^podwieczorku bywała zwykle wiel- 
ka. 

• * 

Gospodarz od rana do wieczora jest na koniu lub na liniejce, co 
raz nadstawia ucna aby sprawdzić miarowe trajkotanie żniwiarek. 

Gdy żniwiarka zaciciiła był to zły znak z wysokości kOuia e.O Ł P°darz 
widzi że żniwoarka stnęła a ludzi cos koło niej majstrujj, 

«»rzyatko było już od wczesnej wiosny przygotowane do żniw zawczasu 
sprowadzone części zapasowe , odpowiednią ilosc kos i targancow 

które się najczęściej psuj^, wrzystko było przewidziane myśli gospo 
darz co tam znowu za cholera mówi do siebie. 
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Gospodarz pędzi co kon wyskoczy do unieruchomionej żniwiarki, 

-do się tam stało ? pyta zaniepokojony. 

- . de proszę jpana ino kamień wskoczył w kosę to całą pogruchotał 

- zmieniamy ino kosę. 

e Ho chwała bogu że na ten się tylno skończyło. 

Robota jeżt ciężka w dorodnym stającym nakształ muru życie czwórka 
koni już po dwuch godzinach robi bokami. 

Go dwie godziny zmieniają czwórki a załogę żniwarki zmieniają trzy 
razy dziennie. Żniwiarki pracują od świtu aż do późnej nocy bez 

przerwy obiadowej, zmieniają się tylno ludzie i konie ale żniwiarki 
bez przerwy trajkoczą kładąc pokotem zboże. 

w naliskiiu w czasie zbioru żyta robiło się xiaraz K.ilK.a robot. 

Poubrane i powiązane snopy znosiło się w mendle K.tore ustawiało w 
geometrycznie równych rząuach i odstępach. 

Biada gdyby janis przejezdny naliszanin zobaczył mendle stosjące nie¬ 
równo w polu dopiero by takiego niechluja wzięto w i^-aliszu w czasie 
piątkowej " rybki na języki 

••siad za żniwiarkami i ludźmi idą uwuskibowe piugi pouorując ścierń 
za pługami idą brony a za broną sieniki z poplonem składającym się z 
łubinu, wyki, grochu wrzystno razem zmieszane a uaj^ce potem zwartą 
masę zieleni jako poplon na jesienne przyoranie, 

w jednym dnie pole zmienia się do niepoznania zamiast lelującycn ła¬ 
nów żyta widać równe wąskie pasy ze stojącemi na nich menalami a 

w międzyrzendziach szerokie pasy s».ieżo przyoranej i obasianej poplo 
nem przywałowanej roli, 

7/szelka zwierzyna chowająca się w zbożu do ostatniej chwili wyczekuje 
zanim J i z ostatnich kawałków nie wypędzi żniwiarka lub kosa. 
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Dyto w mendlach już przeschło gospodarz w towarzystwie włodarza 

iiacrina Dziubka wyszedł w pole mpunmmctaitiitirijin^uii sięgnął ręk.; do 
środka kilku rnendki i pytająco spojrzał na włodarza. 

- de prósz j.pana trzeba zwozić już sterty się nie zagrzeją ino 

- aby Jiog dał pogodę. 

imzajutrz od rana gwar w polu zaczyna się zwózka, ba stertach -sto¬ 
ję co najsprawniejsze chłopy jeden pilnuje gury i układa snopy 
drugi ma baczenie zdołu czy t>by sterta była prosta. 

Jakiż to bowiem wstyd dla dzieazica ula włodarza jaki niehonor 
ula atereiarza jeżeli stex*ta c»ię pokrzy 7 wi i wygląda zualeka jak 
zakalcowata klapnięta w piecu babka. 

Po tern jak zestożono zboże sądzi się o porządku i łauzie całego 
gospodarstwa. 

Jak grzyby po deszczu wyrastają wzdłuż arog na skraju poi sterty 
przyjemnie gospodarzowi gdy pola zaroją się oa stert. Patrzą sąsie 
dzi z zazdrością że na urodzajnym kamieniu tyle zestożono. 

Trzeba nietylko ułożyć sterty , nie uac się zbozu w stertach wypo¬ 
cić i dobrz mowiąz po kalisku ogacic i umocować aby wichry Mg 
pozrywały powięzi aby deszcze spłynęły jamm dobrze po powierzchni 

aby wreszcie glapy nie rozciągały zboża , trzeua też sterty otoczyc 
rowkiem o pionowych ścianach aby się myszy do stert nie dostały, 
Zyto już w stertach przychodzi pora na pszenicę . jeżeli żyto 
jest srebrem to pszenich złotem a nieurodzaj pszenicy to klęska, 

, le zdarzały się i tu prawdziwe trageaje, 
iszenice już dojrzewa już sie zaczyna nieco połyskiwać złotem gdy 
jakiegoś pięknego dnia gospodarz z przerażeniem ooaerwuje że cały 
łan wyhodowanej z takim trudem i kosztem pszenicy zaczyna nabierać 
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Gospodarz chwyta się za t ,łowę tp rdza opnuła pszenicę, -sirne pszeni 

nie dojrzewaj* a schną. w kłosach , takie bierno jest lekkie mało war¬ 
te jest to raczej posl&d który się sprzedaje za poł ceny. 

•i kilka dni strata sięgająca dziesiątków tysięcy złotych , 

ha tę chorooę nie ma ponoć środka. Dopiero po czasie ^ospoaarz sięga p 

po rozum do g^ owy 1 już jesieni* obsiewa pole elit* pK Kiffimrtitnffimrftfipatnm 

odmiany pszenicy odpornej na chorbę " Bazy żOłtej lub brunatnej. 

Rolnictwo Polskie zavi/dzięcza wiele znakomitemu hodowcy .Aleksandrowi 

Janaszowi z Danków a pod ><arszaw* który wyhodował odmianę zwań* fennannm ai 
graniatk* odporny na rdzę, 

ł, lc oczywiście takie klęski oyły *» naliskiem i'zaui\.oeci i, 

Id,) sprzęty jeden za drugim a v/ięc Owsy, iiasiona buraczane, maki, x 

lny łubiny, grochy, wyki, serauele , przeloty, cebule , Bog tam 
wiedzieć raczy czegośmy w kaliskim nie uprawiali. 

i o spi zecie pszenicy przychodzą dożynki, nie będę ich (Łpisywał bo 
literutura eolska przepełniona jest dożynkami pianiami , rożnami 
M i‘olkrOlami " , 

Dla gospouarza dożynki to bezsenna noc, i mamymgimitmir.-i „męczenie że na¬ 
zajutrz ledwo człov*iek nogami rusza, 

- Plon nieslem plon..,.,, 

■ii kaliskiera piękne robili wieńce i korony. Dożjnki zwykle odbywa¬ 
ły się w Sobotę i tego dnia ou południa była już uz^.uuj*c kaliskiej 
gwary lajeram " od aiuammiti niemieckiego reierauend ”, 

u zachodzie długi korowod z przodownic* i przodownikiem na czele 
ci*sn*ł pod dwór. Trzeba było z powag* wysłjichac pieśni żniwnej 
i rożnych przysęiewek pon adresem s*sladow, praktykanta, włodarza 
pisarza a często i samych dzieazicow. Potem nastąpiło wręczanie 
wieńca , „ience te zwykle wisiały pmmkrnm w kancelarji a pamiętam nie 
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które oyły tak piękne zesmy je zawiesili w hallu dworu kamieńskiego, 
po wręczenie wieńców przodownice i przodownik, dostali obdarowani 
datkiem pieniężnym. 

Orkiestra zagrarał i gopodarz musiał przetańczyć z przodownic^ a 
pani domu z przodownikiem. Te tance odbywała się przed dworem . 
Bywało że te tance zaciągały się na długo bo cnłopy cncieli prze¬ 
tańczyć kujawiaka z dziedziczką a dziewuchy z dzieazieem, który 
bynajmniej nie był wprawny w tańczeniu kujawiaka. 

Po skończonej ceremonji rozdano wrzystkim uczestnikom dożynek kieł¬ 
basę chleb , dziewuchy aostały jeszcze poa woreczku cwarraelkow a 
chłopy po dobrym kieliszku, 

Wrzyscy się rozchodzili aDy zebrać się w sali czyli świetlicy keto¬ 
ny specjalnie ur ^dziłem aby się młodzież oawiła przyzwoicie, 

nie zawsze to wypadało » eaług intecji moich a szczegulnie w nd)c 
dożynkowy kiedy się bractwo dobrze popiło a kaliszanin jun nażdy 
tcoroniarz skory jest do uojki a czasem i ao noża, 

ha tę XiOc sprowadzałem, zawsze posterunkowego z tekowa suy miał ono 
a w podwórzu i we dworze wyznaczyłem co najbardziej pewnych chłopow 
jako domowy policję, <_,a tę noc dostawali oni specjalne v,^ nagrodze¬ 
nie a dnia następnego skoro wrzystko obesz-.o się pomyślnie po bu¬ 
telce wódki, 

*• ci gu dwudziestu lat gospodarni w k&liskim miałem zaledwie jeden 
wypadek pokrwawienie i bojki. 

i.oc dożynkowa dla gospodarz była noc^ bezsenny i z ulg^ człowiek 
rankiem us v yszła że muzyka już ustała i luazie się rozeszli. 

Można by to się przespać parę godzin bo trzeba było byc gotowym do ko 

scloła a w moim życiu zaledwie liczone niedziele musiałem opuście 

czy to w razie choroby czy jouroży. 
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Mowljc o rożnych pbioraeh opuściłem biała koniczynę. Produkowałem 
sporo koniczyny nasiennej ule byłe to prawdziwe loterja . -bywały la 
yu kiedy ze nasienie białej koniczyny płacono do 500 złotych za 
centnar metryczny bywały i takie r>.ieGy z trudem można było wyciągnie 
po długich targach setkeę. 

Jednego roku zgarnęłem dobrych dwadzieścia tysięcy z^or^ za nasienie 
białej koniczyny. 

Było to w oKresie kieuy podwórzem rz^dział kobieta mianowicie wdowa 
po młynarzu i córka naszego zasłużonego Kowala, Miała na imif helcia 
byłe meła uobrze piśmienna i sprytna, inicjalnie zwali j^ pisarzow^. 
Była to najlepsza siła jak^ miałem w pocworzu. 

'ielismy z ni4 zawsze wiele powodow uo śmiechu , ay-xa bardzo lo¬ 
jalna i uważała że wrzystko ;..usi meldować dziedzicowi, 

- Jeżeli prosiła aby j4 zwolniono narom w azien targowy uo Kalisza 

- meldowała przed zjawieniem sir przed moje oblicze mojej żonie 

- zby też j,pani jakoś delikatnie powiedziała ptuU azieuzioowi że 

muszę kupie nowe byłem więc zupełnie courant szczegur.0 

tualety pisarzowej, 

BłpjnmmiAammmu Otóż przyjechał kupiec z gotowKa i udał się razem ze 
mn-} na spichrz na odważenie za Kupionego towaru, 

Staliśmy przy wadze ja z jednej strony a kupiec z drugiej. 

Był to okres wysokiej ceny i Każda garsc białej koniczyny miała swo- 
s 1 wartość, ..upiec dokładał wszelkich starań aby waga Każdego woraa 
trocnę przeważała wychodząc ze słusznej zasauy że ziarnko uo ziarnka 
zderza się marka i na KilKUuziesięciu workach można uciułac dobre 
poł metra a może i więcej, zauważyłem że kupiec nie mogąc głośno wy¬ 
jawić swoich zamiarów uszczypnął w ramię pisarzowa, 

Ponievnaż i;uxie również cnodziło z tycn samuch względów aby nie nad- 
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waż yc workow zastosowałem podbną metodę i uszczypnęłem pisarzowe z 
drugiej a trony. 

Juk. było tuk. było pisarzowa zachowywała przez cały czas stoickie mil¬ 
czenie. honiczytif odważyliśmy , uopiero przy wieczornym reporcie 
spotkała-suraą dziedziczkę 5 . 

- ^ de prósz j.panł rzekła odwijaj^c rękaw to już ino drugi raz 

- koniczyny ważyć nie becię bo mnie ten kupiec z jednej strony a pan 

- dziedzic z drugiej tak poszczą pali że leuwo rękami ruszać oa 

- tego bólu mogę. 

Pewnego d.uin przybiegła zauyszana pisarzowa meldując ze jakie zagra 
niczny człowiek przyszedł i chce widzieć samego pana dziedzica a 
powiedział swoje nazwisko które zapisałem nazywa sie Licci - /oro. 
Pospieszyłem w podwórze zaciekawiony'czego ten Włoch sądząc wed¬ 
ług nazwiska chce odemnie. 

Ujrzałem jakiegoś jegomościa wcale niepodobnego uo w.ocha a swym 
wyglądem przypominającym raczej rewirowego , okołoaocznago Litietfnoj 

czasti gOi*oaa ~enis.t Pietierburga / rewirowego j-i lejnego cyrkua u 
miasta peterzuurga. 

- Jak sie pan nazywa spytałem i w jakim interesie V spytałem. 

* 

- tiara czesc przeustawic sie panu dziedzicowi a lan.il ja moja i imia 

- otczestwo J.ikołaj Iwanowicz Nikiforów bywszij wieterynarnyj 

- felczer przy iwierskim zierustwie. słyszałem że pan uwiedzie 

- ma kilka roczniaków do pokładania tak ja to mogę spełnić z gwaran- 

- cją u nawet mam swidietielstwo pana Bronikowskiego. 

Rzeczywiście pan nieci - i*-oro on że nikiiorow Okazał się pierwszo¬ 
rzędnym konowałem z ktorego usług nie raz korzystałem i nawet sam 
wystawi > ern liu bardzo dobre " swiaietielstwo ". 
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Ktoregos dnia targowego pisarzowa wrociia u u-alisza saruuO poruszona 
Bawił wówczas w Kamieniu nasz przyjaciel mtouy Bożen syn batalisty 
starego prol. Bpsena. Lubił pan Jan również sif pośmiać i mmmmmmmmm 
właśnie był świadkiem mojej rozomowy wieczornej z pisarzowa, 

- Czego pisarzowa taka dziś poruszona , co sif stało,i 

- To wrzystko opowiem, j.panu jak było <a rzekła pisarzowa, 

- czekałem podle rynku w Kaliszu na utobus , ale pasażerów Dyło pełno 

- to prósz j.pana przea autobusem stał cn.opek ^ pou oekowa to ja- 

- kis miastowy.podszedł do niego i powiada półgłosem. 

- nłucnajcie gospodarzu uajcie manie azieiwc złotych to wam dam łajn 
-nową dwuaziestozłotowkę, 

- .o ten chłopek pomyslił i »yciągną ^ bieszeni uzio-iec złotych i 

- dar temu miastowemu . to miastowy wziął te UuiesifC ziotycn obro- 

- cił sif na pifcie i pwieuział cn:.opkowi nawet przepraszam ule bar- 

- dzo politycznie. 

- Pocałuj mnie w ..... i sam uciekł, 

- To proszr j.pana ten chłopek aż zapłakał a pasażerowie to tylko 

- kiwali głowami i mówili co 'za czasy, co za czasy, 

zapewne gdyby rożne podobne wypadki wsroa nasiej emigracji Odbywa¬ 
ły sif przed autobusem łączącym sławne miasto Kalisz z j-urkiem i Ko¬ 
bera zapewne pasażerowie również kiwali by owami i mówili co za cz- 
czasy , co za czasy. 

lesz o to u mnie i u mojej żony w razie jakichś niezwykłych wypadków 
przypominać tych pasażerów. 

Tak co za czasy 1 . 

.. pasażerowie tylko kiwają ^owami , mówiąc co ua czasy , co za czasy 
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IUb iuolłeu gily żona moja -..yjeżażaia na grację zagraniczny <10 czeg 

zuusił U clpiau isajna ktorago pozbyła się po sezonie spędzonym w 

piszczunach i uru b im sezonie spędzonym w Budapeszcie. Gnębiła umie 

* 

tawsze samotność . 

Dy to już znaczcie lepiej gdy wyjechała ao eopotow lub Ciechocinka. 

Do BOpotow żonę moje wyjechała u kil&a ani po utiszyn przyjezazie z 

Włoch szczeliwie nie byłem sum oo przez ten czet bawiła w kurnieniu 
moje teściowe ao Której się szczerze przywiązałem, 

ł 

Mogłem wiec po peru tygodniach wyjechać na parf .dni nad morze i 
ujrzeć ^opoty Które tak. zawsze lubiłem a o atory\n żona moje po¬ 
równując ten cudowny zakątek Bałtyku ao Via Uegio piaałe listy 
pełne zachwytu. 

znalazł era Sopoty przepełnione rodakami , mimo zaczynaj <ce b o się* już 
"hitleryzmu więcej w Sopotach słyszało się mowy polskiej niż ąlemiec- 

ckiej. f 

^ona moja ^amieszKała w pensjonacie *» pobliżu ciOimu, kieszkali tern 

również Zias^a przyjaciółka przemiła i'ola ..ieszkOwsku 

flżeniona « Beliasem Mieazaowsaim właścicielem Skrwilna w Kypinskim 

Tole Mieazaoweaa była _ domu Rutkowsaa ze ^zpetala ^Lipnowskim. 

ż* rozczuleniem ujrzałem znowu coome znajomy pleże i obyawuch 
i*bxahamow wciąż zajętycn wożeniem letmikowiczow w morze na swych 
żaglówkach służących w spokojnym czasie ao połowu ilonar 

nie mogłem się aosc nasyćic panoram^ lasów dębowych piętrzących 
się na wzgórzach okalających amfiteatrem dolenę nadbrzeżną. 

ha plaży spotkałem moc znajomych między innemi Grzybowskich z ze w 
Cmiszewa v* oOhaczewsklm starych baronow Danglow , 
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.le uwagę moji zwróciła grupa rozbawionych osoc mówiących z wyraź¬ 
nym akcentem pomorskim którzy niczem roj pszczół otaczali mtanmmm 
jakie okr^gł; nie„yzosk-i figurka przypomina j,tc x swym wyglądem 
piczek w masie a ubrany w opirty kostium kąpielowy 

- nas panie starosto teraz buch do wody , 

) wsrod ogolnej radości figurka potoczyła się ku morzu uobie^ła do 
głębi dała nurka i po cnwili nBitampmiMrtimłnBimaiiidir^m tmtiffinit-- wypłynęła na 
powierzchnię morza niczem norek, 

- ^as panie starosto ale pan to jest erstklassiger Lchwimmer niech 

- pan starosta jeszcze raz ponurkuje, 

- Naturalnie- zawołał starosta i znowu zniknął w głębiach nałtyku 
aby po chwili wynorzyc się na powierzchnię. 

Po kilku takich iiurkach okrągła figura starosty w zmoczonym aoafadnam 
kostiumie kjpielowam który może zbyt detalicznie uwyuatniał wrzystkie 

konfiguracje ciała dostojnego ” kąpielowca " wytoczyła się na brzeg 
morski, ku zadowoleniu zebranej na plaży publiczności, 

Byłym o tyle niedyskretny że podsłuchałem urywani rozmowy z której 
sie wyjaśniło że il kjpielowiec który używając wyrażenia kaliskiego 
tak dobrze*'krył nurka” był nie kto inny jak sam starosta z ./^brzeżna 
na Pomorzu, 

Po kilkudniowym pobycie w oopotach z żalem opuszczaliśmy ten piękny 
zakątek kraju spiesząc z powrotem do Kamienia, 

Gdy w parę lat potem <_,ona moja byi,.a na Kuracji w elechocinku 
parę razy jezdzireru tam samochodem w towarzystwie uleoustępnogo a mil 
Czecego Jozefa, 

Lubiłem drogę uo Ciechocinka ktox*a prowadziła przez na -ompolno przez 
leśne Kujawy do Włocławka a z tnmtjd ręk,t już było podać 

ao eiechocink 






















Przjeżdżało się koło pięknych aworow a liczba ustawionych stert szcz 
gulnie w majątku Dobre należącego ao świetnych gospodarzy państwa 

Czernickich nawfet w moim sercu przyzwyczajonym uo pięknych kaliskie 
m u n ad ai flcufl urodzujow wzbudzało cos co nazywamy aazui‘Osci t *, 

Tuż przy szosie leżał sławetny DorUcinek własnosc starego oryginała 
Tkke Duninowskiego / nie wiem co ijyło lepsze czy Duninowski czy Ikke/ 

w każdym razie używali oni tytułu baronow, 

hziedzic Borucinka był dobrym przezornym gospodarzem ale miał nie¬ 
szczęście ze ńoruciaek leżał przy głównej szosie i każdy komu się co 
w arodze przytrafiło zajeżdżał uo norucinka prosząc o pomoc. 

-Temu pękła obręcz, tamtemu nawaliło koło , temu było brak smaru ao 
woza iiie rnowijtc o niesamowitej liczbie tak'zwanych podróżnych i 
dziadów wszelkiego kalibru zaglądających po'prośbie do Borucinka. 

Ja nie mam ani chwili spokoju bo każdy zajeżdża jak co siebie 

- Borucinek moj - a nie Ikke Duninowskiego skarżył się z żalem 
dziedzic ihamiftżite&ttm Borucinka. 

- siadłem właśnie w ksncelerji uo rachunków - opowiadał pan Dunino- 

- wski patrzę przez okno przeu oknem stoi uziau i kiwa się t postano- 

- wiłem nie zwracac uwagi piszę dalejmp&atspojrzałem przez okno a 

- dziad wci.jtż się kiwa , wyszedłem z kancelarji po godzinie wracam 

- patrzę przez okno a dziad wci,iż się kiwa..,, już nie wytrzymałem 

- otworzyłem wreszcie okno mówię go niego idźcie do kuchni dworskiej 

- to uadza wam Chleba. 

Patrzę a dziad wciiż się dalej kiwa i stoi na miejscu, 

- czego tak stoicie? pytam 

- i, dziad wcixż się kiwa wreszcie przemawia, 

- Bo to panie dziedzicu Chleba mam uosyc ino czekam na parę grodzy 
-aby zmowie zdrowaskę za uuszę pana dziedzica. 
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- niedawno byłem na imieninach wróciłem nau ranem uo uomu , nonek 

- był chłodny położyłem się ao „ożua ledwo się już rozgrzałem i 

- zaczę.łem zasypiać kiedy słuszę stukanie do urzwi. 

- Patrzę wchodzi służący, / 

- Człowieku co się stało pożar, rozbójnicy. 

- hie proszę j.pana '* ubogo przyszła co mam jej uac, 

.<yrzucieł służącego razem z ubogo na złamany reo. 

bieżnia jest życie w boruciuku zakończył ze smutkiem ikke buninowskb 

myśmy w hamieniu mieliśmy poaobu^ plagę dziauov* i podróżnych, Dziadcw 
dawnego autoramentu spiekających ta same święte pieśni w rodzaju 

- Jestem dziadek z kulikowa aj, aj , aj I 

- I ja umiem boskie słowa aj, aj aj, aj 

- 1 chleh z torby wyeiigaj^c aj, aj, aj, 

- boskie słowa powtarzając aj, aj, aj,,.,,,.. 

Byłem pełen wyrozumiałości ale na pcuammmpii tak zwnaych podróżnych 
zrobiłem się zacięty. 

Skoro tylko taki podejrzany typ zjawił się przed dworem spieszyłem z 
aparatem iotogralicznym 

- Poczekajcie panie podróżny ino sj.otograxuję was a łotogrn*ję ode- 

- szlę ao starostwa, 

aapewne musiało się to rozejść wsrod " podróżnych " bo od tego czasu 
omijali kamień nieczem ognia, 

aiechocinek słusznie cieszył się Skutecznością swoich wod , 

były tam napicie z ciepłych źródeł były też nowo założone n^pieie 
ze źródeł ranjoaktywnych . ze ostatnie zajmowały oauzieiny pawilon 
z basenem stojącym nad źródłem rau joktav<nym guzie uyfcta nrnmitiiin mmmm 

na ścianie wisiało ostrzeżenie że piunn " Przebywanie w baslenie dłuż 
żej niż kwadrans jest niebezpieczne. 
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o skuteczności wod ciechocińskich niosło swiaaczyc że 75 procentów kur- 
kuruc jus zow należało do mniejszości Herodowej, 

Po pięknym, ukwieconym parku ciechocińskim przechadzał} sif poważne 
punie i zamożni przedstawiciele kupiectwu <_..otemi •* cacuszkami 
na zaokrąglonych brzuchach możno tam było nasłuchać sif rożnych 
ciekawych zv,ierzen i rozmow w rodzaju, 

- Jak sif ciesze spotykać panie a na co pani sie leczy'; 

- oj doktor powiedział mnie że muszę sic łęczyc na przemianę 
materji» 

- ^ czy pani jest sama czy z mężem i pyta przyjaciółka, i 

- ko jakto ja jestem z meżem - oopowiada zapytana, 

- l.o to jakie to przemianę materji ..... , 

Przyjechwaazy do Ciechocinka oez trudu znalazłem " pierwszorzędny 
pensjonat pełny- gości. znalazłem żonę w doskonałym usposobieniu 
kipiele widocznie jej zrobiły dobrze. 

»<srou licznych gości spotkałem poram starego pana Franciszka Przyłu- 
skiego z .agiewnik sławnego gospodarza i producenta .fantastycznego* 

: 

grochu, -równiny pun Franciszek wsroa niemcow znany był jako ^rosen 
konig czyli kroi grochowy bowiem Ł roch zagi epicki był znany w całej 
h ielkopolsce a nawet w ^.iemczech, natomiast wsrou Wielkopolan 

zwany był 1 bażantem " bowiem nosił się z uostojuosci-ji i barwny powa¬ 
ga koguta bażanciego, Pa arnp r n in p artam Pan Franciszek był dawnym przy¬ 

jacielem kamienia był to człowiek towarzyski i ruiiy ran byłem że 

z,osia znalazła dawnego znajomego z czasów jej młouotci i oodzien mog 
ła w jego towarzystwie odbywać spacery a wieczorem grac sakramen¬ 
talna p enr^m paruje " >~<Ł.rybaldki ", 

Pan Franciszek uył żonaty z najstarsi z czterecn panien ńiałobrzeskl 

z Brudzewa nabytego po działach przez Józia Przewłockiego który jak 
pisałem stał się ostatnim posterunkiem zawianej szosy" 














państwo Przyłuscy mieli córkę nieładny ale na a wyraz rozumny córkę 
pannę fortuna tę Która ukończyła wydział rolny i była specjaiistky od 
produkcji nasion gospodarząc w wydzielonym, jej majytku w tej że okoli 
cy Koło Kobylina w .iielkopolace } ruieli też u w uch synów z Których 
jednego w " ubraniu lasowym " przestawiłem w tomie *1\ moich wspo¬ 
mnień. 

Spotkała mnie w Ciechocinku przygoda . uiechocinek był zaludniony ni 
nietylko mniejszościy narodowy . i e i nieprzeliczony ilosciy os. 

Pierwszego dnia gdyśmy Kończyli oblaci i przeszli uo lodow poczułem st 
straszny ool w garle, wstaliśmy oa stołu , otworzyłem s».oje usta 1 
żona wyciągnęła ranie z garła żydło osy Które jaKims cudem trariło do 
lpdpw, -a przygoda mogła by się skonczyc smutnie ale wrzystko dó¬ 
br z co się Kończy uobrze, 

Skorzystaliśmy z samochodu i Pozera i odbyliśmy parę miłyca wycie¬ 
czek zwiedzaj ic stare mury Torunia , hieszawę znany mi ^ czasów 

gdańskich i po Kilku dniach wrocilismt ty samy drogj. uo mamienia. 

- Jak się JozeTowi podobał uiechocineK spytałem milczycego JozeTa, 

- Okrotne wody prósz j.pana , luuzie powiadajy że dla żydów to te 

- wody nie szkodzi ale jak Katolik wleziei i poaieczi dłużej to wyno 

- szy ino nieboszczyka . pedali ludzie co nawet jest rządowe przyka 

- zanie aby Katolik to siedział tylko pięć minut w tej wodnie. 
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l^to Loku lSfefe pdbyszło poci znakiem powszechnej wystawy nrajowej 
Vv Poznaniu zwanej wowczć-c papu,u .« skrucie Pewuk-^, 

Lle będę się zagłębiał w opisy.,cnie szczegułowe tej wystawy swiad- 

czicej że ci i di o rożnych niedoci ^gnię c płynących z góry ciEimmamfiiml- 
że nasz 

aactramamooDióBitt przemysł tan i rolnictwo, praca i- en erg ja wreszcie 
przedsiębiorczość dokonała niespodziewanych postępów, 

wystawa ^poznaniu ^była też wyrazem solidnej pozbawionej wszel¬ 
kiej blagi Wielkopolan , wrzystko było zawczasu obmyślane, przygoto 
wane a ład i porządek był wzorowy, 

-nie jako rolnika interesował głownie dział maszyn i narzędzi rol¬ 
niczych oraz dział inwentarza żywego, 

U tym pierwszym dziale palmę pierszenstwu zdobyła również wielko 
polstca wystawiając nowe precyzyjne typy siewnikow, pługów a nawet 
lokomobili sprowauzanych do tego czasy pra,.ie w^licznie z „nglji 
luu i.iemiec, „owe wyrobu krajowego pługi nie ustępowały pługom 
i.iemieckim naćka a jeżeli chodzi o motory spalinowe to motory 
warszawskiej labryki Pertom nie miały równych sooie. 

-ysmy w Kamieniu już od Kilku lat mieli w naszej elektrowni motor 
tej labryki i nigdy nie mogłem uosyc nachwalic się te^o naoytku, 
Pabryk maszyn i narzędzi rolniczych było już ,« Polsce kilkanaście 
jak ^awauzki w Lublinie niestety nie mogłeni .nigdzie natralic m&m 
w Londynie na katalog działu rolniczego wystawy a uidJnmyimBiynazwy 
łirm ulotniły si<= z pamięci mojej starej głowy. 

wspaniale przedstawiał się aział hodowlany szczegulnie bydła i trzo 
dy chlewnej, 

u u ziale byuła rasy nizinnej czarno białej pierwsze miajsce zaj^ł 
p. Busse - Tupnęły, następnie p, Mieczysła Chłapowski z Kopaszewa 


Czapski / nie tytułowany / z Uca .y 


Cichowicz z Merszewe 












p, Cichowicz z Marszewa,hr ~tei‘un Czarnecki z bobrzy ey ,i*urłowski z 
Bzelejewa , Jan Donimirski z ilalej Kołudy Roman s.oaaow z kesniews 
Pluciński Zygmunt a Puszkowa , acl w ar u nr Potworowski z Coli 
Przyłuaki z ngiewnik. hr Roger Raczyński z Rogalina, Bonderman z 

t 

Przyborowka / po Byssym najpierwsza obora wielkopolska 

Kronoa w tym dziale wystawiła swe pierwszorzędne obory jak Jłuże- 

wskiego z Dłużewa pod warszawy , Fincie jsena ze ^miłowic z ku jaw, 

Czarnowskiego z .,ęk w kutnowskim, Wieniawskiego z Chlewni pod ..ar- 
szaw,u Firmy iudeusz kowalski i <> trylski. 

Brak uyło ma w tym dziale czerwonego byuła polskiego lub alaskiego 
ale Okręg nodowŁiny zachodniej szęsci norony ..ielkopoiski i Pomorza 
był okręgiem rasy oyała nizinnego, 

w dziale koni wspaniale przeasta^.iała się stauninahr Ignacego Lliel- 
żynskiego z Iwna który miał sławny stadninę pełnej krwi, 

hr Franciszka Kwileokiego z nobrojewa staunina poł krwi, 

car naydla z nrzozy w Lubelskim tronie poł kr».i / świetna staunina/ 

ks Olgierda ^zatoryskiego z Jutrosina i cielca poł krew angielska 
ks lubomirskiej - wspaniałe konie, lani murji biernojowskiej z 
Lubstowa na ku jawach, hr Uycielskiego z kałowa oraz s..ietne poł krwi 
araby hr Stanisława ozackiego z Borycka, 

hiestety nie mam ani miejsca ani pamięci aoy opisać po kolei ten 
wspaniały dorbbek hodowlany i to nietylko większej ale i mniej 
szoj własności wsrod której prym trzymały okolice kobylina w 
Wielkopolsce. 
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Wspaniale pr zestawiał się pawilon związku ziemian pełen ciekawych 
danych , wykresów ekonomicznych i statystycznych, loto^raiji wska¬ 
zujących pracę ziemianstwa i dorbobek ktOry wnieśli uo rozwoju 
rolnictwa polskiego, 

Przyjechaliśmy naszym samochodem eo Poznania i jak zwykle zatrzyma¬ 
liśmy się w Bazarze gdzie już od paiu miesięcy zamówiliśmy zwwczsu 
podoje, <-e wrzystkich hoteli jakie poznałem ula ranie ^azar w > ozna- 
niu był najmilszy. Człowiek czuł się Jan u siebie w nomu a stosunek 
słiżby hotelowej do gości był niczem sobdrej służby « aworze zlamlan 

wsmyscy tu się wzajemnie znali 4 portjer hotelowy był świadom 
wrzystkiego co się w »<ielkopolsce.uziało , &to z kim sie zaręczył, 

Kiedy były imieniny lub urodziny, jak się udało polowanie a pana 
k czy Y , sadzę że nawet wiedział jani gdzie był uroazaj i *iele 
morga odwaliła, 

Czas nam schodził na siedzenie od rana do wieczora na wpmfcoiMdiffim 

pewoee , gdzie się roiło od znajomych , krewnych powinowatych aż do 
piątego pokolenia włócznie, 

.< jednej z sal wystawowych przeznaczonej na prelekcje i oaczyty 
odbyło się uroczyste posiedzenie zjednoczonego ziemianstwa, ..rzystko 
przeszło by pomyślnie gdyby zlinisterjum rolnictwa i nerorm rolnych 
nie zmusiło nas do wysłuchania aosc zresztą nieuaolnego i nierze¬ 
czowego releratu delegata ministerstwa tctorego niektóre ustępy wywo 
łuły klina głośnych protestów szczegulnie ze strony ks Olgierua 
Czartoryskiego zoielca w «.lkp, na ty, tle aoszło niestety do* ostrej 

wymiany słów pomiędzy Jerzym oiecnomskim ziemianinem nutnowsklego 
arkonem a panem Jozelem Pleszczynskim członkiem ^arzjidu ułownego 

<« er szewskiego zwilzku ziemian, chodziło o uwagę zwroconę wiechom- 
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skiemu przez Pleszczynsklego nu zbyt głośne a niepochlebne komento¬ 
wanie reTeratu. 

T.leszczynski nie byi lubiący wsrou ziemian mimo że oył wy brony ao 
wiedz głównego z©rz t du zwoi.o go wsrod ziemian.stwu " śniętym 
sandaczem " co najzupełniej odpowiadało jego wyglądowi, 
oiechomski wyzwał Tluszeczynskiego. Tegoż wieczoru rnieł sie od¬ 
być wielki bel ziemian w soli motelu nuzur. nnrazo smy cieszyli 
z żon \ nu ten bul, tymczusem ju musiałem cały noc przesiedzieć ki 
nudole w gabinecie restuurycyjnym w towarzystwie urugiego urkonń 
ks Konstantego ozetwertynskiego i a»«ucn skunauntow ouszego prze¬ 
ciwniku punu I leszczyńskiego ktoremi byli Lr * aolT uninaki i 
ks Olgier ozurtoryski / Pleszczynski wy toczył przeciw num najwię¬ 
ksze działu /. 

V< gruncie rzeczy cała sprawa nie była warta świecy aie nusz kiijen 
Giechomski oył czupurny niczern kogut i stawiał uułekO iuy.ce wyma¬ 
gania przeprosin cmm©flmia&BimmBiQ na co nasi kO*.trsekuaaxici nie 

chcieli się zgodzie, zopiero nad ranem kicay nu górze tunczono już 
biułego mazutu wynaleźliśmy jakys Tormułe kompromisowy, 
niestety ta Tormułe nie zadowolniła ^iechomskiego i przeciwnicy 
po odczytaniu protokułu rozeszli się po sztywnym Ukłonie nie po¬ 
dając sooie na zgodę rękiŁ. 

i.aprozno staraliśmy się ^iecnomsuiemu wytłumaczyć że Okres wystu 
wy wcale nie był*odpowiednim momentem ao załatwiania spraw hono¬ 
rowych pomiędzy ziemi&ustwem z oroniy w ręku, bo wywołało by to 
zaraz rożne plotki i komentarze które mog-.y by byc wyzyskane prze 
elementu wrogie ziemianstwu, 

^ucięty *>erzy eiechomski przez kilka lut nie mógł nam uarowac że¬ 
śmy nie doprowadzili do pojedynku , 































Całe te zajście popsuło ni trochę pobyt xia wystawie . 

placu wystawowym był oczywiście plac rozwrywkowy. ozego tam 
nie by^o i kolejki żelazne lecące zworki na pagórki ekęa wciyż 
dochodziły krayslti wystraszonych parek lecących na złamanie 
karku wdoł, tu jakiej łódeczki które zjeżdżały zgory prosto w wo¬ 
dę* , karuzele, teatrzyki na otwartych secanach ftfiftUftfifimfifefeMftteftrnm 
nawet w osobnym pawiloniku mieścił się teatr pcheł gdzie te szla¬ 
chetne owady na które wiąz patrzał przez szkło powiększaj ce 
strzelały z narmatek, woziły cugiem mał^ karetkę . Teatr pchli 
cieszył się wielkim powodzeniem. 

Było też pełno rożnych restauracji i piwiarni a parówki Dawido¬ 
wskiego jak zawsze i wszędzie nie miały równych sobie. 

Po trzech dniach Pewoki wróciliśmy do Kamienia z walizkami tafammmm 
napakowanerai setkami katalogów. 
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L powodu nawału pracy w gospodarstwie które wymagało stałego 
trzymania reki na pulsie był to bowiem okres załama-ia się cen 
i daleko sięgającego kryzysu w rolnictwie, rzadko bywałem w 
„arszawie , 

gazet dowiedziałem sip że dnia zi' Marca lSCO roku premjerem 
został mńiiamk pułkownik alery -ławek , człowiek ktorego ceniłem 
i szanowałem. 

Pułkownik -ławek jako premjer urzędował zalećcie niespełna o 
miesięcy. Miałem okazję w tym czacie rozmwiania ^ u im, -karżył 
się na stosunki sejmowe , na warcholstwo, prywatę i jawne szko 
dzenie państwu, u moicii poglądach zupełnie zgadzałem się z pułko 

wnikiem, wyniosłem po tej rozmowie wrażenie że -ławek chciałby 
skonczyc z obecnym sejmem. 

Tymczasem polski " Centrolew " xiie próżnował, 
podobnie jak za czasów rozwiązania przez -tołypiaa pierwszej 
dumy panstwoej kiedy to kadeci z lewicy zebrali się w terjo 
kacn w Minladji w celu protestu przeciw zarządzeniom -tołypina 
tak i nasz centrolew zebrał się w dniu ifc Czerwca w i^rakowie już 
nie w celach protestu ale w celach wywołania kontr zamachu sta 

nu. .7 sali krakowskiego teatru wielkiego zasiedli więc przywodc 
cy opozycji a pomiędzy nimi Witos, b, premjer. hiernik b mini¬ 
ster z ranienia ludowców , Bagiński, poseł z wyzwolenia, 

Liebrman z PP^ oraz posłowie socjalistyczni ciołkosz , Mastek 
i Tragier, Dubois jeaen z redaktorów Robotnika, i znany demagog 
i bezwyznaniowiec Putek wreszcie przyjaciel osouisty -ikors^ie^o 
działacz narodowej partji robotniczej popiel. 
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wiadomosci te zapewne w y ol br zymi one przenikixęły na prowinc j e i 

doszły clo naszych uszu wywołując przerażenie że Polska stanie ponow¬ 
nie w obliczu nowego zamachu stanu a może i wojny aomowej w okresie 
trudnych warunków gospodarczych i wzmożonej pracy przemysłu i rol¬ 
nictwa które z wielkim natężeniem woli i przedsiębiorczości walczy¬ 
ło z kryzysem* 

Korzystając z moich dobrych stosunków z Pułkownikiem Jławkiem wysła 
łem do niego feailioipi&mm aługi telegram w którym wyraźnie dałem obraz 
obaw produkującej części społeczeństw i wyraziłem nadzieję że Rz^d 
zapobiegnie machinacjom centrolewu i użyje oupov.ieunicn sroakow w 
celu przcięcia tej całej niecnej macninachi naszych nieuleczalnych 

demggogow działających chyba na norzysc wscnodnie- 

go s jisiaaa, 

^aznaczyc muszę że ani stronnictwo Narodowe ani oleska 

chadecja z KorPantym na czele nie wzięła udziału, w kongresie centro¬ 
lewy , natomiast chadecja warszawska uyła reprezentowana «. osobie ja¬ 
kiegoś leiwcu j ,icego księdza. 

Otrzymałem od Pułkownika mławka krotki list z zapewnieniem że Rzjd 
ma dosyć siły aby unieszkodliwić wszelką akoję wywrotowy. 

Tymczasem sprawa centrolewu potoczyła się całkiem dla nas niespo 
dziewan.i drogi która doprowadziła «.reszcie do potwornej omyłki czy 
tragedji Brześcia. 

Dnia ab Sierpnia tegoż roku sławek z niewidomych ula mnie powodow 
ustępuje i premjerem zostaje ilarszałek Piłsudski. 

V/ kilka dni potem dnia 10 ujteesnia nnammmibBirtm yyżejwymienieni uczę 
stnicy krakowskiego zjazdu centrolewu z posłem liebermanem na czele 

zostali aresztowani i jak się potem okazało uwięzieni w więzieniu 
rorteczuym w Brześciu.Litewskim, 

Uwięzienie w nrzesciu skończyło się owym sławnym procesem. 
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v/ nowym gabinecie marszałka miejsce naszych konserwatysto* wileńskich 
Aleksandra -Meysztowicza ministra sprawiedliwości, i neroie ńiezaby- 
towakiego rolnictwa zajęli nowi ludzie, w rolnictwie po Diezabytows- 
kim czas jakiś pełnił. obowiązki ministra rolnictwa Pomorzanin 
Leon Połczyński świetny rolnik, przyteni człowiek doskonale orjentu- 
tuj^ey się w stosunkach gospodarczych kraju, nsaencja jego trwała 
nieu:ugo. Był to ostatni minister rolnictwa rolnik łacnowy p0 nim 
przyszli ludzie obozu połkownikow nie mający pojfcia o rolnictwie 
jak Uakoniecznikow Klukowski który wyszaeał na arenę rządową niczem 
jak to mówi^ wulgarnie " sroce z pod ogona " był jeszcze p0 nim 

jakiś inny podobny typ ktorego niammłimftirtimnuu nazwiska nic parnię tam a 
po tern nau rolnictwem polskich aż ao tragicznycn dni itofc roku za¬ 
ciążyła szkodliwa karykatura ministra osobie p. Juxjusza Poniato- 

w Łi ixi # 

Proces Brzeski o którym będę mówił po niżej zapewne przyjął by inny 

sprawieliwy oAimisimrtii.i oorot gdyby wówczas ministrem sprawieaiiwosci 
był Aleksander leysztowicz. 


początkowo spo.eczenstwo polskie nie wiedziało o uwięzieniu i 
miejscu przebywania więźniów , wiadomość ta przenikła w gruncie rze 
czy znacznie później a więc po wyborach ao nowego sejmu, bowiem 
ostatni sejm zostar rozwiązany na życzenie marszłka który motywował 
swoje stanowisko iiiezdolnoscią sejmu do prac nad zmiany konstytucji 
, Dekret prezydenta rozwiązujący sejm ukazał się u^oa bu sierpnia 

19oo roku, wybory da:y ogromną większość bezpartyjnemu blokowi 
minnowicei z4 1 mandatów, co uo stronnictwa x<arouowego to te osiągnę¬ 
ło większę ilosc mandatów mianowicie zamiast b7 w ostatnim sejmie 
miało b4 posłow któryż wyszli z urny wyborczej. 

Tymczasem po kraju rozeszła sir wiauomosc o miejscu uwięzienia 
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ezłonkow v/eiitrole*u « .orzeeciu fortecy stojącej po zti jurysdykcj mi. 
nisterstwa sprawiedliwości. 

Było by to jeszcze spraw * zrozumiały że luuzi o sprężony ca o zamach 
stanu czy w danym wypauku contra zamach jeżeli były ts.u ternu oparte 
na bantach rzeczywistych powody należało czasowo unieszkodliwić aż 
uo chwili rozprawy sadowej, 

.Tymczasem do świadomości społeczeństwa przenimifły wiauomosci 
które wywołały wsrod wrzystkich sfer narodu Polskie lalę oburzenia 
Chodziło o traktowanie więźniów, 

Jan sie okazało metody traktowania wiczniow były tan obrzydliwie 
brutalne tan pozbawione wsaia zasauiiiczegi poszanowania gounosci ludz¬ 
kiej tak potworne że nawet w dawnej carskiej Rosji tego rodzaju 
.rzeczy oyły nie do pomyślenia. Były to metody jak by żywcem skopjo- 
wane z systemów bolszewickich guzie ludzi deptano i plugawiono bez 

żaunych skrupułów , ale żeuy cos podobnego mogro stać się w kraju 
wolnym w narodzie w ntorym goauosc osobista i poczucie nonoru zawsze 
uyło szanowane tego nikt z nas nie mógł poj^c. 

Okazało sif że więźniów oito, zmuszano do wykonywania rożnych 
uptkurzuj;cyoh czynności jan sprzątanie rekami ustępów, wymiatanie 
brudów, i Innych podobnych rzeczy . 

Były premjer Polski Wincenty <«itos kawaler najwyższego oraeru 
polskiego orła Białego , byli ministrowie , profesorowie oyli trakt 
wani gorzej niż przestępcy kryminalnie gorzej bo na każdym kroku 
plugawiono icn i poniżano cos co sif nazywa gounosciy ludzką, 

T to mogło dziać sif za wiadomości x wodza narodu, człowieka który 
całe życie walczy, o wolność i sprawiedliwość , ktur^ sam przeszedł 
przez tdifZienia , który walczył z systemem ools^ev, ickirn . 

Było to ula nas zagadką nierozwiązaną jeuny z dziwnycn m®tacli&iMim 
tego zagadkowego a tak trudnego uo zrozumienia człowieka. 
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wreszcie przeciętny obywatel mini uszy przeswidrowane rożnemi 
państwowo tworczeni komunałami, hasłami i sloganami Które w Końcu 
przypominały zużyt i brudny ścierkr a jednocześnie człowieka odzna¬ 
czonego orderem symbolizującym Godło narodowe orła Białego zmusza¬ 
no do czyszczenia ustępów poo batem oprawców i sadystów na Których 
czele stał komendant iortecy oczywiście legjonista .<acła nostek- 
Biernacki. 

Gdzie logika ? 1.2.1 

uboż Łęgjonowy twierdził że Marszałek nie wiedział nic o działalno¬ 
ści kostka Biernackiego osobiescie niestety nie wierzę temu. 

Sprawa centrolewu wykopała niestety przepaść mięuzy społeczeństwem 
a Marszałkiem który ou tego czasu zmuszony był szukać oparcia jeny 

nie wsrod dawnych legjonistow i oportunizujgicych eiemutow rożnych 
pi.ttech czy szóstych brygau do której drzwiami i oknami tłoczyła sir 
kanalja i oportunizm, 

’!y konserwatyści mimo że centrolew był naszym zdeklarowanym prze- 

ł 

ciwnikiem politycznym byliśmy nie mniej oourseui cai^ t sprawy, 

i.a wielkim zebraniu konserwatystów z rożnych dzielnic Polski nie 
wy ; jczajjtc " żubrów litewskich " z Meysztowiczem i ks ^apieh^ na 

ktorem byłem obecny wrzyscy jednogłośnie wyrazili swoje daleko id i- 
ce oburzenie , wrażenie wywołało Szlachetne przemówienie b regenta 
ks Bdzisławu Lubomirskiego. 

Podobno miał on potem spotkanie z marszałkiem nie znam szczegułow 
tej rozmowy................. 

Rozjechaliśmy się uo uomow z aziwnym uczuciem zawoau w naszych 
sercach i sumieniach, 

S.ji luazie Którzy twierdzy że ze wrzystkich dyktatorów jedynie 

« 

marszałek Piłsudski kosztem uwięzienia 7 0 osou ochronił Kraj oa 
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unarcnji zgadzam się z tern ule o ilu insektj wyginała uy cała spru 
wa gdyby nie-Kostek Biernacki , gdyby tych więźniom traktowano z 
szacunkiem należnym każdemu człowiekowi, gdyby nie poniewierano 
ich godnością , gdyby w nich nie pluto i nie plugawiono. 

West jtpił wreszcie olicjalny proces nrzeski 

I tutaj sprawiedliwość i bezstronność s^uow Polskich została skie 
rowana z drogi sprawiedliwości na bezdroża na urogę gorszącego opor¬ 
tunizmu w którym pod koniec zatarły się wrzyskle dawne nie mogę 

inaczej powiedzieć świetne tradycje bezstronności sędziów i s^dow 
w dawnej żarskiej Rosji i innych zaborach. 

Ryła to jakaś tragiczna zwrotiica która skierowała justycję polską n 
na baguisko w którym utonęła, 

c-ędzia stał się ślepym wykonawcy zarządzeń płynących z góry. nawet 
nasza adwokatura uległa rozkładowi. Mało było luuzi nieustraszonych 
jak adwokat Ozurley jak nasz aawokat kaliski szlachetny ^erzy nołę- 
ga kowalewski , natomiast zaroiło si£ oe adwokatów mających stosunk 
ki wsrod możnych obozu legjonowego którzy na tych stosunkach zarabia 
li la nt a styczne cyiry jednym z takich *' wziętych aawokato* " oył 
cieszący się popularnością w obozie mecenas Paschalski, ożeniony 

z rozwódką po nieszczęsnym olicerze marynarki , która swego męża 
pierwszego zrujnowała materjalnie i spowodowała jego uwięzienie i 
wydalenie z wojska / patrz jeuen z moich tomow dotyczących gdańska 
córki socjalisty a polskiego posła w Turcji Jodko- Turkiewicza, 

Ta pani mieszkała stale w Pryżu i szastała tysiącami dolarow na 
toalety i zbytki. 

Odczułem to na własnej skórze. 

parnię tam zwróciliśmy się wspólnie z moim adwokatem p. »;erzym Rowu — 
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lew^kiego w -prawie jednego aotra tctory w każdym państwie praworządnym 
był by skazany co najmniej na winienie aożywotnie jeżeli nie na tarę- 
smierci , do prezesa o^diŁ Okręgowego w kaliszu. Prezes ^uu zresztą 
bardzo porządny człowiek uprzedził nas zgory abyśmy nie występowali w 
tej spluwie bo człowiek ten był szeregowym w legjonacn , sprana więc 

bedzie zgory przesadzona bo s^d będzie zmuszony do unie¬ 
winnienia przestępcy. 

jatc że oy Polska wyglądała inaczej guyby oboz leg jonowy był pod ktie- 
rownictwem ludzi o typie pułuownisa oławna i osob mu podbnycii którzy 
powodowani iue i i patryjotyzmem wstąpili uo legjonow, 

pies taty tych ludzi można by r ło policzyć na palcacn. Jak wiadomo oo le- 

gjonow wcisnęły się nietylko ludzie ideowi ale w znacznej mierze szumo¬ 
winy społeczne , wykolejeńcy życiowi, jacyś niedoszli malarze bez talen 

tu, lekarze którzy siedząc po kawiarniach obcięli się na egzaminach, 
jacyś pseudo inżynierowie których wykresln^ geometrj^ był stół bilardo¬ 
wy . 

powtarzali nie którzy że należało wrzód rzociuc że operacja była po¬ 
trzeba ale operację chorego prowadzili nie chirurdzy ale konowały 
używaj i.ce zamiast optarunku brudnych śmierdzących szmat, 
jalamaimmm «rzod się niestety niezagoił a zaczął ropieć i to ropienie do¬ 
prowadziło poniekąd do tragicznych wypadków laitmimmitiEiittnimm które spowoaow 
ły po rsz drugi w tyslecletniej historji naszego narodu utratę niepod¬ 
ległości i splugawienie Polski przez swoeicki rosję . 

Tak ale tam był jeden brzesc a teraz takich brzesci możemy w Polsce 
liczyc na tysiące. 


,!!• 
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O D B Y W « i. Y WYBORY DO 

O ii J M U W GMINIE K * M I tyN. 

*> 

Wzorowa gmina Kamień posiadał wsrod swej ludności d..ucn mężów 
cieszących się zaufaniem sfer rządowych a co najważniejsze samego 
premjera generała Sławoj Składkowekiego, 

I 

Droga która prera jer zwykł był przejeżdżać do Kalisza prowadziła 
na Kamień, Każdorazowo pramejer zatrzymywał się na kilkanaście mi¬ 
nut i sam naocznie mógł się przekonać że w gminie tej panował 

ład porządek i dyscyplina , nawet drobne ^ieaoci^nięcia jsk nie 
pobielenie murowanych parkanów z czerwonej ce b iy w majątku Kamień 
e jisiaauj^cym z gmini uszły uwagi premjera. 

Dziwie się nie należy że gmina kamień była zaliczona do " wzoro¬ 
wych a wójt Wojciech lYdubamma kV> i t c z a k był prze premjera nazywany 

" byczym wójtem ” zaś członek racj gminnej p. Jałowiecki cieszył się 
przychylnością premjera z powodu swoich wyczynów szpitalnych, ubaj 
ci mężowie byli między innemi obdarowani krzyżami zas£u b i a więc 
wójt srebrem a członek racy gminnej złotym i im to oyło poruczone 
przeprowadzenie wyoorow pierwszy raz w roku 19v,o następny zas raz 
w roku 1938.wreszcie w roku 1938, 

amina Kamień była podzielona na dwa otamgęihnmu^aiaytmpouokrę b i wyoorcz 
j.okal wyborczy któremu przewodniczył p. Jałowiecki mieścił eię w 
domy parafjalnym prze kościele w Debem lokal zas wyborczy wójta 
Witczaka, w dwuklasowej szkole powszechnej w riorawinie, 

nobrz nie pamiętam wyborow roku 1930 , już nieco lepiej roku 1935 
kiedy na pesła za ramienia BBWR został wybrany nasz dzielny przeusta 

wicielii zawianej szosy lelek Karsnicki, 

Najlepiej wraziły mi się w pamięci wybory z roku 19oo Odbywające się 
pod znakiem OKOŃU. 
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Oprocz przewodniczącego ua praworządnością wy borow mieli czuwac 
mężowie zaufania a w czasie wybocow w lokalu dyżurował posterunkowy 
czyli tak. zwany przez szoferów, mieszkańców Powiśla i złodziej 
" Glina M . 


przyznam się że te kilka dni były zawsze meczące bo w ciągu trzech 


^ tśu^ ?ał er^ w r ^ 


owarzystwie moich kolegow przesiadywać 


po kilka godzin dziennie w lokalu wyborczym gdzie były rozłożone 
do przejrzenia listy wyborców. Każdy był uprawniony do przejrzenia 
owej listy i o ile nie znalazł swego nazwiska a uył uprawniony uo 


wyhorow mógł zarZądac wciągnięcia go na listę. 


Nie pamiętam aby kiedyś ktoś się zainteresował listą ale ze względu 


na wrzystkie iormalnosci wyborcze których pominięcie mo b ło pociągnie 
za sobą unieważnienie wyborow w uauym okręgu. 


Nie mając nic do roboty musiałem odsiadywać swoje trzy ^ouziny w to 
warzystwie paru gospodarzy i nauczyciela w lokalu wyborczym paląc 

z nudów niezliczoną liczbę papierosów i częstując niemi moich ko¬ 
legów, pod koniec dyżuru ciemno było od dymu a mnie już zaczynało 


radlić od papierosów, 

powstał co prawda między nami projekt zagrania tak ula skrócenia 
czasu w szesedifcidiesiąc szesc albo w ,ł durnia pourzucanego " ale 
nasz proboszcz bigły w arkanach wyborczych zwrócił uwagę mężów zau¬ 
fania że gra w karty i popijanie w lokalu wyborczym jest niedopu¬ 


szczalne , 


uficjalnemi kandydatami z okręgu kaliskiego uył dawny poseł Nelek 

Karsnickl listy Ozonowej i pan ^ntoni Piątkowski ^ eębska 

♦ 

uawny instruktor centralnego Towarzystwa Rolniczego a co za tern 
idzie członek stronnictwa narodowego. . 

pan Piątkowski był doskonałym rolnikiem i świetnie umiał przemawiać 
do chłopow , cieszył się popularnością a ula swoje nieco przewlekła 
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przeiwlekłe j wymowy zwany był popularnie weroci chłopow ualistuich 
M Gęgały" 

Osobiście miałera już ozonu powyżej nosu i zdecydowałem głosować 
za gęgały. Tego samego zdania byli i moi wspołtowrzysze mężowie 

zaufania oczywiście tbfflj^nmimmrrim nasze zapatrywania podzielał i nasz 
proboszcz zacny ks Gołębiowski, 

Spytałem wójta 'Witczaka co myśli o wyborach r i 

- Ja bym tam panie prezesie głosował za Gegab^y boc to i dobr\ gospo 

- darz i umie przemowie uo chłopow , ale mam polecenie aby 

- przeprowadzić dziedzica z Jajkowa pana bartnickiego , wedle tego 

- ozonu ", 

ponieważ wójt był dany umie uo pomocy więc osoby, odpowiedzialny za 
praworządność wyborow byłem ja. Umówiliśmy się z wójtem że po za- , 
kończeniu obliczeń w Dembem i zalakowaniu skrzyń wyborczych i kopert 
z głosami uuam się do biorą w i na po wójta i razem pojadziemy moim 
samochodem do Kaliszu uo głównej kwatery wyborczej, 
siedziałem od 9 rano aż do poznego wieczora w lokalu ».yuorczym . i,a 
obiad zaprosił ranie na plebanję nasz proboszcz, 

po skOiiczeniu tego męczącego dnia i żmudnej, procedury obliczania 
głosow z których wypadło że w moim okręgi; Pele*. przeszedł bardzo 
znikomi większości x jako że gospodarze przeważnie głosowali na 

" Gę&ałę " pchnęłem umyślnego uo Kamienia aby oozei przyjecnał -nie 
zwłocznie samochodem do Uębego, 

nabrawszy z toby wrzystkie do^umenta zawięzane w wielkich kopertach 
sznurkiem i zapieczętowanych, w obecności mężów zaufania lakiem 
zabrałem posterunkowego i pospieszyłem uo Morawina aby zabrać rezu 
tat opinji ludności naszej gminy uo powiatu. 

Była już prawie połnoc gdyśmy wyjechali z hębego i stanęli przeu 
s ztcoł 5 * w Moraw i nie 
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Przybilismy tam w chwili zakończenia podliczeń głosow, Jakoś wi- 
d&c szwankowało tara z arytmetyką do dni rusz nie mogła nomisja 
wyborcza doliczyć się wrzystkicn gnosow raz oyło zamało to znów 
zawisie. 4 ,ie zagłębiałem się jan wreszcie głosy zostały obliczone. 
Bowiem wójt ledwie dyszał ze zmęczenia , czerwony jen burak i raz 
wraz ocierał rękawem czoło nie mniej zmęczeni wyglądali i jego to¬ 
warzysze. w tym poakrygu Gęgała miał również sporo głosow aie 
przeważył Jeleń. 

Gdy wreszcie dopełniono obrządku zapięczetówania kopert *«ojt ocie- 
tchriił ał i piersi t. 

dy panie prezesie to co ino ży r jf tak mnie te ozony zmordowały, 

- Ps^ie prezesie napytał czy teraz urzędowy czas już skończony- 

- spytał wójt. 


- Pędzę panie wójcie że tak ale xxiech się wójt dla pe«»nc>sci spyta 

- posterunkowego, 

- Panie władza " spyta wójt zwracając się no ” Gliny, czy już mo¬ 


żna mowie nieurzędowo , 

L mojej strony sprzeciwu nie ma - odrzekł posterunkowy. 

- panie prezesie i panie posterunkowy to teraz można już pokrze- 

- pic się prawda i 

-to rzekłszy wójt wyszedł do przylegającej izby i y yr..ri;n« ^r pinmiEtaw i 
wrócił z w ielnim koszem porzęunie przy ary ty tu białym obrusem z pod 
ntorego wyglądały urzędowe szyjki od butele swieo upieczony Chleb 

•i pięnnie po gospodarsnu przyprawiona kiełbasa, 
jrzystno to ustawił na stole nuaŁaHram i nalał spmręjacJŁKmkm butelki 
spory sznlabeczkę jakiegoś trunku, x 


- ps^ie prezesie - EiBiitfiiraanujiii w ręce pana prenesa r^eał wójt wycny 

- laj.*c szklaneczkę., na pomyślność na zdrowie . 
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Poczem podał mi pełń,; szklaneczkę i czekał aa utul, 

POci;gn;łem porz;uny haust, « oczach rui stanęły świece , zaniemowiłe 
- pod odzyskaniu przytomności spytałem wójta. 


- panie wójcie co to jest jakaś bardzo mocna wódka ? 

- panie prezesie - odrzekł wójt z dum;- to moj własny sekret .... 

- czysty spryt/,, spirytus / z lemonad; . 


~ Panie wiadza zwrócił się v«ojt uo posterunkowego tc.run u o 1 e j na 
i pana 

Przedstawiciel władzy wychylił szklankę jednym tchem ale poczerwie 


niał na twarzy i słovva przez czas dłuższy nie mOg*.yksztusic, 
~ p a ii px czau pozwou.i zapi'osic uOzej.a / iius^ego moi tiz / na 

- poczęstunek. 


- naturalnie Odrzekłem 

- Jozei który za kołnierz nie wylewał tym razem po wychyleniu szklan 

- ki osłuęiał a oczy wylazły mu na wierzch. 

✓ 

w'ojt proponował po powtórce ale wrnyscy zaoponowaliśmy przeciw temu 

- Panie wójcie- rzekł posterunkowy pan prezes i ja musimy uowiesc / 

- dokumentu wyborcze w trzeźwości do Lal i sza , bo raog; panu pre- 
ż zesowi i panu panie wójcie zaczepie te wybory, 

-akjsilismy «*ięc nos konał; kiełbas; i gospodarskim ciepłym jeszcze 

Chlebem i usadowiliśmy się uo samochodu zabierając dokumentu , urn 
i samego woj ta. 

- Jak się jozeiowi pocobała wouka spytałem mi i obcego Jozelu \ 

- Okro.tna w odka proszę j.pana - prawdziwa wojtowka . 

- x.o i coż panie wójcie ..rzystno w porz;dku . 

- lak jest panie prezesie - oaparł politycznie wOjt ..eurc tc^o ozonu 

- to w porządku. jutro złożę meldunek panu staroście. 
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i ocz^Łiiu.ty jeszcze * wójtem kołogouziny w g*owuym iouaj. u wyborczy 
w rezpitacio Gogała przepadł ale ze j*£ następne miejsce £ jtelek 
umBiMmEH przesycił na posła minimalny liczby głosow. 

się odbyły ostatnie wybory we wzorowej gminie ntmien. 

; ; ie wiera czy snalazło Dy sif ufa samorządowych Obszarach państwa 
polskiego takich gmin które by współzawodniczyć mogły z mamieniem, 

v'ojt nójciech Witczak był jak by małym odzwierciaaleniem polskie 
urzędowej repres fcIi tacji. 

w eżeli Pi e^ydeiit urządzał w spałe uożynki a wojewoda w ...od z i to 

oc y w iście w gminie Kamień odbywały' się również uroczyste dożynki 
wo w si I-Tzedzyn gdzie składano wójtów i wieńce i powinszowania. 

Gmina mogła nif poszczycić przenośny poałogy c~yj.i m&Mmim padłam 
pmaiMidimm wielką okr^gł^ platororm^ s^iecon,* misternie *. ustek, 
mttinpacuki Podobny platformę wójt widział na dożynkach w ^pale gazie 
chor przedzyniatcow zdobył trzecią nagrodf za śpiewy a pierwszy za 
tance luaowe. Oczywiście że te wy czyny dzielnych rrzedzyniactow okry 
ły chwały cał.t gminę zamień al do kami on jak ję nazywano .< miejsco¬ 
wym narzecza, 

Jeżeli Prezydent urządzał przyjęcie w parku czyli tao. zwane garden- 
party to i ja nie byłem zdzwiony otrzymawszy pewnego razu następu¬ 
jące oficjalne mmpimammimfliiiffim drukowane zaproszenie, 

Do pana Prezesa Jałowieckiego, 

Jojt gminy namien uprzejmie zaprasza pana Prezesa na garueu party 
i wogole,maj ice się odbyć we wsi Przedzyn dnia 

strój coazieziny odświętny 

Oczywiście oyłern na garden party ale pospieszyłem wyjechać prze dru 
rozpoczęciem drugiej części " wogolo " w czacie którego jak twier¬ 
dziły złośliwe języki dzielne przeazyniaki wzięły się za ^eb ze 
sweml sąsiadami ze wsi nuszyn. 


--■- 
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p i e mani chyba potrzeby nadmieniać że " słav«ojki wedle &miny Gumien 

służyły wzorem ułaskawi Celna j czystości bov»iem klac^ od tej urzędo¬ 
wej instytucji znajdował się w gminie pod opieką pisarza gminnego i 
Diaua temu Któryby ośmielił się Korzystać z tyeh ućO£ dnien miał 
by do czynienia z samym wójtem . 

W dniu wykończeniu budowy -ławojek wójt miał w gminie przemowę 
mniej więcej treści następującej. 

w Słucnajta chłopy nie ważta mi się psocie wecie tych nowych oudyiiK 
- bo jak ktore^o tam ino znajdę to taką latarnię wyświecę że ino 
tydzień będzie chodził popuchnięty, 

laką'była nasza " wzorowa 4 , mi na kami on i takim był jej «.ojt wOjciech 

Witczak i takim Dył członek racy gminnej pan Jałowiecki co się 
z panną Rumocką / Romocką / obżenił . ' 


* 
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N 4 U if I « ^ H i Y T ji G I E WILilBs^iu 

♦ 

* 

A 

hie pamiętam dobrze dokładnej outy otrzymałem zaprowszenie Kekto 
ru Uniwersytetu ntelana ^torc^o pror, .jtahięwlcza obyta wygłosi 
na wydziale rolnym sbtrtg zleconych w^kłacow z zakresu prowadzenia 
gospodarstw rolnych, wykisay te miały no celu wdrożenie słuchaczy 

ł 

ostatniego roku uo praktyki roliczo administracyjnej i zapoznanie 
ich z szeregiem rożnych praktycznych receptow w uziedzinie uprawy 

hodowli, ruaszynoznawsta , budownictwa wiejskiego wreszcie staty¬ 
styki rolniczej i rachunkowości . Program moich wykładów był dosc 

obszerny i musiałem dobrze przy siedzieć 1‘ałdow aoy zmiescici po¬ 
siadany przez mnie materjał prkatyczny w ramach kilku dwugodzino- 
wych wykładów. 

Przyjęłem te propozycje z ca’j raeosij ulate fa o że zawsze miałem 
sentyment do katedry proresorskiej, marzyłem kieoys o tern a nawet 
na ostatnim roku studjow na wydziale rolnym Politechniki Hygskiej 
,byłem prze*, czas pewien asystentem przy kateurze uprawy roślin, 
hiestety warunki moje które mnie zmusiły do porzucenia tej myśli 
i zajęcia sie interesami i strony przaktyczn^ ż^cia , 

Po za tera cieszyłem sie z możności odwiedzenia urogie 0 o mnie uiIna 
spotkania krewnych przyjaciół i znajomych ludzi tak mnie bliskich 
a związanych ze mn.i przeszłością, przyjaźnij a często i węzłami po- 
Kr g w i 0 ii s t w 0 , 

Był rarozuy. wieczór lutowy gdym podjeżdżał do Wilna , >» czerwieni 
zachodu zwiastującego następny mroźny dzień przesunęły ml się przeć 
oczami tak mi drogie pokryte dębingi li*y soarij wyniosłości gor 

ponarskiclj minęliśmy ostatni przystanek przed Wilnem o charaktery- 












stycznej nazwie " Wilczej .,apy" wreszcie stanęłam ne uworcu wllensk 
yiele rzeczy zmieniło się ocl czasu mego wyjazdu z Wilna i osiedlenie 

na dalekim zachodzie. Zniknęły ne stecji brodate postacie M nosil- 
szczykow, pozostał tylko ten stm dorożkarz wileński e choc był już 
ubranu nie w tammdiGiim dawnym obrzydliwym armiaku moskiewskim ale 


jak jego gwara tak i podejście do ludzi nic się nie zmieniło. 

- nawet tragarz niosący moje walizki spytał c*y ma zawołać " zwo- 

- szczyka". 

Zwoszczyk *• okazał się idawuym moim znajomym i przypomniał sobie 

jak woził mnie z dworca uo mego mieszkania przy ówczesnej ulicy 
M ^adbrzżnej . 

! 

- Ot chwała oogu znów widzę panoczka gdx.ie mam powieźć musie co 

- do Zorżego ", a jak pan przykaże czy ^-a walny czy na ustr r ; zranię 


- Za w no 
Chociaż 
s troaacn 


bracie nie byłem jw Wilnie tak lepiej miarkuj na ustry zranię 

r • 

mrok już zapadał a mroź był trzaskający naiijiiLiiiEipi po obu 
chodnika widać Dylo klęozyce pos Lacie pogryżone w mouli- 




twie a w górze w kaplicy EKidimnitm^m migotały świece przed zasłonię¬ 


tym o urazem IJ.M.P. 


U M Zorżego nic się nie zmieniło. Ten sam port jer , neii sam słu¬ 
żący -aza 1 “ran na pierwszym piętrze ten sam pan kowalski przy bule- 
cie w sali jadalnej i oczywiście te same nlezmiuione zwyczaje 
przypomina j yce dav/ne dobre czasy. 

Gdym spytał portjera o pociygach ldycycii z wilna do warszawy to 
mi oczywiście-odpowiedział , że rospisania pociygow to on nie ma 
ole wraz poszle cnłopaka do oegala majycego naprzeciwko magazyn 
par Turner y jny " który ma rospisuuje i poaa godziny, 
wiadomość o moim przyjezuzic już od pliku oni kryżyła wsroa przyja¬ 
ciół i znajomych a gdym po przebraniu zszedł na doł uo sali restau- 
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restauracyjnej ukrzałem z rozczuleniem siydzycych przy pierwszym 
tek z weny ta kawalerskim stolika kilku z dawniejszej naszej motji 
u więc Wo v odke ^ęskiego, Olutka Kaszowskiego, Lenryka Piatera 
nie stało już iffładysia Meysztowicza, Leona Romera, otanisława _<ie- 
strzencewicza , 

Przewltawazy alf z memi przyjaciółmi oczywiście poapieazyłem do bu¬ 
fetu aby przewitac się z panem kowalskim wypić kieliszek starki i 
przekąsie marynowany sielawy i wileńskim śledziem który nie miS' 
aouie rownego na całym swiecie, 


Nawet służba restauracyjna pozostała ta sama i pen sam służący co 
przez lat dziesiętki podawał mnie ao stołu po*.itn-x mnie seruecznie 


ttraińtłmiii^iainrrimgmkamam " od) panu zakazać belsztyks , ci ner ^troganow 

lolihfcZriAinaiłfclft*!łfciA...iłmtoVjii4ł ŁaŁilyfrif.,! . H 

jest i zajyc w śmietanie mnfcuma i z brusznicami zostawszy się ou 
obiadu. 

Nie tyło cnodziło mnie o zajyca który na sw, Litwie uywa twardy 
ile oczywiście o brusznice. 

Przesiedzieliśmy w dawnej kompanji prawie do połnocy , mroź tężał 
ale 8 zaIran zapewnił mnie że w numerze ciepło do specjalnie napalił 
suebetai szakalami. 


- Jak że tam teraz z Wanny *-*zasranie czy już nikt nie trzyma w 

- karnawale karpi albo szmpana w wannie, 

sio to mowie w, panie odrzekł *->zairan ruachnywszy pogardliwie ręky 

- naszycb dawnych panów już nie ma a kto teraz będzie karpie czy 

- jaka inna ryba trzymał w wannie czy wino szampańskie w lodzie, 

- Teraz kużdy sam do wanny lezie przez gwałt, czasem jak kieay to 

- człowiek zmorduje się ze wrzystkiem bo kużny pro*-i ^-ię ao wan$ 
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□Ubić u domu nie ma pełnie wymyć elf tnie do hotelowej wdany przy¬ 
jeżdża, * i 

I Ta 

- lic. w ni ej bywało w karnawale to kużny paiiic^ przywoził w walizce 

- gumowa bale ja i w niej kompał sie , a teraz nawet i nasi p^niczo 

- wie czy panienki znarowil^ sie j.ezc uo wanny. 

Dnia następnego udałem się przed południem uo Refetora Uniwersytetu 
DiC^o dawnego przyjaciela prof witolda Staniewicza. 

i.ioj wykład miał się oabyc jakoś pomiędzy trzeciy a piyty po połu 
uniu w auli mieszczącej sie na pierwszym piętrzę, 

w dawnym gmachu uniwersyteckim za czasów carskich mieścił^ sie 
wileńska ja pierwaja gimnazja a parni;tam gdym za czasów szkol¬ 
nych odwiedził w gimnazjum mego kuzyna na ścianach wisiały u min 
napisy ostrzegające że tfeywnia języka polsnie^o jest wzbronione 
” Wosprieszczajetsia goworit po polski ", 

i 

ęrcez znalazłem się w innym swiecie. Uniwersytet nie tylko odzy- 

mmnuaiiamSi ouzysaał aawny swój splendor ale upiększył sie i od 

młodniał i został odrestaurowany z całym pjetyzmem. Jak by kto- 
z oczu 

mmmma zdj^ł obrzydliwy kataraktę moskiewską i 

twarz rozjaniła się ponownie błękitem swyh ocz 
Gdym się znalazł w olbrzymiej szeczelnie napełnionej znajomemi i 
profesorami sali z rektorem na czele gdym uprzytomnił sobie tę 

niezapomniany chwilę straciłem na chwilę mowę i dopiero ochło¬ 
nąwszy z pierwszego wrażenia, 

- I,'Jagnilicencjo zaczyłeru swój odczyt zwracając się do Staniewicza 

- panowie profesorowie , 'szanowne panie i panowie, 

Moj pierwszy wykład był nietylko nagrodzony hucznemi oklaskami ale 
profesorowie a podchodzili no mnie winszując mego wykładu. 




mm 
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Słowo Wileńskie pospieszyło wydrukować moj ten wstępny wykład a 
byłem rozczulony otrzymujyc potera w Kamieniu szreg listów z rożnych 
zakątków wilenszczyzny, 

Wieczorem byłem zaproszony na obiad do rektora Staniewicza ożenio¬ 
nego z pann^ Sumorkowriy, corky znanego mecenasa wileńskiego 4 jedne 
GO z uytektorow wileńskiego baonu ziemskiego. Oprócz mnie oyło tam 
paru prolesorow wydziału rolnego a między niemi moj seraeczny przy¬ 
jaciel dziekan tego wydziału prof, wacław nastowski./ • ■ ' y 

Ozas mi mijał niepostrzeżenie , nazajutrz odwiedziłem mego serdeczne i 

* 

przyjaciela z dawnych lat a powinowatego Stanisława Wańkowicza senjoj 
ra i jego żony ńlelenę oskierczaukę z domu, j 

Stanisław Wańkowicz ... pod j^-^o auspicjami staniałem pierwsze uro¬ 
ki na niwie rolniczo społecznej. Byłem uo niego Szczerze przywiązany 

Kiestety biedny Btas był już ciężko chory na serce. Jakoż w 
parę lat-potem śmierć zabrała tego niepowszedniego e tak pranego 
człowieka, 

Jaka była moja radość gdy miałem miły niespodziankę ajuaSiffifflaEgimiamm 

gaym spotkał mojj. najdroższy kuzynkę który kochałem jam siostrę 

* 

Bule Iiorodynsky G-ieczewiczownę z aomu córkę wuja nipolita Gieczewi- 
cza z Witazynia, 

zaprosiłem je do Żorża na kolację gdzie przesiedzieliśmy do północy 
wspominajyc rożne nasze przeżycia czasem smutne Czasem pogodne 
i słuchajyc rożnych rzewnych meloaji granych przez niezmienny w 
swymi składzie orkiestrę Żorża która na mojy intencje Odegrała dawnej 
ooojgu nam znajome walce a nawet piesn ^rkOnji, 

Kie mogłem się zdooye na wy jazu z «ilna. sały następny azien spę 
dzitern na odwiedzaniu zanjomych i szwędaniu się po starycn ulicac 
i zaułkach wileńskich. 
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jak te Wilno wypiękniało jak pręano zrzuciło z siebie obrzydliwy 
skórę moskiewską jak prędko wrociło do swego dawnego rensansu i 
owego całkiem osobliwego baroku wileńskiego. 

g żalem w sercu opuszczałem każdorazowo moje drogie miasto i spie 
szyłem przez warszawę do mojej nowej a tan odmiennej kaliskiej oj¬ 


czyzny . 
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pierwszej połowie nl&jfc żonó moje wyjechała na ptrf dni do War 
8 5&bwy . Był lz Maj niedym 1 u tor tym zwyczajem pojechałem aoy j ^ spot 
kac osobiście na Kolej. 

utaili lii zdołaliśmy się jeszcze przewitac żonę szepnęła Linie do ucha 

- Wiesz po Warszawie rozeszła się wiadomość ktor^ pora trzymaj^ w 

- tajemnicy że Marszałek Piłsuaski dziś zakończył życie. 

Chociaż od dłuższego czasu krążyły plotki o nieuleczlnej chorobie 

\ 

Marszałka chociaż rożne niespodziewane nominacje na premjerow 
jak Jędrzejewiez i Kozłowskiego który ustąpił dnia zfc M.^rca swoje 
stanowisko Sławkowi świadczyły że wiarszałek widocznie coraz bar¬ 
dziej odsuwał się od życia , ale śmierć ta wywarła wstrząsające 
wrażenie w uraju, 

W Kaliszu dopiero nazajutrz ogłoszono oficjalnie o śmierci Marszałk 
gazety pojawiły się z portretami zmarłego otoczone czarny obwódką 
zamilkły orkiestry , zamknięto ixa znak żałoby wrzystkie teatry i 
przedstawienia, zaniechano prywatnych przyjazd , kraj pogrążył się 
w żałobie nawet na jzajadlejsi przeciwnicy marszałka uyli zuekon- 
centrowani jego śmiercią. 

Brzyscy z niepokojem spoglądali w przyszłość , zabrakło bowiem w 
kraju autorytetu przed którym skłaniali głowy nietylko je^o zwo¬ 
lennicy ale i przeciwnicy polityczni. 

Byłem na równi z innemi poruszony i przygnębiony smierciaę me b o 
wielkiego a bliskiego kuzyna, 

Oubyło się uroczyste posiedzenie rady miejskiej, sejmiku, związku 
ziemian. Wojsko na znak żałoby włożyło czarne opaski . Po jednostkac 
wojskowych po pułkach . odczytano rozkaz do wojaka . 

po parafJach zarządzono żałobne nabożeństwo za spokoj duszy zmarłego 
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wreszcie odbyło się uroczyste żałobne nabożeństwo w kościele gJnt&Mii 
garnizonowym. ~w Jozela odprawione przez Dziekana kaliskiego ks Pra¬ 
łata Janowskiego, noscioł był tak szczelnie napełniony że z trudem 
dostałem sie na wyznaczone dla rrmie jako dla prezesa ż-wi^zku kiemian 
miejsce. Oczywiście gńiina kamień była godnie reprezentowana przez 
wójta Witczaka, 

kiestety w pierwszych, dniach żałoby zatzeuł wypauek który udało mi 
alf przy pomocy lelka harsnickiegO wgapamm sażeguao. 

W trzy dni po śmierci marszałka wypadała bw, ^oija. Ponieważ w&maoti 
bwięta koli ja która k osy wywija u obchodzono zwykle w ziemi kalis¬ 
kiej uroczyście jako że wsrod ziemianek było kilka koiji a wsrod 
gospodyń kosiek więc bywały przejęcia po dworach i zagrodach gospo 
barskich, Zdecydowaliśmy wrzyscy " małżonkowie 11 naszych kOiji z 
powodu żałoby nie urządzać żadnych przyjęć aby nie uac powodu do 
rożnych niepotrzebnych komentarzy. 

Tymczasem żona naszego głównego politycznego oponenta pana Ignacego 
Chrystowskiego w Tłokini miała na imię nołja, 

pan Ignacy zacietrzewiony endek nie odwołał jeunuk imienin na ktor 
zjechli sie s^siedzi za wyjątkiem oczywiście namienie , 
ponieważ M pan Ignacy zwany " hryniem " nie odznaczał się ani tak¬ 
tem ani umiarem , był bardzo niepopularny wsrod wojska, urzędników , 
starozakonnych wreszcie wielu chłopów z s^sieanej wsi, nieprzyja¬ 
ciele hrynla ,ł rozpuścili plotkę o prowokującym przyjęciu w Tłokini 
o tańcach , muzyce itd, 

«V haliszu zawr ało , szczegulnle oburzony był korpus oiicerski garnl 
soiiu kaliskiego, Dowieuziałem się w ostatniej chwili że kilku mło¬ 
dych ołicerow miało zamiar udać się do Tłokini i zrobić z Ghrysto- 
wskim porzjiuek. 











SzczeguLuie olicerowi " dwójki ,f uwzięli się na Chrystowskiego, 
hatelelouowałem do j?‘elka który szczr śliwie był w domu i oboje udali¬ 
śmy elf ao dowodcy dywizji który był nie obecny t, zstępował fc,o 
pułkownik Konecki który stracił lew,! rękę w czubie wojny bolszewic- 
nosecki był to człowiek noc wyraz prawy i porządny. 

Przedstawiliśmy nu ceł 3 sprawę , 

- niestety- odrzekł Kosecki - niech panowie postawią siebie w moim 

- położeniu, ja nie mogę ingerować do przekonań naszych ołicerow 

- to ich sprawa osobista , a jeżeli zajdzie janis wypadek gwałtu 
nad osobą puna Ghrystowskiego , bfd$ odpowiadać dyscyplinarnie ale 

- dopiero post 1 'actum - narazie sy to tylko plotki. 

- Go do mnie- rzekł pułkownik nosecki osobiście jestem również oburzo 

- ny postępowaniem pana Ghrystowskiego które jest szczytem nietaktu. 

- To prawda że to jest dom prywatny i zabawa prywatna, niestety 

- Tłokinia jest wsią paraljalną a przecie przykład płynie ze dworu. 
Radziłbym aby panowie postarali się porozumieć osooiscie z olicerami 

ł 

naszej dwójki. *.iam wrażenie ze panowie znajdy* icn ». kasynie garni- 

\ 

zonowym. 

Pospieszyliśmy uo kasyna, nastaliśmy tam sporo oli cerów a atmosiera 
była tak napięta że gdyby nie moja przy jazu z wojskiem i stanowisko 

i 

lelka prezesa nwiązku olicerów rezerwy i posła na sejm z ramienia 
BBWR kto ie czy zechciano nawet zamienić z nami słowa, 

Wyczułem że nietakt pana Ghrystowskiego spaał na całe uiemianstwo 

lajęło nam to dobrych, trzy ^odzi^y czasu zanim wytłumaczyliśmy dwój 
kar zora że zlemianstwo kaliskie bynajmniej nie solidaryzuje się z 
panem Ghrystowskim , przytoczyliśmy liczbę kawalerów orderu Virtuti 
Liilitari i Krzyża walecznych, wrzystko naprożno , nuciętosc była 
taka że usłyszeliśmy że szkoua czasu na gauanie a najlepiej pojecna 
nabić Ijzjonomję pana ehrystowskiego ” aby zapamiętał na całe 
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życie, 

i.ajbardziej gniewało oficerów plotka o orkiestrze 1 tańcach, Dopier 

po kilku telefonach do Tłokini i zaręczeniu pana Uhrystowskiego że 

żadnych tańców ani orkiestry nie było / choc podobno zagrano na for 
tepjenie a paru młodych pokręciło się po salonie umapammiiigd bowiem 

prawdy nigdy v dowieazieo się nie mogłem / i piśmiennym oświadczeniu 
z naszej strony że to były plotki i że ziemianstwo kaliskie nigdy 
by nie wybaczyło takiego nietaktu panu ohrystowskiemu atmosfera 
jakoś się uspokoiła. ’ 

Tern nie mniej zarz^dano od nas aby p. ohrystowski przyjecuał niezwło 
czule do kasyna garnizonowego i sam się wytłumaczył i oczyścił z 

Zr.cli.* 2»Li t# O # 

Osiwadożyłem że pan Ohrystowski nie jest członkiem związku ziemian i 
że ja jako prezes nie mam żadnej nad nim egzekutywy, 

- Słuchaj folku - zwróciłem się ao Kersnickiego, ty jestes ottliLmmmmm 

- prezesm związku Oficerów rezerwy w Kaliszu a jednocześnie naszym 

- posłem, zatelefonuj do lirynia aby zaraz prz/jecnał ao kasyna 

- Dobrze - odrzkł .felek ale ty zostań i b^dz świadkiem rozmowy. 
Zgodziłem się na ta propozycję, 

iJie przeszło godziny kiedy w drzwiach kasyna ukazała się blaaa z 
przestrachu twarz " lirynia ", 

Przywitano go lodowato nie podając ręki i spytano oficjalnie czy 
prawdy jest że w uniu 15 naje w okresie Ogólnej żałoby po marszałku 
w Tłokini Odbyło się przyjęcie z orkiestry i tańcami, 

- Dopiero po solennych Zupewnieuiacn urynia że tańców ani orkiestry 

- nie było że dopiero w ostatniej chwili dowie-uział sic o śmierci 

- i.lerszłka i nie miał czasu ouwołać zaproszonych atmosfera się 

- uspokoiła , ale tych imienin nie zapomnieli o " nryniowi " uo nonca 
życia, niestety pan ohrystowski zresztą człowiek nau wyraz porządny 
wmarł w parę lat po tyra smutnym inua^im zajściu. 
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nazajutrz było uroczyste posiedzenie sejmiku na który u* wy orano uele 
gatow cio nwukowa nu uroczystości związane z pogr^uDem marszałka i 
złożeniem jego zwłok nu Wawelu, 


nb delegatów wybrano między innerui mule i rzecz oczywiste wójta 
gminy Kamień Wojciechu *<itczaka. 


*« przedeniu naszego odjazdu do krakowa zjawił się uo mnie wójt z 
SI mim zakłopotany. 

- punie prezesie- rzekł przyszedłem po radę wedle tego ubrania juk 

- mam się ubrać czy po miastowemu czy po gospodarsku mam łajn długie 

- buty i piękne spodnie jestem nie żadnym miejskim patałachem ale 

- gospodarzem, to mi się nie widzi wkładać te miastowe ubranie bo 

- to nikt mnie nie pozna a tak to bęuę po gospodarstwu jak na wójta 

- przystoi, 

- naturalnie panie wojcie-ourzekłe - jestem tego samego zdania co 

- w O j t , 

- 13 o to panie prezesie tao ja kouita to raz przejechała w miastowym 

- kapeluszu , tom jej zapowiedział żeuy kapelusz ten spaliła , to 

- nawet płakała , ale potem przywiozłem jej jedwaouy chustę co mi 

- kosztowała sto złotych i po..ieoziałem . 

- Kobito nie waż się mi więcej wkładać tych koszałek miejskich na 
głowę bo jestes gospodynią i gospodarską corky to Znaj swój honor, 

Nazjautrz siealismy z wójtem im., innemi delegatami u tmnfoipgiiatnrtimttittj 
wieczorem do trzeciaka który nas wprost miał dowieze uo nra&owa 
bo w ostrowie doczepiono nas do pociygu pospiesznego idącego z 
poznania na Krakov<, 

.. sysiednim wagonie zauważyłem pucułowaty 1‘izjonomję wiceprezydenta 
Kalisza Siwika , który ujrzawszy mnie i wójta pospiesznie ukrył sio 

- .. de psinie prezesie to miastowi kadiszu wysłali takiego patałacha 

- na pogrzeb marszałka. 


•i a 


* Ja 











.. naliszu było w owym czasie bezkrólewie do ostatni prezydent 
p, bullstrowski ustąpił a nowego jeszcze nie wybrano wtakim trybem 
aiwitt zastępował czasowo prezyaeuta. 

Gdyśmy się zatrzymali na dłuższy postoj nu stacji w Wielunia 

jakoś dobrze po połnocy wójt ujrzawszy mnie że nie spif odezwał się 

- u de pan prezes to taki d<-ie zaaiterowany co ino spać nie może 

- to może byśmy wyszli na stacjp i wypili na pociechę, 

bkorzystałem z rady Witczaka i wychyliwszy z nim po wierniej urzędo¬ 
wej i zakosiwszy parówkami położyłem się na twardej ławie trzeciaka 

i przespałem uo kranowa, 

na kolei pożegnałem się z wójtem bęayc przekonany że da sobie rady 
Jakoż dał sobie rady nawet lepiej niż przypuszczałem. 

ilotele wrzystkie były szczelnie przepełnione w iwrano«ie nie oylo 
szpilki gdzie wsadzie , zatrzymsłrm się ummoiLmia u krewienekim 
dOmU pro!, .YkentOWiCZa , kona prolesora Iza eyamn-imoi giran.itirt.ri-.ełmigrr .mmnini 

y 

była majo bliską krewny nasze babki były siostry rodzone. 

Cała rodzina Giełgudów po śniadaniu pospieszyła do pracowni prole- 
sora która mieściła się przy ulicy który miał przeciągać pochod 
'..'łożułem żakiet , cylinder i parasol i uuułem się razem z Giełgu¬ 
dami aby w odpowiedniej chwili wyskoczyć i wcisn^c się uo orszaku 
pogrzuowego, 

^anim orszao. pouci^gn^ł pod uom w którym mieściła się pracownia 
wyczekałem chwilę kiedy przędz iłowała trumny i jako krewny zmarłego 
wcisnąłem się zaraz za generałem ^osnkowskim prowadzącym pod rękę 
.iarszłkowy uoran^ w ciężką żałobę tuż przy mojej siostrzenicy 
Kuki małżonki aosnkowskiego, 

Kordon strzegący orszaku zapewne na widok mego cylindra i rozetki 
przy żakiecie przepuścił mnie bez trudności, 

ciałem szczęście że trafiłem ..a początek pochodu, iochod ci^griył 
się zapewxie na długich parę kilometrów a było już dobrze po 
obiedzie gdy ujrzałem koniec pochodu przechodzący rynkiem . 
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Mogłem się do syta napatrzyć na rożne Tigury ou grubego 

Goeringa obwieszonego orderami , żioun&BubkL&i Delegata ^Anielskiego 
marszałka Lorda / nazwiska nie pamiętam / przedstawicieli rożnych 
krajów, generałów , dygnitarzy , uługiego orszaku duchowieństwa i 
zakonników / wsrod tych ostatnich, wyrożiiiali się sv.oim zaiste 
niechlujnym wyglądem ojcowie bernardyni. 

Potem szły nieskończone w liczbie uelegaeje rożnych organizacji 
gospouarczycn i społecznych a ..sroc nich grupie j..olnikow ^rzeszo 
nych w nowym towarzystwie organizuji i kołek rolniczych widziałem 
wiele znajomych twarzy grupę tę prowauził idąc na przedzie pan Ka¬ 
zimierz Aiuakowski, Osobną, grupę stanowiło ziemianstwo zjednoczone, 
Ai le jakie było moje zdumienie gaj w er od grup j ministrów' tuż za 
premjerem ujrzałem kogo V zgadnijcie państwo ni mniej ni więcej 

i 

tylko naszego wójta z Kami ona ..ojciecna ..itczkkd 

- Jakescie wójcie tam tralili spytałem - Ł o gdyśmy się -potkali na 

- kolei w drodze powrotnej, 

- „ de ja tak zrobiłem jak pan prezes , poczekałem i ja kogoś zna- 

- jomego to jakem zobaczył naszego generała nkłaukowskiego to pode- 
szłem do niego i zameldowałem jeno ten v.ojt z i-amiona a po..iausia- 

- łem zaraz że* pan prezes to idzie na przeu-ie jao.o ten nrewniak 

- s.p. Marszałka, 

- '_o Generał okładkowski tylko się uśmiechnął i po..ieuzieł idźcie 

- wójcie ztyłu zamną. To tylko my z panem prezesem co byli na ho- 

- nornym miejscu a inni to się tam patoczyli w ogonie, 

Jie byłem na owej" tragicznej w swojej grozie deiiiaazie wojskowej 
.* Warszawie 

Najlelepiej obraz tej rewji oddał >~»ta.uisiaw Mackiewicz w swojej 
historji Polski, 

Przytaczam ten obraz dosłownie. 
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- ha polach Mokotowskich odbyła się rew ja wojskowe przed trumny 

a Marszałka Ostatnia rew je I Jego trumna ne -lawecie stała 

- wysoko ponea trybunami publiczności, na tern samem miejscu gdzie 

- zwykle za życ^ przyjmował derilauy. 

- hzły wszystkie pułki ze sztandarami , wspaniała piechota, kawa- 

- lerja , artylerja. Bębny warczały głucho. Było to widowisko 

- groźne, wspaniałe, imponujące - zwłaszcza w chwili kiedy poza 

- trur.mj Marszałka zaczęły się kłębie coraz czarniejsze chmury i 

- błyskawice zaczęły bic poza t,^ trumn*, 

1 Wrzystkich ogarnął nastrój zgrozy i obawy , co będzie z Polską, 
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P O ŚMIERCI R S Z i U 

/ temat ktorego wolałbym uniknie / 

uci dala lz iiaja 1905 roku aż do tragiczntch unie jesiennych roku 
1909 minęło zgorji lat cztery, 

W tym Okresie rządziła Polską grupa t. zw. Pułkowników wmŁŁmjnymmm 
Okres w którym ścierały się między sod^ wpływy moscickiegp i jego 
lkilki z Kawitkowskim i Poniatowskim na czele a z durgiej strony 

Okład low & kiego , Kasprzyckiego i wreszcie decka który starał się- 
zachować' sv<o j* niezależność. 

Kie będę się zagłębiał w historję tych ostatnich czterech lat ist¬ 
nienia państwa Polskiego nie będę dramatyzował lub wyolbrzymiał 

X 

rożnych niepojętych dla ludzi z prowincji pogrążonych w ciężkiej 
pracy Chleba i dnia powszedniego , nie będp na to wrzystko tracił 
czasu. 

Lapcwne. w Polsce wiele pozostawało do życzenia ale rzjidy pułkowni 

kow nie były tak złe jak mimo szeregu śmieszności rzjidy zkładkowskie 
go w zakresie spraw wewnętrznych również nie były tak złe jak to 

mu jego krytycy przypisują. 

Główny zasługa rządów pośmiertnych było utrzymanie władzy w zwym 
ręku i niedopuszczenia uo powtórnego opanowanie rządów przez 
wzajemnie się zwalczające part je i przez demagogję, 

x. 

u Polsce zabrakło ludzi , zabrakło autorytetu , ^ dawnych najbli¬ 
ższych współpracowników marszałka usunął się w cień szlachetny Puł¬ 
kownik hławek , zniechęcony i rozczarowany dekadencja oktora za¬ 
panowała w stworzonym przez niego obozie zjednoczenia z oorzydze- 
niem musiał on skonstatować że w tym obozie zabrakło idei, nato¬ 
miast obos ten stał się żerowskiem dla karjerowiczow poaskakiwaczy ‘ 
i rużnej kanaljl. To też w dniu <^0 Października rozwiązał hBWR, 

,7 wtnihwunymmataBł rnpmihBimin niespełna cztery lata po tern opuszczony, mal¬ 
tretowany i zawiedziony przez swoich ludzi w dniu z Kwitnie 1909 















zakończył -swe bujne a chmurne życie śmiercią tragiczny, Dy C m oże j 

że widział on i rozumiał wiele rzeczy , byc może że przeczuł tmmm 

sercem uczciwego człowieka jesień 1959 roku , byc wreszcie może że 
obmierzło mu b v oto w którym nie chciał byc pochłoniętym. 

Pękło cne serce ’ Dobranoc moj ksiyże 

na ml et, 

Dlaczego oawek aie wypełnił woli j.uai‘szał4in który go na następcę Mo** 
scickie^o desygnował , dlaczego ustąpił miejsce swoje Mościckiemu 

i 

pozostanie to dla mnie tajemnicy, Moim zdaniem w sprawach związanych 
z dobrme narodu nie należy posuwać swej delikatności i geut^emanstwa 
uo takiego stopnia aby ust powac przed temi dla których nie dobro 
Polski ale osobista wygoda była głównym celem. 

Marszałka 

Jeżeli chodzi o drugiego bliskiego wpołpracownika s ,p, pamiupiaiimMcmim 
Piłsudskiego mianowicie o generała Kazimierza Losnkowskiego to jaga 
stanowsiko zajęte przez niego jako prze inspektora *>rmji względem 
tego co się w kra j u działu jaies dziwne " iaissez-laissez all®*r 
nawet mam wrażenie względem zgadanien wojskowych było ala mnie nie¬ 
zrozumiały tajemnicy. 


Bosnkowski był człowiekiem zdolnym , inteligentnym , nic pozbawionym 
pięknych porywow i sydzę niepozbawionym tego co potocznie nazywamy 
pat.-jotyzmera, co było przyczyny jego żcyiowej inercji i obrania 

drogi wymagajycej najmniejszego wysiłku z jego strony pozostaje ula 
mnie zagadky. 



Byc może był to ow dobrobyt który go całkowicie pochionył po jego 
młodości połyczonej z ciężkiemi warunkami materjalnemi, jak to często, 
bywa z ludźmi którzy wyszli z biedy a dorwali się do pieniędzy, majyt* 


kow i zaszczytów, trudno przypuszczać aby inspektor armji miał oczy 


<r 
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do takiego stopnia zaślepiona własny osobji aby nie wiazlał tego co się 
dzieje na szczytach wojskowych, 

ciałem możność obserwowania jego życia choc zasieka. Mam wrażenie że 
gospodarstwo w pięknym nabytym przez niego Bukoweu r. którym przyznać 
należy gospodarował niezłe , literatura rolnicza ktor^ pOznał uobrze 
jako że była to natura nad wyraz zdolna, polowania n umng.myimniimifcisgm 

po taliejach arystokracji polskiej ao 'której miał dziwny sentyment, 
wreszcie inne słabostki ludzkie , Które każdy z nas posiada w mniej¬ 
szym lub większym stopniu całkowicie go pochłaniamy, 

W każdym razie ani razu nie słyszałem aby się postawił sztorcem aby 
stukn.ił pięścią w stół, aby wyaslił prawdę Mościckiemu lub hydzowi 
Jmigłemu , aby. zmmPHBthfri się postarać oczyscic naszji stajnię <uugjasza 

spoczywaj^cę pod skrzydłami naczelnego dowództwa a której nazwy gło¬ 
śno nie wymieniam , i,,, nie zrobił tego , bo mu to było osobiście 

niewygodnie , bo to, wymagało znacznego natężenia woli której ten czło¬ 
wiek nie posiadał, chociaż nie brakło mu odwagi i on jeden z nieli¬ 
cznych generałów wysokiej szarży w ostatniej chwili wojny bił się po 
żołniersku, 

hie mogę tego powiedzieć o jego dawnym przyjacielu generale labrycym 
który nawet w chwilach krytycznych jako inspektor erruji nie zdał 
egzaminu używając bardzo oględnego wyrażenia. 

Zabrakło więc w Polsce autorytetu ten autorytet trzeba było sztucznie 
stworzyć użyto więc słomiany kukłę ktor<* poa auspicjami pana Mości¬ 
ckiego ubrano w mundur a w rękę dano byławę marszałkowską, kukł* 
był generał xiydz zmigły, 

Bywają ludzie którzy s^ doakonałemi dodatkami uo czegoś- ale sami przez 
się s Ł t nie do użytki n,p pchwa od szabli nie jest narzędziem walki 
lub siodło bez konia może chyba się przydać jako stołek do siedzenia. 
















Rydz Śmigły był' jednym z akcesorjow ekwipunku osobistego Marszałka 
byc może był to czaprak , może siodło , może pochwa od sza Dii ale 
gdy marszałek zabrał z sod^i do grobu to wrzystko co stanowiło mo¬ 
ralni i ideowy tresc owego ekwipunku pozstaie resztki jak pochwa 
od miecza, czy siodło , czy czaprak same'przez sif nieużyteczne a 
mogące chyba służyć do upiększenia ścian muzeum wojska. 

Rydz Śmigły bił się dobrze w czasie wojny bolszewickiej ale był on 
czynnikiem inspirowanym przez wolę marszałka. Po śmierci marszałka 
był już jedynie zużytym nieco tankiem z wyjętym silnikiem a więc 
czems co się raczej nadawało na złom, 

nie Mościckiemu chodziło o to aby mieć przy doku nie człowieka ale 
itukle i oto unia lb dzerwca roku 19bo Generał ^kładkowski jako pre- 

mjer wydaje oaolniK. w którym powołując się na rozkaz prezydenta Mo¬ 
ścickiego ogłasza Rydza za arug^ po prezyaencie osouę Państwie, 

którejś jesieni v; owym to czasie s^siau nasz Józek Raoonski zapro¬ 
sił mnie do swego żelazkowa na polowanie na ntorym miał cyc g aattiM iufa 

Marszałek Rydz śmigły, S ziemian byłem obecny jedynie ja jako prezes 
związku ziemian i lelek narsuleki z zawianej szosy jako poseł na sejm 
Sastałem w Selazkowie oprocz Marszłka 'Rydza , panów Miedzinsttiego, 
.Michałowskiego byłego ministra sprawiedliwości, raueusza aułowskiego, 
Staniszewskiego dyrektora banku rolnego i Janiszewskiego dyrektora 
Banku Gospodarstwa / t zw. Bank der Polnische wirtschalt /, 

Spędziłem w tym towarzystwie dwa dni. Byłe przygnębiony poziomem rozm 
rozmow tuczących się przy obiedzie , poziomem anegdot i całym zacho¬ 
waniem tego towarzystwa. 

Muszę przyznać że Rydz śmigły zachowywał się z dziwni sKromnoscię 












robił on wrażenie człowieka nieśmiałego i widocznie zażenowanego 
własny pozycją na ktor % wyniosła jego osobę lala wypadków. 

Nfa jego raczej dobrodusznej twarzy igrał zawsze jtmhiam jakiś również- 
" dobroduszny " uśmiech. Był to człowiek, cichu , skromny ale nad 
wyraz przeciętny a tej przeciętności graniczącej z pewnym oacie¬ 
niem tępoty nie mogła wyrównać ani buława marszałkowska ani stanowis 
anugiej osoby w Państwie, 

Najgorsze wrażenie odniosłem z zetknięcia się z b. ministrem sprawie¬ 
dliwości panem Michałowskim, Był to ograniczony zarozumiały i głupi 
cham. Ja.^im cudem człowiek ten stał się ministrem sprawiedliwości 

Bog jeden raczy wiedzieć, 

Michałowski nade wrzystko lubił polowanie nie jako myśliwy ale mam 
.^rażenie jako kłusownik, <ua czasów swego urzędowania jak mógł i guzi 
mógł korzystał z zaprośin, utoż opowiadano mnie że « jeanym z dwo¬ 
rów wielkopolskich w których służba trzymała się pokoleniami i była 
jak to zwykle w wielkopolsce traktowana z szacunkiem należnym każde 
mu człowiekowi po polowaniu zjweił się w hallu stary zasłużony 
kamerdyner . 

Michałowski zwrócił się do niego, 

- ^cijgnij mnie buty. ^ameruyner oniemiał, 

^cl^gnij mnie buty bałwanie przecież mówię ao ciebie, 
kamerdyner obrocił się na pięcie zawołał chłopaka kredensowego i 
powiedział, 

- no dopomoż temu grzecznemu jaśnie panu zuj^c buty. 

Długo o tym iUkcie opowiauano z oburzeniem po uworach wielkopolskich. 
u trakcie rozmowy ze mn^ Michałowski zwrócił się do mnie. 

- słyszałem że Państwo mej^ jean^ z najlepszych kniei w kaliskim 

- s^dzę żebyśmy kiedyś z Marszałkiem chętnie skorzystali z waszego 
4 zaproszenia, . 


-- 


— 
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i<ie odpowiedziałem nic ty lico wzruszyłem ramionami i spojrzałem nu 
niego. 

Kie zmieszał sif bynajmniej. 

Kie rez dawano nam do zrozumieniu że uocrze było abyśmy zaprosili 

marszałku zmigłego i jego otoczenie myśliwskie uo Kamieniu., ule 
żona moja była od tym wzglfdem twarda jak Kurnien i ściśle prze¬ 
strzegała progow swego dworu oa niepowołanych gości, 
wróciwszy do kamienia opowiedziałem mojej żonie o wrażeniach z polo 
wania i mimowolnie użyłem słów. 

- I to mu byc wódz polski i to mu byc jego otoczexiie , wioj hoże w 

- czem my żyjemy. 

Może najbardziej inteligentnym człowiekiem był warod tych osob Mie- 
dzinski, Miał on cięty dowcip , dużow wiedział rozmowa z nim była 
ula mnie ciekawa . było w nim sporo cynizmu . 

n rozbrajającym cynizmem opowiedział mi jak mttP ffimmii g tkwJa. uomendant 
Piłsuuski przyjął go po powrocie ^ Magdeburga, 

- Poprostn nie pouał mi rfki i wyrzucił za drzwi , mnie juko członka 

- Rzyidu Lubelskiego i zabronił przez czat dłu szy pokazywać mu sif 
na oczy. 

Przed rozwiązaniem bloku bezpartyjnego w lazdzierniku lfcoó roau 

Pułkownik Sławek ustąpił z Rz§uu, *• uniu lz Padzierxii k& premjerem 
zostaje Karjan kosciałkowski , gabinet ten trwał do 15 a ja roku 
■19o5 aieay prezesem rady ministrów zostaje generał z>ławoj ókradkowfcki 
Ministrem rolnictwa w dalszym oi^gu pozostał Juljutz Poniatowski 
ktorego rzjdy nad rolnictwem ciążyły xxau nami przez całe uługie 
pifc lat aż do katastrofy, 

kieays w rozmowie z generałem Składkowskim spytałem.go otwarcie dla 
czego w swym gabinecie toleruje takich szkodników jc.u Poniatowski 

odpowiedział mi że Poniatowski i Kwiatkowski ciinlstrami Prezydenta 
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Nie mogłem też dorze zrozumieć,poliyuki generała Gkładkowskiego 
z jednej strony jego stisunek do starostów często przypominający 
stosunek karpala do rekruta z drugiej strony tolerowanie bezgra¬ 
nicznej samowoli i egocentryzmu niektórych wojewodow, 
wymienię Bocianskiego tego głupiego zarozumiełaego chama który tyle 
szkody wyrządził na wileńszczyźnie , tak zaognił stosunki pmmmmmm 

który rządził województwem za pomocy " Berezy, który nie dopuszczał 
najmniejszej krytyki bo uważał sdebie za " niepomylnego" , ftam a pam 

który Stanisława Mac 

ttiewicza redaktora barazo niezależnego a konserwatywnego ołowa ze¬ 
słał do Berezy dla tego że Jackiewicz walił w słowie prawdę, że 

t 

wyminię wojewodę Grażyńskiego który rządził -.łyskiem z cały niewyro 
zumiałoscię półinteligenta a który zmuszał za pomocy rożnych da¬ 
leko idących srodkow swej właazy admiiiistrayjcnej do ślepego po¬ 
słuszeństwa swojej woli jak przedstawicieli przemysłu t tttory w 
demagogiczny sposob gdzie i jak mógł szykanował i prowokował wre 
szcie doprowadził do bankructwa księcia fis Pszczynie i skorzystał 
s tego aby poobsadzac wrzystkie ważniejsze stanowiska swemi protego 

wanerai, że wymienią Jozelskiego który obrał politykę inny mianowicie 
kokietowunie może zbyt dalego idyce ruchu rusinskiego,i rzyuzlł Woły¬ 
niem jak własnym fowarkiem, zresztą wrzyscy ci trzej panowie zapominał 
że województwa ktoremi zostali obdarzeni nie sy ich własnością prywat¬ 
ny. 

znam wypadek że jeden ze starostów na kresach z rodziny ziemiańskiej 
który swyrn taltem umiejętnością współżycia i wpołpracy z miejscowy lu- 
unosc miał nieszczęsie niespodziewanej wizyty generała ^kładkowsttie 
o,o , Generał wszedł oczywiście bez uprzedzenia do b^binetu starosty i 
na stole nie zastał mapy województwa. Bowiem według cyrkularzu każdy 
starosta powinien mieć na swym biurku przed soby mapę wojewdztwa oprą 
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iopruwnę za szkłem, utoż wypadkowo ta mapan nie byała przed nosem sta¬ 
rosty ale na stoliku obok. Generał zwymyślał starostę- w sposob dosc 

rozknzł mu wsi-^sc 

brutalny następnie romtoMłaiammittmBitgi sc do samochodu genrała i wyru¬ 
szył na oględziny powiatu, Meszczęscie chciało że po przejechaniu 
dwudziestu kilometrów generał okładko;,ski zauważył że «« jeunej wsi 

płoty nie były pobielone zwrócił mu na to uwagę zatrzymał samochow i 
ze słowami 

" Pan mnie więcej nie jest potrzebny ” pożegnał si^ z nim pozostawiws 
szy starostę na drodze który musiał wrocic do sieoie piechoty i dopi 
ro głuchy noc^ znalazł się w aomu spotkany ledwie ze starcnu żyw^ sw* 
małżonką, 

w Polsce zaroiło się od niekontorowanych przez nikogo dyktatorów. 
Każdy z tych dyktatorów robił co chciał i nie dopuszczał do najmniej- 
szek krytyki. 

Jednym z takich dyktatorów był paamibm cieszący się względami prof Mo¬ 
ścickiego inż Kwiatkowski, Tomy można było wypisać co ten człowiek 
uottazał złego w Polsce, 

Byłem członkiem Kady Banku Polskiego do ktorego szczęśliwie Kwiatko¬ 
wski nie śmiał ingerować ale śmiem sadzie że mogłem się napatrzyć na 
rożne dziv<ol^gi przypominające brykanie nieujeżdżonego konia, 
nikt mnie nie zarzuci abym nie był dobrze obeznany ze spraw* Gdańska i 
Gdyni, K»aitkowski zrobił swoj^ karjerę na paktowanie olbrzymich fun¬ 
duszów w Gflttpmrtm Gdynię, Robił inwestycje całkiem zbyteczne a ksztu- 
jjce olbrzymie sgimiiunm sumy akrabowi państwa , 

Od początku byłrm przeciwnikiem inwestowania funduszów Polski w Gdy- 

. \ . • 

nię a jestem przekonany żebyśmy nasz-^ uawgę swoim czasie zwroizli na 
Gdańsk zapewne sprawy gdańskie poszły inngi droggi. 
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IJa dobro Kwiatkowskiego mogę zapisać jedyne posunięcie które zro¬ 
bił pod twardym naciskiem rzeczywistości. Było to oddłużenie 
rolnictwa i przemysłu. Warunki w kraju brak stabilizacji cen 
wreszcie polityka par exellence pro konsumencka z pominięciem 
zypełnym produkcji musiało wreszcie doprowadzić do niepomiernego 

zadłużenia rolnictwa i to nie tylko większych ale nawet mniejszyc 

wax’sztatow rolnych, Irzy wojewaztwach utworzono komitety oddłuż 

niewe w których zasiadali jako sędziowie przezes miejscowego sędu 
i kilku sędziów zr npmmm ta c ii m aituamiLeua wyznaczonych przez wojewodę 

z łona własności lolwarcznej i paru z posrod mniejszej własności. 

Byłem członkiem wojewódzkiej komisji i muszę przyznać że korni 
sje oddłużeniowe zdziałały wiele i po części pomogły do rozplata¬ 
nie kłębka zobowiązań wekslowych, zadłużeń bankowych . Co prawda 
oddłużenia te często gęsto były czynione na rachunek kredytorów 
ale w wielu wypadkach kredytorami bywali lichwiarze. Co się tyczy 
zadłużeń bankowych szczegulnie w Banku Gospodarstwa krajowego to 
pomoc polegała głownie na rozłożeniu spłaty na dłuższy przeciąg cza 
su, W latach 1937 -6 musiano zastosować też oddłużenie podatkowe 

, rozłożono więc spłatę zaległości, nawet o ile płatnik wpłacił 
większę sumę darowy-wano mu częsc zaległości , wreszcie pozwolono 

spłacac niektóre zaległości skarbowe panstwowemi papierami warto 
sciowerai liczęc spłtę nie według' kursu giełdowego ale według warto 
sci niminalnej. 

Jednocześnie jednak nie ouniżono stopy podatkowej nie skodyfikowa- 
no podatków i wyciągnięty z trzęsawiska woz wychło znowu zaczęł 
się w nim zatapiać. 

Najgorzej wyszli na tern płatnicy sumienni którzy się dobrze wyzi^- 
zywtli ze swych należności podczas gdy płatnicy oporni skorzystali 
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w całej rozciągłości z przysługujących im ulg. 

Wazelina 

Ytfyrażenie samo przez się cłosc wulgarne- ale które w latach ostatnich 
a nawet dawniej zyskało w polsce prawo obywatelstwa a typ wazeli¬ 
niarza czy też mówiąc pryzwoicie pochlebcy był zjawiskiem nagmi 

nnym, 

Mieliśmy w Kaliszu kilka wizyt a więc Prezydenta Mościckiego a 

ze życia WftmmaŁtaftm MarszfcŁka jednj. Jego wizytę wówczas gdy przy¬ 
jechał na otwarcie pomnika dla Bitnym więźniów zmarłych w szczypior- 

nie , mieliśmy wreszcie wizytę geberała nydza śmigłego. 

Jako prezes związku ziemian i ze względu na moje inne lUnkcje spo¬ 
łeczne miałem wiele wypadków w których powinienem był przemawiać 

wygłaszać mowy powitalne na granicy powiatu lub na bankiecie , a 
jakoś udało mi się zawsze wymigać chociaż nie raz na mnie nalegano 

Iiam wrodzony wstręt do pochlebstwa i wrzystkie te powy osmaro- 
wane grubo wazelin-^ tak mnie urażniły że postanowiłem nigdy nie 
przemawiać w okolicznościach które wymagały komplementów, 
w czasie bytności Hydza śmigłego proszono mnie o wygłoszenie w 
imieniu zieminastwa panegiryku, 

- Owszem- rzekłem ale nthnhm niech pan starosta najprzód sam ze- 

- chce osadzie czy moja mowa może byc wygłoszona, 

^aczgtł bym moje przmówienie od słów, 

- Panie marszftłku gdy wodzowiś Hzymscy kroczyli na czele swych 

- wojsk na gorę Kupitolinskę aby odebrać wieniec wawrzyny to 

v 

- dawnym zwyczajem ktorczył za tryumfatoroem niewolnik który cały 
czas szeptał mu z tyłu " pamiętaj żes tylko śmiertelny "- 
Panie marazłaku nie będę operował pochlebstwami bo zbyt wiele w 

- Polsce nagromadziło się wazeliny,,.,,,,,. 
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Starosta zbladł . 

- Panie prezesie , na rany boskie niech pan takiej mowy nie wygła- 

- sza ,,,,, 

- To niech pan mnie w takim razie zwolni, 

- No naturalnie - odrzekł zakłopotany. 

Był w Kaliszu rejent nazwiskiem Zawadzki , człowiek skęd in^d 
Gałkiem przyzwoity tylko miał inklinację do pochlebiania. Chociaż 
był on nowym nabytkiem w Kaliszu bo się osieallł stosunkowo nie¬ 
dawno ale od razu zajęł naczelne rożne stanowisko naprzód w BBWR 
potem w Ozonie, 

Otóż w czasie uroczystego obiadu w Kaliszu w czasie pobytu genera¬ 
ła nydza śmigłego pan rejent zawadzki miał z ramienia Ozonu ktorego 
był prezesem wygłoście mowę w 'czesc Rydza omigłego, 

Bozpoczgł więc swój 3 mowę z wielkim patosem , a tymczasem Rydz Śmi¬ 
gły zajęty rozmowy wcale na te przmowienie nie zwrócił uwagi, 
pan Rejent zawadzki był tak doktnięty tę obojętnością Rydza śmig¬ 
łego że biedak ledwo dowlokł się do domu i zmarł na atak sercowy, 
•jak złośliwe języki twierdziły że zaksztusił się wazelinę, 
Specjalistę od takich mow był nasz zresztę bardzo porzędny i miły 
starosta p, henryk Ostaszewski^ który dopięł swego i został wojewo¬ 
dę Białostockim, Pamiętam raz kiedyś tak przeholował że ówczesny 
•..ojewodza liauke Nowak do ktorego mowa ta była skierowana , nawet on 
tak czuły na pochlebstwa nie v.ieaział gdzie ma się podziać, . 

Tak pochlebstwo było jednym z naszych grzechów , W imię rownosci 
starano się każdego kto się tylko sweml zdolnościami wybił pod nad 

poziom brano pod strychulec z drugiej strony jak że często koło 

* 

miernot krystalizowało się pochlebstwo i wynosiła te miernoty na 
szczyty. Bywało to i w naszej historji i w okresie naszej niepod¬ 
ległości i wmnftfflgmtilm wsrod naszej emigracji ,,,, 


niestety. 
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Nadużywanie pamięci Marszałka 

Piłsudskiego 

po śmierci Merszłka Piłsudskiego zagnieździł się w Polsce wsrod obozu 
legjonowego i wsrod tych którzy się do niego przyczepili a więc trze¬ 
ciej czwartej itd brygady zły zwyczaj szastaniem pamięci Marszałka 
używając imienia zmarłego dla rożnych celów osobistych, Laroiło się 

4 

więc a Polsce od ortodoksow legjonowych którzy często gęsto popeł 
ulali czyny niegodne ani z jego pamięcią abi z szacunK.iem dla osoby 
zmarłego, 

i<a tym tle zdarzały się niesłychane wybryki chamstwa. Często jedno 
zle zrozumiane słowo wywoływało wydobycie z kieszeni r mmmifruiminniin i ofi¬ 
cerskiej rewolweru i lub karczemnej burdy. 

Doszło do tego że ludzie spokojni i dobrze wychowani unikali uczę- 

> * 

szczania do lokalow nocnych bo nigdy nie było wiadomem czem Się skoń¬ 
czy, 

pewnego razu wracając z Wilna z wykładów które miałem na uniwersytecie 

Stefana Batorego spotkałem w wagonie mego siostrzeńca profesora Janu¬ 
sza Jagmina , nej^łem miejsce w wagonie dla niepalących chc^c przespać 
się po dosc męczącym dniu , kiedy do mego przedziału wtoczyło się 

kilku oficerów rozmawiających bardzo głoscno ale i palących , tak że 
w kilka minut przedział był pełen dymu . Ulokowałem się na górnym 
siedzeniu ale o śnie nie było mowy, 

szczęśliwym zwbieglem okoliczności ujrzałem prof. Jagmina i przepro¬ 
siwszy siedzących w dole oficerów zaskoczyłem tmurrim gornego siedzenia 
i wyszedłem na korytarz,- 

- wuju- rzkł profesor - zaklinam wuja niech wuj przeniesie się do inne 

- go przedziału, a potem powiem powody mego ostrzeżenia. 

















- CO z tob .3 jest- spytałem Janusza - wyglądasz jak. z krzyża zdjęty- 

- IM i e łubie tych spraw wspominać bo s* dla mnie zbyt bolesne , - rzekł 

- pro! Jagmin- ale skoro wuj pyta opowiem moje zdarzenie z przed mie¬ 
siące. 

Jechałem do warszawy tymasamym nocnym pociągiem , byłem świeżo po 

- zapaleniu płuc, niestety nie mogłem odroezyc mego wyjazdu z Wilna 

- gdyż miałem konfernecję łniarskgi i wykład w szkole Głównej G, Wiejsk 

“ Tak jak dziś wuj umieściłem się na górnym siedzeniu w przedziale dla 
niepalących, właśnie zabierałem się do snu kiedy jak' dziś wtłoczyła 

- się do mego przedziału grupa oficerów , byli pod gazem , zachowywał 

- się tak głośno a palili bez ustanku że zacząłem kaszlać poczułem boi 

w piers44ęti ^ 

- Zwróciłem się do nich z prosbj aby zaprzestali palio gdyż jestem po 

- ciężkiej chorobie a przedział jast ala niepalących. 

Oficerowie zaśmieli się pogardliwie, 

“ .Głucha j-zawołał jeden z nich mający na ramionach oznakę pułkownika 

- wyjmując z kieszeni rewolwer, 

“ hej ty co ty nam będziesz rozkazywał , złazie tar. zgory albo milcz 

- vjllałe.. zlezc 1 conajprędzej wynieść się z tego przedziału ale 

- stało się inaczej. 

Gdym stanął na podłodze usłyszałem głos rozkazujący, 

- Jakij masz szarżę,? 

- Jestem podchorążym artylerjl, 

- go podchorąży i ty smiesz robie uwagi pułkownikowi, ». 

- Ty ofermo jedna, padnij *, zawołał pułkownik a teroz powstań, 

- padnij , powstań, 

majgc przed sob^ skierowany we mnie rewolwer musiałem z oięc razy po¬ 
wtórzyć tę ewolucję. 
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- *.le panie pułkowniku ja jestem prorcsorwin na uniwersytecie wilen- 

- skim. 

- Go proresorem ? zawołał pułkownik - to właśnie padnij, ., powstań. 

- padnij, poTJstan $ ^ały wasz uniwersytet to oblec nałtgi i podpalić, 

- a. teraz orerrao jedna zabierać manatkl i won z przeuziału,,,,,, J 

- Przyznam się wujowi że straciłem przytomność, chciałem rzucie się 

- na tych chamów , ale stanęła mi w pczach żona , dzieci. fAachinalnie 

- sięgnęłem po walizkę w wyszedłem na korytarz w głowie mi się zakręć 
ło upadłem, hie pamiętam jak ktoś mnie podniósł i przeprowadził do 
drugiego wagonu, liył to szczęśliwie moj znajomy, 

- Co się z tob .3 stało '< spytał, 

- Z. trudem opowiedziałem całe zdarzenie, 

- Tos dobrz trarił rzekł moj znajomy przecież to ow pułkownik hze- 

- ligowski główny sprawca i czynny uczestnik skatowania Zwierzyńskie 

- go. 

-'Przyjechałem do warszawy ciężK .0 chory. Jakoś zdołałem »*ygłoscic ow 

- odczyt , ale nie chciałem zostćwiac tej sprawy i tego gwałtu naae- 

- mnę temburdziej że raczej należałem do Piłsudczykow a przecież 

- przez moja babkę / JSlwira z Omsunm Witkiewiczów Jagminowa z K&ub pow 

- ozawelskiegorpdzons sthmgtamą mmmifl a fl mmfiriaiŁlcioteczna siostra mojej Matk 

- jestem nawet spokrevmiony z Billewiczami i Piłsudskiemi, 

- udałem się dnia następnego do generała óOsnkowskie fc o ts.tore&o żona 

- jak wuj wie jest bliską moj^t krewny. 

- Generał Bosnkowski przyjął mnie grzecznie ale zimno. 

- Gdym mu wyłuszczył całj sprawę- 'wysłuchał tego uważnie ale odpowie- 

- dział, 

- panie proieorze ja nic w tej sprawie zrobić panu nie mogę to leży 

- po za mojjt kompetencją służbowy i moja rada niech pan tej sprwy nie 
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pmnaaanłirn porusza, 

- Dziwne stosunki proszę wuja rzekł prolesor - jeżeli generał inspektor 

- armji miiimm obawia się poruszania takiej sprhwy to w czem my żyjemy, 

- Tak moj drogi odrzekłem w czem my teraz żyjemy, 

0MMMHMMŁ1 - 

O z, O N 

W niespełna rok po rozliczaniu Bfimjaamm przez pułkownika sławka rninmcn 

Bezpartyjengo Bloku współpracy z Rządem czyli BBWR w dniu BO lutego 

lidam Koc ogłosił deklarację Obozu zjednoczenia Narodowego czyli 
tak zwanego Ozonu, rrotektorem tego nowego ugrupowania politycznego 
miał byc sam marszałek Rydz- Bmi£ły, ' . 

Noe mogłem nigdy zgłębić jaka była zasadnicz różnica pomiędzy BBWR a 
Ozonem, w tym czasie umarł jeden z twórców nowej konstytucji z roku 
1904 marszałek senatu oar , jego miejsce zaj$ł pułkownik Walery oła- 

wek. 

Ozon .... jest to bardzo aktywna odmiana tlenu , Tak nas uczono na 

wykładach chemji, Dwykle po burzy powietrze przepełnione jest ozonem 
jest jakieś jedrne zdrowe i podniecające. 

Byłem w Kaliszu na pierwszym zebraniu Ozonu , na stołem prezydjalnym 
zasiedli dawniejsi adepci BBWR jakaś bardzo egzaltowana a zapewne 
przepełniona ozonem pani / jak się okazało małżonka owego nieTo^tu- 
nnego rejenta przywódcy kaliskiego Ozonu / i o ile parni*-tam sam Koc, 
Siedziałem jak na niemieckim kazaniu i nic nie zrozumiałem. 

.podobno Ozon przejął niektóre ze swych postulatów żywcem od .uidecji 
której wówczas przewodził Bielecki jako zastępca Dmowskiego, 

Otóż ten ozon który wyszedł z laboratorjum Koca zapachem swym raczej 
był zbliżony do siarkowodoru tyle w nim nagromadziło się plugastwa, 

w każdym razie nowy ten twór polityczny.nie próżnował i starał się so- 
ole zjednać rożne wpływowe części społeczeństwa. 
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w owym to czasie Marszałek, uydz Jmigły przyjął zaproszenie i był gos 

gościem na kwaterze konserwatywno naroaowej Korporacji 

z.rkonji ao której należałem. Te spotkanie Kydza Śmigłego z ^rkonami 

zainspirował nasz kolega arkon generał ^nders, Generał Kydz śmigły 
przebył kilka godzin na naszej pięknej kwaterze ^rkonji w naszym 
własnym domu przy ulicy wilczej pod fMo 60 w Warszawie, 

Były też ze strony ozonu poczynione kroki ao zjeunania przy swoim 
sztandarze zmieanstwa , w tym celu Tadeusz oułowski b. uyraktor 
Banku Ziemiańskiego który miał wszędzie przyjaciół i znajomych a 

był w szczegulnie przyjacielskich stosunkach z Marszałkiem Kydzem 
urządził prywatnie w swoim mieszkaniu przy ul Mazowieckiej zehhanie 
na które zaprosił sporo ziemian głownie z posrod władz i prezesów 
zwiyzkow i działaczy ziemiańsko rolniczych, 

ZffimffiifattimEipir.mtociaa Ba zebraniu miał przemawiać sam twórca Ozonu pułkownik 
*i.uam Koc, 

Byliśmy zaskoczeni bardzo arbitralny postawy i postawieniem sprawy 
przez pułkownika Koca , Gała mowa zrobiła wra enie że przemawia ao 
nas Jakiś oauleiter było w niej tyle ewnoscl siebie tyle słów o 
dyscyplinie o obowiązkach słowem było to pouczenie zamiast ideowej 
deklaracji. Gdy jeden z ziemian zadał pytanie czy ozon potraTi utrzy¬ 
mać na dłuższy metę władzę w swoim ręku otrzymaliśmy odpowiedz że 
Ozon prędzej zatopi polskę we krwi niż ustypi ze swej władzy. 

Po tym zebraniu rozeszliśmy się jak to mowiy z nosami spuszczonemi 
na kwintę, pofcsK.a zaczynała wstępować na drogę rzyuow totalitarnych 
z ty roożnicy że miała dwa obozy a ustroju totalitarnym a więc nnde- 
c ję i Ozon który w znacznej mierze wzorował się na endecji i przejył 
sporo z jej iedologji. 
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v ’ srod wlocizieży zaczęły pod wpływem tworzyć organizacje oparte niby 
na kulcie Piłsudskiego ale mające na celu otrzymywanie subsydjow i 

posad . Pierwsze miejsce tej m&oniiEirtimmy tego zbiorowiska- młodych kur- 

jerowiczow był t, zw, Legjon Młodych popierany początkowo przez 
Jędrzejewicza człowieka który starał się zdruzgotać autonomję uni¬ 
wersytecką, który wypędza Sienkiewicza ze szkół i jest jednym z naj¬ 
zaciętszych wrogow ^rlkonji który chciał również unieszkodliwić 
to jest poprostu zamknie, 

nie będę siy zatrzymywał dłużej nad braćmi Jędrzejewleżami mieszkam 

majjc o ścianę paniy Jędrzejewiczowy z domu neudoin ae oourtenay 

która znała jako panna moich Kodzicow w Ptetersburgu i byv»ała w 
domu mego szwagra Władysława mukows kiego. 

wiele miał bym o nich do powiedzenie ale wyręczył mnie Mackiewicz 
w swojej historjl polski. 

Była jeszcze organizacja Młodzieży Mocarstwowej o typie kca-jurowi- 

czowsko oportunistycznym której inicjatorem i przewodniczącym był 
pan KOgmund Piłsudski który wypłynął na powierzchnię jakoś po prze¬ 
wrocie majowym. Ten pan ideowo i powierzchownie miało miał wspól¬ 
nego z rodzin^ Piłsudskich, Był to jakiś osiadły w v»arsza*,ie od¬ 
prysk tej rodziny który mam wrażenie miał już po kyazieii nie mały 
domieszkę krwi semickiej czego za złe nie mam bo znam długi sze- 
reg wyjątkowo zacnych i;, dzielnych ludzi w K.torycn żyłach również 
płynie krew semicka, mle p, aogmund Piłsudski był dla mnie postacią 
antypatyczny jako karjerowicz pierwszej rj.asy nieprzyjemny a zaro¬ 
zumiały snob podszywaj-ycy się pod prawdziwych litewskich Piłsudskich 
z ktoremi nie miał nic wspólnego , 
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w okresie kiedy w warszawie ztczęłu niczem grzyby po deszczu powst 
wa c rożne korporacje małpujące dosyć nieudolnie ^rkonję uygskji i 
Polonje Dorpack$ , a będące raczej karykatur^ tego ffiftmtomitiadiCiMftiri 
czem w pojęciu ^rkona czy polonusa czy nawet weiety jest korporacja 

założona została nowa korporacja pod nazw^ Hegji, Jednym z zało¬ 
życieli tej pegji był nie Kto inny ja*. Kogmund Piłsuuski, 

■aby uzyskać barwy w tej świetnej korporacji należało wylegitymować 
się ze mmrhaminmrtmmi szlachectwa . Foziom tej korporacji był poni¬ 
żej wszelkiej krytyki a dmtammgiffl^iiamŁDmkaamtn doborze jej członków 

zamilczeć wolę. ponieważ każda nowo utworzona korporacja zanim zo- 

0 

stała zatwierdzona przez władze powinna była odbyć rok wdroże¬ 
nia do ideologi i ,ycia korporacyjnego ~rkonja została zaszczycona 
opieką na nowootworzony,rtegj-i , ale ze względu na zespół i poziom 
tej korporacji zrzekła się po upływie kilku miesięcy. 

Me będę wspominał o incydencie który zaszedł na jednym z balów 
^rkonji kiedy komisarze balowi zmuszeni byli do wyproszenia kilku 
ezłonkow aegji z sali balowej z powodu ich nietaktownego zachowania 

szczęśliwie cała ta pseudokorporacja ronież prędko zmarła śmiercią 
naturalny, ale już wówczas pan Rogmunfl Piłsudski działa w Młodzieży 
Mocarstwowej, 

ha wrzystkie te rzeczy napatrzyłem siebie z dalekiego kamienia 

ale błmaffl ł fe m tanuainkdmrigu a Ena Mu niiii p g r igc my aimr.-iEiit pniiim lBiŁ fe m a w atmosferze 
w której los pogrążył Polskę czuc było wrzystkiem innem oprocz 
ozonu,/ O 3 / 
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k,bguclltowa postać 

Nie pamiętani w jakich okolicznościach p znałeąi brytyjskiego konsula 
generalnego kranka Bavery, hyc może w Gaansku, byc może u moich 
znajomych państwa Stanisławów tleyerow przy ulicy koż w Warszawie, 

krank Bavery nauczył się świetnie po polsku , władał swobodnie 
tym tak trudnym dla anglika językiem, zbierał ceramikę mmsBauŁfflini&pMiai 
mógł na pamięć cytować ustępy polskich poetow, był v.reszcie katoli¬ 
kiem. 

Jak to zawsze bywało w Polsce gdzie dla cudzoziemca wrzystkie drzw 
stały otworem chocby ten cudzoziemiec okazał się Iryzjerem / bo by¬ 
wały i takie wypadki /konsul Bavery togimMim często korzystał z za- 
prosin czy to ziemiańskich domowo czy też polskiej, arystokracji. 

Bywał w Łańcucie , w i.ieswieżu , w Nieborowie , Nowej wsi, bywał 
u moich krewnych potulickich w Oborach pod warszaw^ i naturalnie w 
w uilanowie. 

Bywał wreszcie w Kamieniu nie tyle z powodow snobistycznych tommmm 
ile z położenia kamienia w pobliży Gołuchowa i muzeum gołuchowskiego 
wrescie rożnych starych grodow wielkopolskich po których obwoziłem 
go naszym samochodem. On to wprowadził do naszego domu pułkownika 
Shelleya penijcego mam wrażenie lunkcje " inteiigence service “ prz 

ambasadzie polskiej w warszawie, Shelley spędzał u nas jak to mowi^ 
Wtorki, piątki, święta Bożego narodzenia bywał na polowaniach 
wypłakiwał mnie w kamizelkę swoje zawikłania sercowe słowem był,,, 

przyjacielem,,, maifaoinaforafbfttniimmm do chwili kiedyśmy stracili kamień 
i znaleźliśmy się na emigracji, wówczas odwrócił się od nas tyłem, 
bowiem byliśmy mu już niepotrzebni, 

_ 
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00 do baverego to jak. powiedziałem si- pławił się w Radziwiłłach, 
Potockich, v;ielopolskich, Lubomirskich i był wszędzie widziany mile 
Z nami utrzymywał stosunki przyjazne, W czasie moich, obytow w War¬ 
szawie odwiedzałem czasem *~.everego w jego mieszkaniu przy alei roż 
w którym zebrał wcale piękny ceramikę rtimBimmmarrirfiriniffi r porcelanę i 
antyki, 

Służbę miał wyłącznie niemiecką . Był bowiem dawniej konsulem w Mo- 
nachjum i właauł oczywiście swobodnie niemieckim. Po za słyżba 
niemiecką miał woźnego rusina władał swobodnie językiem rusinskim 

interesował się sprawami rusinskiemi a często w konsulacie można był 
zetkną się nos w nos z przedstawicielami skrajnie nacjonalistycznych 
stronnic ukraińskich oczywiście wrogich polakom, 

w rozmowie starał się nie zaczepiać sprawy rusinskiej ale raz wyga 

dał się mimowoli uskarżając się na ucisk rusinow, na niesprawiedliwo 

sci ze strony polakow, odniosłem niejednokrotnie wrażenie że jest 

on dobrze a nawet zbyt dobrze poinformowany o zakulisowych sprawach 

I • 

rusinskich, 

•kim był podsycany ruch ukraiński, z jakich tajnych źródeł płynęły 

środki na podtrzymywanie stałej dywersji ukraińskiej Bog wiedzieć 
raczy . 

W każdym razie dwa zabójstwa polityczne liołowki młodego człowieka na 
wyraz obiecującego a nieprzyjaciela bolszewików K/tory został zabity 
w czasie jego wakacji w pensjonacie sióstr unickich zakonnych jak s ( 
wyjaśniło w czasie procesu te zabójstwo oyło zorganizowane przez 

nowiety a narzędziem byli Ukraińcy a zaboje^ Baranowski który zdo¬ 
łał zbiedz zagranicę , natomiast zabójstwo nronisława 

Pieracttiego ministra spraw wewntętrznych pozostanie na zawsze ta¬ 
tr 


_ 
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tajenmicgi choc te zabójstwo również przypisywano Uhraincom, 

Czy angielskie foreign ollice było zainteresowane ruchem ukraiń¬ 
skim i jak:^ rolę odegrywał w tym całym ruchu konsul Severy trudno 
wiedzieć. 

wypadkowo konsuł *jevery zdj^ł maskę ze swej twarzy już w czasie 
mojej emigracji w z.ngljl. 

W owym czssie Konsuł hevery został mianowany przez foreign Office 
jako urzędnik łącznikowy pomiędzy polskim ministerstwem spraw za¬ 
granicznym a brytyjskim loreign Office. 

Tak się wydarzyło że wygłosiłem kiedyś w Towarzystwie Foisko mzkoc- 
kirn odczyt o wsi polskiej ilustrowany rnemi akwarelami oraz urywka¬ 
mi motywów polsuich pieni luaowych. « czasie ouozytu przemówiłem 
kiltŁa zdań w językach ktoreml mówiły mniejszości narodowe w Polsce 

a więc litewskim, białoruskim, rosyjskim i ukraińskim, 

hala była przepełniona i po skończeniu odczytu mnie i Tomka Gliń¬ 
skiego który mistrzowsko oaegrał kujawiaki i inne tance Polsaie 
zebrana publiczność nagrodziła oklaskami. 

Po oczycie podszedł do mnie konsuł hevery. Był czerwony z oburzenia, 

- F-nie Jałowiecki jakim prawem przytacza pan języki ktoremi mowio- 

- no w Polsce. z.ni pan ani ndkt z poiakow nie posiada na to prawa, 

- wyście nie zdali egzaminu, i szczęśliwie że te ludność ^ostała 

- oswobodzona od polskiego jarzma. 

Przyznam się że straciłem mowę , nawet nie mogłem ourazu na to zarea¬ 
gować bo tłumaczyłem to jakimś nieporozumieniem, 

Będ^c przed paru tygodniami zaproszony na lunch do w»everego gdzie 
otworzył mnie dwrzwi oczywiście nikt inny .tylko służący rusin mówiący 
biegle po rosyjsku czułem się w obowiązku rewanszu i zaprosiłem oeve- 
rego do farmera Klubu ktorego byłem członkiem , 
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Konsul »>every nie pił , nie palił } nawet unik.nl czarnej kawy. 
Obcowanie z tego rodzaju ludźmi a szczegulnie rola ^oapoaarza przy ie 
icn przyjmowaniu zaiste jest truana i nieprzyjemne, 

dęd^c w roli gospodarza starałem się oczywiście zastosować do upodo¬ 
bań mego gościa, w czasie obiadu unikałem poruszenia jakichś kwestji 
poltycznych szczegulnie że był to okres " psiego wesela ..Brytanji z 

koclianęmi aljantami z pod znaku puiięim sierpa i młota» mówiliśmy 
więc o muzeum w Gołuchowie o ceramice o wykopaliskacn wielkopolskich, 

ale gdyśmy po lunchu przeszli do leżącego obok sali jaualnej pokoju 
na czarnji kawę ktor* wyjątkowo *>every nie odmowił ten ostatni zmie¬ 
nił temat rozmowy i wkroczył na polityką. Był zdenerwowany do naj¬ 
wyższego stopnia i z wypiekami na twarzy wcale nie po angielsku 
wytoczył długi szereg nie zarzutów ale raczej inwektyw pod adresem 

Polski a szczegulnie polskiej arystokracji i ziemianstwa, 

- wy wrzyscy jesteście tylko snoby, często mówicie po 1‘rancusku , wy 

- jesteście i uyliscie gnębicielami rusinow 1 innych nerodowsci 

- wy nie jesteście warci aby mieć pretensje do opieki nad innemi na- 

- rodami, wasze rzjidy doprowadziły uo obecnego stanu rzeczy etc etc, 

- starałem się pohamować siebie 1 wysłucnac cierpliwie tej litanji 

- obelg miotanych pod adresem szczegulnie arystokracji i ziemianstw 

całe te przemówienie w gruncie rzeczy było skierowene do uspra- 

- wiedliwienia polityki sowietów względem Polski i glorylikacji 

- ruchu ukraińskiego. 

Gdy £>every skończył odpowiedziałem mu £e na kłamstwa wypowiedziane 
przez niego nie będę odpowiadał będ^c w roli gospouurza natomiast 
co do snobizmu to 

- Panie £*every rzekłem s^dzę że pan był jednym z największych sno- 

- bow jakich w życiu spotkałem. Przecie nie kto inny jak Pan pławił 

- się w nadziwiłłach Potockich , korzystał pan nietylko z gościnno- 


































- 118 - 


goscinnoscl ale i przyjaziii tych ludzi, 

- iii ech się pan teraz nipokoi i nie ma obawy, ci pańscy przyjaciele 

- których teraz pan obrzuca błotem w sposob niegodny gentlemana 

- giny obecnie po łagrach i więzieniach bolszewickich lub kopiy rud 

- gdzieś na Kamczatce już pan ich więcej nie ujrzy, 

- Jest to nim a miA m jednym dowodem więcej że polskie dwory i pałace 

- powinny by£y zachować większy ostrożność i nie wpuszczać na próg 
e swoich domow ludzi pańskiego typu , a tembardziej przyjmować ich 

- z otwartemi rękami i dopuszczać do przyjaźni , 
zamilkliśmy oboje. 

Odprowadziłem mego gościa do szatni a ńe c pożegnanie powiedziałem, 
m Had jestem z dzisiejszej naszej rozmowy bo otworzyła mnie oczy na 

- wiele rzeczy dla mnie nie zrozumiałych. W każdym razie panie never 

- miałem pana za przyjaciela rolski ho 1 a teraz widzę że pan jest 

- wrogiem mego narodu również pod tym samym znakiem ho 1, 
przeszło kilka ty r godni od naszego spotkania gdy będyc v> naszy r m mini 
sterstwie spraw zagranicznych / wówczas ministrem oył moj krewny 
Tadeusz Komer a jego osobisty sekretarzy moja starsza córka Krystyna 
zetknąłem się w poczekalni nos w nos z oeverym, 

zobaczywszy mnie zawołał, 

- hallo Jałowiecki , rad jestem ujrzeć pana , a co porabiają pańscy 

- konserwatyści i herbowni przyjaciele 

- ^ co robiy panie nevery pańscy sojusznicy i przyjaciele Pani 

- wasylewska i pan Kornejczuk,? 

Była to moja ostatnia rozmowa z heverym, 

i . 

podzilłem się tresciy naszych rozmow i memi obserwacjami z Potulickim 
bardzo mnie dziękował i powiedział , tómmniiittfiimffi Potwierdziłeś to o co 
dawno podejrzewałem i>everego. 








- Zdwoimy nasz$ ostrożność względem tegp puna , ale co mamy robie 

- i?'oreign orfice narzuciło na takiego miłego opiekuna , który już 

- nie raz spłatał nam kilka nieprzyjemnych figli a jak wiemy gdzie i 

- jus. mógł dyskredytował nUs wobec swych władz w tforeign Ofiice, 

fem nie mniej pan £>every był pmmn uważany za persona grata przez nasz 
emigrację i przez czas dłuższy był członkiem zarządu czy nawet prezes 
ogniska.polskiego,w Londynie. 

Od niejakiegosc czasu nie pokazuje się w Londynie pod ono jest cho¬ 
ry 1 mało rusza się ze swojej posiadłości wiejskiej. 
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M a U i i. H ^ I 

’,7 dniu 1 Kwietnia, roku 19o6 częsc województwa łódzkiego a mianowicie 
dawne powiaty gubernji KrLmdimmmiiimói kaliskiej a więc powiat Kaliski, 

Koninskd) T młupecki, Kolski i Turecki zostały przyłączone uo województwa 
Poznańskiego. 

Odetchnęlistny z ulg.^, Kaliskie nie miało nigdy nic wspólnego z łodzią 
i zawsze ciążyło do wielkopolski do której historycznie należało. 
Skończyły się; więc rz^dy naukę Nowaka, skończyły się nieprzyjemne 
podrożę do łodzi i przebywanie w podszytej demagogj* atmosferze izby 
rolniczej, województwa i innych uenasterji z izb^ skarbowy na cafcamram 
czele, 

osobiście ze wrzystkich dzielnic Rzeczypospolitej oczywiście nie 
liczęc Wilna i mojej ujczycny Litwy i ^mudzi najbardziej lubiłem wielko 
polskę 1 w wielkopolsce czułem się jak zresztą wrzyscy nasi Litwini naj 
lepiej duchowo i fizycznie. 

Było cos w charakterze Wielkopolan co nas żmudzinow do nich przyciąga 
Byli również mało mowni jak my żmudzini , byli słowni solidni , rozważni 

patrjotyzm wielkopolski był oparty nie na bladze nie na głębokim przy- 
więzaniu do ziemi rodzinnej, 

niemianstwo Kaliskie było po za tern połączone węzłami krwi z ziemian- 
stwem wielkopolskim, poznan szczegulnie dawniej byi znacznie bliższy 

Kalisza niż warszawy do której Laliszanie zaczęli dopiero jezdzic po 

przeprowadzeniu kolei z nodzi ao gnaoubi&yL dawnej granicy pruskiej 

/ 

t,j, do .Skalmierzyc, Kaliszanie nie potrzebowali robie często ułu- 
gie starania o pasporty zagraniczne , wystarczała przepustka z urzędu 
gminnego z ktorę można było podrożowac po całej europie, 

_ - __ 


















Lubiłem wielkoposlkę, lubiłem jej ciche zamożne wsie, jej piękne 
dwory leżące wsrod obszernyvh parków, jej murowane zabudowania go¬ 
spodarskie, kubiłem jej rozległe pola falującej pszenicy lub żyta 
ciemny zieleń buraków cukrowych i ziemniaków . 

ludzie nie doceniali piękności krajobrazu wielkopolski jejstaryct 
schludnych miasteczek z murami wiekowych kosciołow, ratuszów, baszt 
nie odczuwali tej osobliwej atmosfery zamożności gospodarskiej , ani 
tego jędrengo powietrza wielkopolskiego gdzie czasem zalatywał ztipfitami 
wywaru z pobliskiej gorzelni lub wytłoków buraczanych. femammamymiiBi 

Falista płaszczyzna 'wielkopolska miała w sobie miele 
czarownych zakątków , jej jeziora otoczone wieńcem olszyn, jej wysa¬ 
dzane drzewami drogi obszary schludnie utrzymanych azrewostanow leś¬ 
nych stada pięknego czarno białego bydła odbijającego plamami na 
zielonym kobiercu pastwisk lub koniczynisk; wrzystko to przemawiało do 
naszej duszy litewskiej , było w wiekopolskim krajobrazie cós co dzia¬ 
łało -w sposob uspakajajęcy jak kojący na człowieka. 

Krajobraz wielkopolski był również stateczny spokojny pozbawiony nie¬ 
spodzianek jak i ludzie którzy zamieszkiwali ten kraj w którym wyraź¬ 
nie dobro przeważało nau złem , kraj religijny, solidny ^mnuayi słowny 
bez cienia histerji lub frazesu, 

W ielkopolsce słowo było słowem, termin terminem, a co najważniejsze j| 
obowiązek obowiązkiem, 

W tej bodaj jedynej dzielnicy Rzeczypospolitej nic słyszało się ro¬ 
żnych państwowo twórczych komunałów , bo tu nie ^ausnina ale czyn 
był miarki oceny człowieka, 

Kochana wielkopolska wieleż to razy przejeżdżałem z Kalisza kie¬ 
rując się na Gołuchów, Plaszew, Jarocin, brodę i Kornik do kochanego 

























poznania, 

v r 

»«y jeżdżałfcamy naszym samochodem po południu z Kamienia i pod wieczoi 

Stawaliśmy przed bazarem , jednym z najmilszych najprzyjaźniejazych 
hoteli jakie w mojej długiej tułaczce życiowej.poznałem. 

Lubiłem ten typ ludzi wielkopolskich aorodnych a tał pięknych ziemia 

■ 

nek i zacnych prezesów kołek rolniczych i rożnych Organizacji spo- ' 
łeczno ziemiańskich, lubiłem przysłuchać się ich rozmowom w tahamihttin 
- wiele to morga odrzuciła, jak się udał poplon , tfak urodziły ziem 
niaki lub buraki cukrowe wiele padło szaraków na polowaniu i prezesa 
K lub dr Y jakiego •• kapitał boćka ustrzelił na wiosnę hr a lub Y, 
ro kolacji spędzonej w towarzystwie naszych Wielkopolan w Bazarze 

lubiłem wyjsc na stare miasto , kiedy to księżyc świecił wysoko rzu 

caj.yc długie cienie od gmacnow i komom wieżyc kościelnych i kiedy w 

poważnego 

ciszy wieczornej tego m Łmoimeg o miasta odzywały się potnaa z wieży 
ratuszowej poważne tony kuranta wybijającego gouziny. 

nie spotkałem bywając często na posiedzeniach izby rolniczej zwią¬ 
zku ziemian i Innych społeczno roliczych instytucji ani jednego zie¬ 
mianina wielkopolskiego który by nie przewodniczył czy to w ko£ku 


rolniczym czy w jakiejś innej wiejskiej organizacji ... a ziemianki 



praszał pozostawiała gości pod opieką męża lub przyjaciół a sama 
zrzucała suknię wieczorowy i bez względu na pogodę, słotę czy mroź 
spieszyła do saysiednego miasteczka czy wsi na posiedzenie koła go¬ 
spodyń wiejskich, 

Stosunki sysiedzkie w *rfielkopolsce były również juk. i cała życie usy 
usysteamtyzowane ,’ Kie było przyjęem tu wpadać ^do sysiada i zabie¬ 
rać mu swojy osoby drogi czas gospodarski. Kie wizytowano^siebie wz 
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wzajemnie bez uprzedniego porozumienia się 2 , gospouarzaml dwomu, 

*^le guy się przyjechało na czas umówiony gościnność wielkopolska był 
szczera jak. nigdzie w Polsce, 

3yc może że Wielkopolanie trzymali się nieco z rezerwy względem lu¬ 
dzi ktoryvh nie znali ale jeżeli ktoś zdobył wsrod nich zauranie i 
szacunfek można było na nim polegać że w przyjaźni nie zawiedzie , 

Po przyłączenie n& szych czterech powiatów kaliskiego , Koninsko- 
słupeckiego, Tureckiego i Kolskiego kilku z nas zapisało się i 
było przebalotowane samemi białemi gałkami do wielkopolskiej Resursy 

będącej odpowienlkiem pod względem poziomu towarzyskiego warszaw¬ 
skiemu Klubowi Myśliwskiemu z t^ rożnie^ że w nesursie nie spotykało 
się owych M podwlllpskich 1 połtora szlachciców których nie brak 
było Klubie myśliwskim, 

oo parę miesięcy odbywały się obiady klubowe , zwykle bsrazo uroczy 
ste , obowiązywały rrokl , Obiady te odbywały sic w tak miłej i 
przyjaznej a zarazem rzeczowej atmosrerze że pamięć o nich na za¬ 
wsze zapisała się w sercu moim, 

wielkopolska była krajem ludzi nietylko plemiennych ale czytają¬ 
cych a po dworach wielkopolskich spotkałbyś wielkie księgoszbiory. 
a na stole w czytelni ostatnie książki chocby najtolrdziej luksusowe 
wydania i pełno pism irnacuskich , angielskich i polskich wreszcie 
Pachowych tygodników rolniczych niemieckich jakich równych nie było 
na całym swiecie. 

Po przyłączeniu do wielkopolski zostałem wybrany na członka Kielk 

kopolskiej Izby Rolniczej której prezesem był Kaziemierz Morawski 
byłem posłem, na sejmik Wielkopolski siadzie obok zacnego pana Kiego- 





















Niegolewskiego z Niegolewa, w pobliży mnie siedział otanisław Mi¬ 
kołajczyk. ówczesny prezes wielkopolskiego Towarzystwa kołek i 
Organizacji Rolniczych, Był on już wówczas enfftnt terrible.sejmiku 

i 

i raz wraz stawiał rożne prepozycje , między innemi oponował 
przeciwko udziału starostów w sejmiku. Był ta całkiem projekt de¬ 
magogiczny bo któż jak nie starosta jako gospodarz powiatu mógł 
lepiej wiedzieć o stanie gospodarczym 1 administracyjnym afcteiamm 
swego powiatu, 

wystąpienie Mikołajczyka spowodowało raz przerwanie obrad bo¬ 
wiem delegat wojewody pan Trzciński szel kancelarji wojev,/odzkiej 
z polecenia wojewody zawiesił posiedzenie sejmiku. 

Byłem między innemi członkiem wojewódzkiej komisji odwoławczej 
przy wielkopolskiej izbie skarbowej. Udało mi się obronie mego 
następcę w Gdańsku a raczej jego rodzinę było to bowiem po śmierci 
p Leona Plucińskiego kmom meppimmiaMa a ka p facuamrr.r.i Jego majątek Jwa- 
dzyn był zrujnowany dzięki naszym skarbowym inkwizytorom. 

My rolnicy kaliscy od pierwszych miesięcy poczuliśmy opieką izby 
rolniczej, która była nad wyraz wymagająca ale dająca gwarancję 
że wrzystko co wyszło z gospodarstwa i zostało zaaprobowane przez 
Izbę Rolniczy jest bez zarzutu, 

produkowało, ziemniaki nasienne które za gwarancją Izby były 
eksportowane do «rgentyny, aiedy przyjechał do kamienia kontro¬ 
ler Izby Rolniczej V/ielkopolskiej kazał powyciągać z ziemi poło- 
krzaków ziemniaków jako zarażonych virusami ,,, mmi;, w roku 
następnym wrzystko było w porządku, Ubora chlewania, konie wrzy¬ 
stko podlegało troskliwej opiece i poradnictwu Pachowemu izby Roi- 
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Holniczej, 

żałować najeży że ten powrot ziemi kaliskiej uo macierzy zdarzył 
się tak pozno , że przez lat kilkanaście po odzyskaniu niepodle¬ 
głości nasza piękna dzielnica musiała dusić się w obrzydliwej at- 
mosfrze województwa Łódzkiego, w którym dzięki polityce wojewodow 
rolnictwo było zaledwie tolerowane a ziemianstwo zepchnięte roz¬ 
myślnie i to w sposob częstokroć upakarzaj^cy na plan ostatni , 

Go bym dał aby zajechać własnym samochodem przeu dazar , zaj¬ 
rzeć przed obiadem do winiarni mieszczęcej się z lewej strony wej¬ 
ścia do hotelu wypić kieliszek czegoś dobrego , znalezc się po¬ 
tem przy obiadzie wsrod ludzi myślących i czujących tak samo , tak 
samo kochających rolnictwo, Zajsc na kawę podwieczorkowy ao j?an- 
krata, zajrzeć do księgarni *>w, Wojciecha zrobić rożne sprawunki 
u Kałamajskiego w jego olbrzymim świetnie prowadzonym z&bubm domu 
handlowego, a nawet zajrzeć czaem do Dawidowskiego na parówki lub 

golonkęj której nie było równej w całej lolsce. 

Załadować samochód rożnemi potrzebnemi sprawunkami i ruszyć w 
drogę powrotny na Kornik, .broda, Jarocin Piesze przez Kalisz do 

kochanego Kamienia, 

Hej nie ma zas jak wielkopolska, i 
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M&joe wspomnienia ma jy się ku końcowi, W toku moich opowiadań może 
zbyt mało miejsca poświęciłem sprawom rodzinnym, ale sy to rzeczy 

v 

zbyt osobiste aby się nad nimi rozwodzie. Jestem człowiekiem zachodu 
i nie lubię otwierać zwyczjem rosyjskim zbyt szeroko sowjej duszy, 
i>ę to rzeczy ściśle moje i nikomu nic do tego. 

Przez te lat dwadzieścia aż do pamiętnej jesieni rokulfcdb zaszły $ 
Kodznie naszej rożne smutne ,-czasem tragiczne , czasem radosne wigip aotoi 
wypadki jak to bywa w życiu ludzkim. 

Życie ludzkie jak 1‘ala czasem spokojna czsem znowu zła i burzliwa ale 
w pojęciu chrzescjanina zawsze Kiedo w sobie odbija. 

przez te lata straciliśmy w roku Matkę mojej ^,ony a mojy dro 

gy tesciowę ktor-y pokochałem jak matkę Magdaleno z De Verbno Leszczyń¬ 
skich witoldowę nomocky dziedziczny na Kamieni paniy , kobietę o 

niepospolitych zaletach serca , szlachetności i dobroci , i prawdziwy 

" paniy w najlepszym znaczeniu tego słowa. Ona to w swjej tajnej szkół 

✓ 

ce w Kamieniu wychowała całe pokolenie porządnych gospodarzy, ona 
gdzie i jak mogła pomagała biednym i chorym Pochowaliśmy Matkę w kapli 
cy rodzinne w Kamieniu, w kilka lat po tern zmarł Ojciec mojej żony 
s.p. Witold Romocki Radca długoletni Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre- 
duytpwego ziemskiego wzorowy ziemianin człowiek prawy zacny i rozu¬ 
mny jeden z ostatnich przedstawicieli tego najlepszego oułamu zie- 

mianstwa polskiego pochowano go w grobavh rodzinnych Komockich na 
Cmentarzu pow akowskim w warszawwie Było to w roku 
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wreszcie w M©&u roku zmarła niespodziewanie po dokonanej opera 

cji moja najdroższa miostra ^nielka małżonka Tadeusza beliny na strzel-; 
cahc wielkich w pow, r<adomskowskim, Była to zaiste tragiczna śmierć spc 

wodowana jak powszechnie mowiono niedbalstwem chirurga który j^ opero¬ 
wał. 

Wieczorem w przedeniu operacji rozmawiałem jeszcze z -ojaielkj przez 
telelon z warszawy, hazjutrz po południu dostałem telegram o jej 

śmierci. Był to dla mnie straszny cios, ^nielka łączyła wmmjuam w sobie 
wrzystko co było najlepsze w naszej rodzinie i naszej krwi. 

Była to wzorowa ziemianka uwielbiana przez ludność okoliczny, 

Hie zapomnę jej pogrzebu kiedy to tysiączne tłumy chłopow i kobiet 
wiejskich szły za jej trumny a wsrod tłumu słychac były szlochy, 

pamiętam jakoś w Marcu przea jej śmiercią odwiedziłem jyt w strzel¬ 
cach. Był jakiś złowieszczy zachód słońca a potem wichura jakiej nie 
pamiętam . Trzeszczały drewniane ściany starego aworu strzeleckiego 

. Moj szwagier Belina wzorowy gospodarz przedwrzyetkiem odbudował bu¬ 
dynki gopodarskie, wystawił piękny krochmalnię ale dwór pozostawił na 
końcu. Mieliśmy oboje jakieś dziwne smutne przeczucie gdyi^i dnia na¬ 
stępnego pożegnał się z **nielka siadając do bryczki która miała mnie 
od*<iezuz na kolej, 

Uziwnjr to był dwór ten dwór w Btrzelctch. Była to ucieczka i oapowczy 
..ek dla wrzystkich zmoczonych spracowanych , zgnębionych lub szuka 
j^cych serca i pociechy. 

Dom był zawsze pełen gości którzy często przebywali po kilka tygodni 
pod gościnnym dachem Belinow, 
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jak vdele aerce ludzkie może dobrego zuziałac jak przepoić atmosferę 
dworu czems w czem ludzie czuli się tak moralnie dobrze , serce kto 
rte mibBimimiaSiDLm promieniowało zruozumieniem duszy ludzkiej i wytwa¬ 
rzało rt^maaatoiLiŁ cos co kojąco wpływało na auszf iuazkę. 

Ośrodkiem tej aobroci była nnielka i staruszka wiotka nugenja wit- 
kiewiczowne stara panna która wrzystko poświęciła dla innych , mo- | 

ja chrzestna matka zwana w całej rodzinie i okolicy uioky, wreszcie 
stara pani Belinowa matka mego szwagra. 

. 

i , >Bi L d i maM 0ia rnm i>i m tl it 1i R i^!iomcu::i nzwag ier a t w o moi mieli pięcioro uzieci syna 
Zelisława który ukończył am&mmm wyższy szkołę gospodarstwa wiejskiego 
i córki Jadwigą Zolje , iłiklunię i mojy chrzestny córkę ^nielę. 
iOje dzieci z pierwszego małżeństwa ukończyły szkoły w poznaniu 

mieszkając tam pod opieką nieocenionej a wiernej ^ise ->tanislaus 

_ 

Jraith, Andrzej ukończył gimnazjum, ukończył uniwersytet ja^o magi¬ 
ster nauk ekonomicznych i wyrósł na wyjątkowo dzielnego a zuolnego 


fachowca, ro skończeniu Uniwersytetu ożenił się z dzielny a dorodny 
Pannę Konstancją eabłocky z ••ielkopolski. ^ndrzej był to " selr'made 
man " jako młody człowiek zajył poważne stanowisko sekretarza generał 
nego Wspólnoty interesów , największego consernu ^l^skiego. 
jego książka o produkcji i handlu węglem wywołał sensację i była tłu¬ 
maczona na obce języki, egzemplarz tej książki znajduje się w British 
luseurn. Był on specjalisty od rozwiązywania rożnych zawiłych spraw 


i raz wraz bpiiimittBiłiB© bywał delegowany to do celji , to do Francji 
to do innych krajów i jak sam żartował ostatnie lata spędzał w samo¬ 
lotach. 
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Krysia moja córka z pierwszego małżeństwa ukończyła gimnazjum ai 
sióstr urszulanek w Poznaniu , poczem dokończyła wychowanie w kiasz 
torze w nelji, odbyła praktykę gospodarstwa domowego u naszej 
sąsiadki pani Ohrystows.kie j w Tłokini u której pod jej rządna a 
oczczędny ręky zwykle kilka panienek z domow ziemianskicn spięctaia 
kilkumiesięczny praktykę, 

<*le Krysia nie była stworzona do zamknięcia się », ciasnym kołku 

i* 

zajęć wiejskiej pani domu. Ciągnęło jy w świat, 
została przyjęta do .banku Polskiego jako korespondentka i tłumacz¬ 
ka w dziale zagranicznym , To dwuch latach pracy w tejj poważnej 
instytucji zipanej z doboru najlepszych sił Krysia przeszła do Mi¬ 
nisterstwa jpraw zagranicznych i po kilku niesiycacn praktyki 

oojęła posadę sekretarki osobistej enrun w ambasadzie w 
Tok jo gdzie ambasadorem oył nasz krewny Tauueusz Komer brat ro¬ 
dzony bronka Homera który zginał śmiercią męczeńską z ryk bolsze 
wickiech przekradając się z Bobrujska do aalkiego -rchangielska, 
Kona laduesza Homera była również kuzynką mojej pierwszej żony 
jako wankowiczowna córka otelana «<enkowicza, 

W roku 1928 przyszła na świat nasz córka Teresa, citora przed wybu¬ 
chem ..ojay była już w zakładzie ~acre doeur w Poznaniu i mieszkała 
pod opieką guwernantki niernki poznańskiej w renomowanym pensjonacie 
panny Tacztnowsklej w poznaniu, 

żona noja dokładała wszelkich stara u U by dac dziecku wrzystkie mo¬ 
żliwe warunki zdroawia i opieki i konrortu, 

^ndrzej i Krysia spędzali zwykle v , Kamieniu wakacje a moja żona 
była nietylko ich przyjaciółką ale i opiekunkę, 

Andrzej przed ciocia Ko sia nie miał sekretów i był z niy więcej 
oterty niż z trochę surowym a wymagającym ojcem. 
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Jak powiedziałem powyżej dzieci moje spędzały wakacje lub nawet 
kilka dni swi^t w ezasie roku szkolnego w kamieniu. 

•Mieli one dogodne samodzielne mieszkanie w ślicznie urządzonej 
przez raoj-ji żonę nowowybudowan^ olicyne przeznaczony dla adminis 
strota ktor^ Łosia przerosiła na p ekne sześciopokojowe mleszkani 
Dzieci mieszkały tam pod opieky Miss Bmith jak u siebie w domu. 
Czasem dzieci wyjeżdżały w czasie lata na parę tygodni uo Witoldów 
wankowiczow w poznańskiem, do Edwarda nerwatta w jego Gorzyczkach 
lub do mojej siostry Welinowej do strzelec Wielkich, 

Gdy nndrzej był już na uniwersytecie odbywał letnie praktyki prze 
ważnie w Gdyni bo chciałem aby się oznajmił z żegiugy i handlem mor¬ 
skim. Odbył nawet jedn t * letniy praktykę pływając na statku handlowym 
Katowice. Była to praktyka która go zahartowała , przebył rożne burz 
rożne przygody w poitach Francji, holandji i norwegji i wrociłpafittm 
pełen rożnych opowiadań ktoremi nas bawił miał bowiem wielki •* sence 
of humor. ", 

Piszyc te zakończenie moich pamiętników nie mogę przejść do po- 
rzyuku dziennego nad naszemi przyjaciółmi znajomemi i temi których 
gościliśmy w Kamieniu a więc mego drogiego pomocnika w Gdańsku admi¬ 
rała Michała Borowskiego który był naszym stałym gościem na polowa- 
waniach a często odwiedzał nas w czstie roku, Aleksandra hr Ilinskiego 
Kaszowskiego jak go nazwyalismy nakmilszego Olutka , świetnego opowia 
dacza, znakomitego myśliwego i znawcę koniei , witolda Wańkowicza, 
mego zastępcę w Gdańsku, Malarza Janka Rozena, Zdzisława kleszczyn- 

poetę i publicystę ktorego dowcipne a cięte artykuły zjawiały często 
w Kurjerze warszawskim. Jeden z najdowcipniejszych feljetonow pana 
Zdzisława ta£ał tytuł “ Jak polowałem z Kaliszanami " na tle polowania 
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w Kamieniu, IMa dorocznych naszych polowaniach bywali i największy 
na Litwie myśliwy i znawca kniej Bolesław Giętorzecki z Malinowszczy 
zny, moj przyjaciel i koleba Karol Wagner z aolecznik , prezes wilen 
skiego Towarzystwa Rolniczego, szwagier moj Tadeusz Belina, 
ks Andrzej Lubomirski z Przeworska, Aleksander Mazaruki, zykle frfcos z 
ambasady Brytyjskiej, Poseł dunkki , admirał Jerzy Gierkowski, 

generał Bosnkowski, generał Pabrycy, jfeliks Mieazkowski ze okrwilaa 
i .zwykła nasza kaliska kompanja t. zw " brzytw myśliwskich " jak 
Lucjan Pułaski, senator Ludomr Pułaski, Leonek Bronikowski, nasz 
najbliższy s^siau Józek Kadonski, Kostek Murzynowski z Kalinowej, 
moj powinowaty prezes Jan Krzymuski z wierzbie na x-ujawacn, 
młody przyuski z Poznańskiego, młody Lipski z Gorzna^młody Lossow z 
Gryżyne z wielkopolski, Żywanowski . Zwykle jednak liczba myśliwych 
nie przekraczała ośmiu najwyżej dziewięciu strzelb. 

u czasie lata zwykł spędzać u nas czas dłyższy moj kochany a nieoce¬ 
niony kolega i przyjaciel ks Biskup zawarci hr o’ nourke, Odwiedzał 

nas nawalam moj powinowaty i przyjaciel naszej rodziny ks Metropolita 

Mohylewski a dav;niejszy biskup Wileński ks ndward baron Ropp. 

zwykle co wioa*.ę odwiedzał Kamień Władysław Komar z Bejsagoły. ze zmu- 

szwagier 

dzi przyjeżdżając na odstrzał rogaczy, bywał i torato jego Konstanty 

Komar z Ko&owka , przyjeżdżali na rogacza Józek Irzełocki i je^o 

szwagie Tranciszek Żółtowski , bywał iidz.io Żołtowsai ożeniony z 

nasz^ Litwinką Reniyi Broel Plater, , 

0 

Mieliśmy zwykle latem sporo gości zagranicznych, anglików , ameryka¬ 
nów. nazwiska ich v*yszły mnie z pamięci a księgę gości pozostała w 
Kamieniu, 

Ministerstwo spraw zagranicznych co lato nasyłało nam rożnychn cudzo¬ 
ziemców których musiałem nienczyc obowizic i pokazywać zamek JSołucho- 
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Gołuchowiki & raczej muzeum mieszczęce się w tym zamku bo ostani pan 

na Gołuchowie ks ndam Czrtonyski mieszkał w p&ł&cyku przerobionym 
z dawnej gorzelni, a pałc całokowicie był zajęty bogatemi nie maj 3 - 
cemi sobie chyba równych zbiorami , obrazami, antykami. 

wsrod obrazow byli tam i fflttgumftamni Tycjan i hronzino, i va Huisdall 
i Kembrant były wspaniałe kolekcje waz greckich i etruskich, zbroje 
i rzędy końskie makaty i kobierce. Park Gołuehowski należał do 
jednego z najbardziej malowniczych na ziemiach wielkopolskich. 

wsrod tych naszych gości była między innemi amerykanka urace humphry 
która wydała kilka bardzo ładnych książek o Polsce , uywał konsul 
£>every znawca porcelany i ceramiki, był proi“ Dumurier z ^meryki , 
pułkownik ue ueignier późniejszy wysoki komisarz Ligi nerodow na 
wschodzie. 

Mieliśmy kilka razy wizytację naszych biskupów Jbrzesao- kujawskich 
z których ostatnim był ks biskup K&rol Kadonski, 

Dziś nie potrałię wyliczyło wrzystkich którzy odwiedzali nas w ujjikmiłłja 
Kamieniu. 

Częstym gościem bywał ks Minister Jezuitów z Kalisza a myśmy często 
odwiedzali ciotkę rodzony mojej mony piękny dawn^ pannę Lunę Homock^ 

*s 

u za moich czasów zakonnicę klasztoru sióstr nazaretanek w Kaliszu 
która przyjęła zakonne imię siostry zoi‘^i, 

wreszcie' na zakończenie parę słów o naszym dworze w Kamieniu. 

Oboje z żon^t lubiliśmy łande rzeczy a do pięknych antyków to faainpiinhii 

się pokoleniami nazbierały w Kamieniu mogę dodać wiele mebli zrobio 
nych na wzór rożnych dawnych modeli wziętych poniekąd z muzeum Gołu- 
chowskiego lub też z Muzeum Gdańskiego a wykonanych przez.genjalnego 

















mejwcowego stolarza Ignacego Prentczynskiego który pod moim kiero- 
% 

wnłctwem wyrobił się na pierwszorzędnego artystę, 

\ 

aala jadalna w Kamieniu była umeblowana na wzór guanski ze złotego 
jesionu a szato gdańska wzbudzała podziw znawców. 

Nie było w Kamieniu brzydkich rzeczy a często bywałem wręcz zasko¬ 
czony gdy ktoś co znał się na sztuce nie wytrzymywał i mówił nam 
- Proszę państwo jak tu pięknie 

Door był otoczony zawsze kwiatami , miał piękne okazy w parku staryc 
drzew 1 rzadkich krzaków. 

Gospodarstwo podniosło się w Kamieniu znacznie , przetrwaliśmy kry¬ 
zys , nie sprzedaliśmy ani morgi gruntu, popłaciliśmy długi , zrobi¬ 
liśmy szereg poważnych inwestycji i przed ostatnią wojn,i byliśmy 
już dobrze opierzeni, ayłe tam piękne oborę zarodowa holendrów, 
stadnina / pozostawiłem dwadzieścia remontów / chlewnia zarodowa i 
oielkie sady handlowe,! wzrowo postawione leśnictwo. 

Dowodem wyskoiej kultury w Kamieniu było pozostawienie Kamienia 
jako jednego z gospodarstw wzrowocy wielkopolski, nawet ręka ni¬ 
szczycieli nie odważyła się stworzyć z Kamienia kołchozu. 

Na tern kończę ostatni tom moich pamiętników i zatrzymuję się na 
zaznaczeniu Jakim był nasz Kamień przed wybuchem drugiej wojny swia 
towej a więc na tomie piętnastym. Ostatni tom raczej nad wyraz 
smutny-który zajmie stosunkowo mało miejsca a w którym każda stronic 
pisana jest urwi^ i łzami będzie nosił nazwę epilogi. 



















